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P I S M O  C O D Z I E N N E .

i n f o r m u j e  w s z y s t k i c h  o  w s z y s t k i e m

Za nielegalne noszenie sutanny
skazał sad „duchownych11 kościoła narodowego

D z is ia j, w  IV o d d z ia le  S ą d u  p u śc ił s i ę : '  S ta n is ła w  P ie k a rz ,  
O k ręg o w eg o  (p l. K r a s iń s k ic h )  ł a t  32, z .k o ś c io ła  n a ro d o w eg o .
ro z p a try w a n a  b y ła  o r y g in a ln a  
sp ra w a . N a  s a l i  p o ja w iły  się. n ie ­
co e g zo ty c zn e  s t r o je  d u c h o w n y c h  
m a rja w ic k ń -h "  i k o ś c io ła  ■ n a ro d o ­
w ego. S ąd zo n o  m ia n o w ic ie  w  
d ru g ie j  in s ta n c j i  s p r a w ę  n ie le ­
g a ln e g o  n o sz e n ia  s z a t , p o d o b n y c h  
do s u ta n  d u c h o w ie ń s tw a  k a to ­
lick iego , a  w y k ro c z e n ia  te g o  do-

S ta n is ła w  ■ P ie k a r z  m a  z a ■' so b ą  
n ie z g o rs z ą  p rz e s z ło ść , g d y ż  z se- 
m inarjuV n  d u c h o w n e g o  z o s ta ł  
w y d a lo n y  - za * s f a łs z o w a n ie  m a tu ­
ry . O p ró cz  n ie g o  n a  ła w ie  o s k a r ­
żo n y ch  z a s ie d l i :  C z e s ła w  D jo n i-  
z iak , l a t  ?>7, p r z y z n a ją c y  s ię  do 
n a le ż e n ia  do k o ś c io ła  m a r ia w ic ­
k iego , H e n ry k  L a sk o w sk i, l a t  23,

N A S Z E  A B C

Ważne dn.t we Francji
K zad  f r a n c u s k i  u c h w a li ł  w czo ­

r a j  p ie rw s z ą  s e r ję  d e k re tó w  , o- 
szcz ę d n o sc io w y c h , r e d u k u ją c y c h  
w y d a tk i s k a rb u  p a ń s tw a  o o l­
b rz y m ią  s im ę  2 m ilia rd ó w  760 
m iljo n ó w  f r a n k ó w . N a s tę p n a  s e ­
r j a  d e k re tó w , p r z e w id u ją c a  d a l 
s z a  re d u k c ję  0 p ó ł to r a  m i l ja rd a  
fra n k ó w , m a  b y ć  u c h w a lo n a  ju ż  
w d n ia c h  n a jb l iż s z y c h .

P . G. D o u m e rg u e  p rzek i-oczy l 
R u b ik o n . A lb o  a k c ja ,  k tó r ą  w czo ­
r a j  ro z p o c z ą ł, d o p ro w a d z i, bez 
w ię k sz y c h  w s tr z ą s ó w , do z ró w n o ­
w a ż e n ia  b u d ż e tu  i u z d ro w ie n ia  
f in a n s ó w , a  co z a te m  id z ie  do 
u t r w a le n ia  o b ecn eg o  rz ą d u , a lb o  
d e k re ty  o sz c z ę d n o śc io w e  s ta n *  
s ię  p u n k te m  w y jś c ia  d la  n o w e j 
b u rz y  w e w n ę trz n e j  z n ie d a ją c e -  
m i się  p rz e w id z ie ć  n a s tę p s tw a m i.

D e k re ty  o szc z ę d n o śc io w e .  ̂ r e ­
d u k u ją c e  p o b o ry  u rz ę d n ik ó w  i 
p rz e w id u ją c e  z m n ie js z e n ie  p o b o ­
ró w  in w a lid ó w  i b . k o m b a ta n tó w  
p rz y c h u d z ą  w  c h w ili , w  k tó r e j  
p o d n ie c e n ie  o p in j i  p u b lic z n e j 

's p r a w ą  S ta w is k ie g o  je s z c z e  m o 
m inęło '. W  n a s tę p s tw ie  te j  a f e r y  
i  w y p a d k ó w  z d n . 6 lu te g o  u ja w ­
n i ł ' s i ę  w  ż y c iu  w e w n e trz n e m  
F r a n c j i  now y, p o w ażn y , c zy n n ik  
p o l i ty c z n j , m ia n o w ic ie  o rg a n iz a  
ej*, b . k o m b a ta n tó w , w y s tę p u ją c a  
zo z d e c y d o w a n y m  i ra d y k a ln y m  
p ro g ra m e m  re w o lu c j i  n a ro d o w e j.

Organizacja b. kombatantów 
wysuwa szereg wątpliwości w 
stosunku do reformy finansowej 
rządu Doumergue‘a. Wf-.tpliwmśei 
te i zastrzeżenia nie doprowa zi- 
łyby prawdupodobnic same przez 
się do poważniejszych wstrzą­
sów. gdyby nie równoczesna mo­
bilizacja socjalistów i komuni­
stów przeciw zarządzeniom gabi­
netu.

Z a ró w n o  s o c ja liś c i  ja k  i k o m u ­
n iś c i  z a p o w ia d a ją  b e z w z g lę d n ą  
w a lk ę  p rz e c iw  „drakońskim ** d e ­
k re to m  o szczęd n o śc io w y m . IW w: 
s ię  ju ż  o P rz y g o to w a n ia c h  do 
s t r a jk ó w  i w ie lk ic h  m a n ife s ta c y j  
i o m o ż liw o śc i p o w s ta n ia  w sp ó l­
n e g o  „ k o m u e tu  a k c j i“ so c ja li -  
s ty c z n o  -  k o m u n is ty c z n e g o .

J e ż e l ib y  is to tn ie  doszło  do r e ­
a l i z a c j i  ty c h  z a m ie rz e ń  w  ja k im ś  
w ięk szy m  z a k re s ie , t r u d n o  p rz y ­
p u śc ić , ab y  o rg a n iz a c je  p ra w ic o ­
w e z  k o m b a ta n ta m i n a  cze le  p o ­
z o s ta ły  W re z e rw ie . S p ro w o k o w a ­
n e , sn e w n o s c ią  n ic  pozw o  ą  n a  
o p a n o w a n ie  u lic y  p rzez  m a r k s i ­
s tó w  i w y s tą p ią  czy n n ie .

W  te j  c h w ili  w ięc  w ie le  za leży  
od te g o , czy  s o c ja l iś c i  i k o m u n i­
śc i c z u ją  s ię  n a  s i la c h  do w szczę ­
c ia  j a k i e j ś  p o w a ż n ie js z e j akc ji- 
D z ie n n ik i b e r l iń s k ie  dow odzą , że 
za  k u lis a m i dosz ło  ju ż  do s tw o ­
rz e n ia  w sp ó ln e g o  f r o n tu  m a rk s i­
s tó w  f r a n c u s k ic h  i żc w  n a jb l iż ­
szy m  c z a s ie  n a le ż y  o czek iw ać  
w y s tą p ie ń  u z b ro jo n y c h  tłu m ó w  
n a  u lic a c h  m ia s t  f r a n c u s k ic h .

N a jb l iż s z a  p rz y s z ło ść  w ykaże , 
czy  d o n ie s ie n ia  te  n a le ż ą  do k r a ­
in y  f a n t a z j i ,  czy  te ż  m a ją  r e a ln e  
u z a sa d n ie n ie .

k ażd y m  ra z ie  j e s t  rz e c z ą  
p e w n ą , że r z ą d  p. D c u m e rg u e ‘a 
b ęd z ie  m ia l do p rz e ła m a n ia  w ie l­
k ie  t r u d n o ś c i  w e w n ę trz n e .

25 osóa utonęło
p o d cza s  p o w o d z i

N O W Y  JO R K . 5. 4. ( p a t . ) . — 
p o w o d z  w  s ta n ic  O k lah o n ia  sp o ­
w o d o w a ła  o lb rzy m ie  s t r a ty ,  się - 

k i lk u n a s tu  m iljo n ó w  do­
la ró w . 25 osób u tr a c i ło  życie .

t e a t r y
Dyr. Krzywoszewski podtrzymuje swoją rezygnację

W c z o ra j, j a k  ju ż  d o n o s iliśm y , 
o d b y ło  sio  z e b ra n ie  a r ty s tó w  b. 
te a t ró w  m ie js k ic h , z w o ła n e  w s k u ­
te k  r e z y g n a c j i  d y r . K rzy w o szew - 
sk ieg o , z ło żo n e j n a  rę c e  k o m is a ­
ry c z n e g o  p re z y d e n ta  m ia s ta .  A r ­
ty ś c i s t a n ę l i  n a  s ta n o w is k u , że 
d y r . K rzy w o szew sk i o b o w ią z a n y  
j e s t  p ro w a d z ić  t e a t r y ,  a ż  do t e r ­
m in u  w y g a ś n ię c ia  um ow y , t . j .  do 
d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  r .  j.b. N a  ze­
b ra n iu  w y b ra n o  de leg ac ję . \y o so ­
b a c h  p. M y szk iew icza , p re z e s a  
f i l j i  „Zespól**, i p . B u sz y ń sk ie g o , 
k tó ra  to  d e le g a c ja  u d a ła  s ię  do 
kom . K o śc ia łk o w sk ie g o . W iec zo ­
rem , około  godz. 7, d y r . K rzy w o - 
szew sk i o tr z y m a ł o d p o w ied ź  od 
kem . p re z y d e n ta  m ia s ta .

O d p o w ie d ź  
p. K ości > łk o w 5 .^ e a c

Odpowiedź kom. Kościałkow- 
skiego da się streścić w następu­
jących czterech punktach:

1) m ia s to  n ic  p rz y jm u je  do w ;a  
d o m o śc i r e z y g n a c j i  d y r . K rz jtw o- 
szew eskiego i n ie  m oże sic  zg o d z ić  
n a  ro z w ią z a n ie  u m o w y  p rz e d  1 
p a ź d z ie r n ik a ;

2 ) w zy w a  się. d y r . K rz y w o sz e w ­
sk ieg o  do w y k o n a n ia  w a ru n k ó w  
um ow y , t .  j .  do  p ro w a d z e n ia  b. 
te a tró w ' m ie js k ic h , a ż  do te r m in u  
p rz e w id z ia n e g o  w  k o n tr a k c ie ;

3) je ż e li ,  j a k  g ło s i ś w ia d e c tw o  
le k a r s k ie ,  s t a n  z d ro w ia  n ic  p o ­
z w a la  d y l .  K rzy w o szew sk iem u . 
s p ra w o w a ć  a d m in is t r a c j i  p o rę c z a ­
ją c e j  b . te a t r ó w  m ie js k ic h , p r e ­
zy d iu m  m ia s ta  a k c e p tu je , ja k o  z a ­
s tę p c ę  d o ty ch cz aso w eg o  d y re k to ra  
a d m in is tr a c y jn e g o ,  p . A n to n ie g o  
S tr z e le c k ie g o ;

4)  wbefew tw ie rd z e n iu  d y r . K i ty  
w o szew sk ieg o , z a w a r te m u  w liśc ie  
z g ła s z a ją c y m  re z y g n a c ję ,  m ia s to  
n ie  o t r z j  m y w ało  ż a d n y c h  sp ra  
w o z d a ń  z d z ia ła ln o ś c i te a t ró w , 
lecz  je d y n ie  w y k azy  f r e k w e n c j i  
i w p ły w ó w .

K om . K cfecialkow ski n a d m ie ­
n ia  p o n a d to , że  m ia s to  ze sw e j 
s t ro n y  w  c a łe j  p e łn i  w y k o n u je  
um ow ę, g d y ż  z o g ó ln e j su m y  s u b ­
w e n c ji —  2o0.000 zł. w y p ła c iło  
ju ż  200.000 zl.

S^anow isK O  a k to r ó w
R ó w n ie ż  w c z o ra j p o p o łu d n iu  

o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  z a rz ą d u  
g łó w n eg o  Z A S P -u , n a  k tó re m  
c z ło n e k  z a rz ą d u , K oneck i, p o in ­
fo rm o w a ł z a rz ą d  o su m a c h  n a le ż  
n y ch  a k to ro m  od d y r . K rz y w o ­
szew sk ieg o . N ie  w y p łaco n o  m ia ­
n o w ic ie  a k to ro m  za  m a rz e c  h o n o  
r a r jó w , k tó re  n ie k tó rz y  a k to rz y  
p o b ie r a ją  od p o sz c z e g ó ln y c h  
p rz e d s ta w  ien . P o z a te m  a k to rz y  
z g ła s z a ją  p r e te n s je  o su m y  n a ­
le żn e  im  z u b ie g łe g o  se z o n u . Ze 
.sw ej s t ro n y  d y r . K rz y w o sz e w sk i 
p o d n o s i, że a k to rz y  z o s ta li ,  ogó ł- 
n ic  b io rą c , p ra w ie  c a łk o w ic ie  w y 
p ła c e n i do d n ia  1 k w ie tn ia  i że, 

i b ęd ąc  zm u szo n y  o b e c n ie  do u s t ą ­
p ie n ia  z te a t ró w , p o z o s ta w ia  t e a ­
t r y  bez z a le g ło śc i f in a n s o w y c h , 
czem  u m o ż liw ia  ak t.o rum  u tw o ­
rz e n ie  z rz e s z e n ia  i p r z e t rw a n ie  
do ch w ili o b ję c ia  te a t ió w  p rz e z  
T ow . K rzew . K u lt. T e a t r ,  

In te r re g n u m
J a k  s ię  d o w ia d u je m y , n ie z a le ż ­

n ie  od s z e re g u  pow odów , k tó re  
zm u siły  d y r. K rzy w o szew sk ieg o  
do r e z y g n a c j i  d y r . K rzy w o szew - 
sk i c ie rp i  n a  o s ła b ie n ie  m ię ś n ia  
se rc o w e g o  i do l i s tu  sw eg o  z a łą ­
czy ł św ia d e c tw o  le k a r s k ie  d r . E d  
w a rd a  B e rn s te in a .  D z iś  w* godzi 
n a c h  w ie c z o rn y c h  d y r . K zzyw o-

szewski wyśle odpowiedź na list, 
kom. Kościałkowskiego. Odpo­
wiedź ta bęazic zawierać katego­
ryczne podtrzymanie r e z y g n ; 
oraz powtórzenie prośby o na­
tychmiastowe rozwiązanie umo­
wy.

J e ż e l i  m im o to  kom . K o śc ia ł-  
ko w sk i n a d a l b ęd z ie  d o m a g a ć  się  
p ro w a d z e n ia  te a t ró w , d y r . K rz y . 
w o szew sk i b ęd z ie  z m u sz o n y  t e a ­
t r y  m ie js k ie  z a m k n ą ć , a ż e b y  n ie  
o b c ią ż a ć  z o b o w ią z a n ia m i, ja k ie  
m og ły b y  p o w s ta ć  w  in s ty tu c j i  
p r a c u ją c e j  d z iś  w ła śc iw ie  ty lk o  
s i łą  ro z p ę d u .

D y r. A n t S trz e le c k i , ty m c z a s o ­
w y z a s tę p c a  d.\ r. K rz y w o sz e w ­
sk ieg o , z d n ie m  d z is ie jsz y m  p rz e ­
s t a je  p e łn ić  fu n k c je  z a s tę p c y , 
k tó r ą  p r z y ją ł  ty lko  n a  o k re ś lo n y  
o k re s  c z a su , t .  j .  do d n ia  5 b . m.

W  te n  sp o só b  w y tw a rz a  s ię  sy ­
tu a c ja ,  w  k tó r e j  z a m k n ie c ie  fe. 
te a t r ó w  m ie js k ic h  m oże n a s tą p ić  
la d a  d z ień . D z iś  je sz c z e  a k to rz y  
p r a c u ją  n o rm a ln ie ,  o d b y w a ją ' s ię  
p r z e d s ta w ie n ia  i p ró b y . A k to rz y  
z a m ie rz a ją  c ze k a ć  do d n ia  7-go 
k w ie tn ia .  J e ż e l i  do te g o  te r m in u ,  
z g o d n ie  z k o n tr a k ta m i ,  n ie  o tr z y ­
m a ją  p e n s j i  z a  k w ie c i e ń , - p r z ę d ą  
p ra c ę  w  te a t r a c h .  .Test n ie m a i 
p ew n e , .żfp to  n a s tą p i ,  g d y ż  d y r . 
K rzyw oszcw  sk i p o le c ił  w szy stk ie  
w pływ  y k a so w e  w p ła c a ć  n a  s p e ­
c ja ln ie  w ty m  ce lu  u tw o rz o n y  r a ­
c h u n e k  b. t e a t r ó w  m ie js k ic h  i n ic  
d o k o n y w ać  z n iego  ża d n y c h  w y ­
p ła t .

C zy k o m is a rz  
u p r a w n ia n y ?

C iek aw y  j e s t  f a k t ,  /.■' d o ty c h ­
cz a s  n ie u ja w n io n o  je s z c z e  t r e ś c i  
u m o w y  d z ie r ż a w n e j ,  p o d p is a n e j 
z s a n a e y jn e m  T ow . K rzew . K u lt. 
T e a tr .  N ie w ia d o m o  w ięc , w ja k ie j  
w y so k o śc i s u b w e n c ję  p rz y z n a ło  
m ia s to  te m u  to w a rz y s tw u  i nr, ile  
la t  zw ią z a ło  s ie  z n ie m  um ow ą.

\Y d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a , k ie d y  u- 
m ow a t a  w e jd z ie  w  życie , u r z ę ­
dow ać ju ż  b ę d z ie  n o w a  R a d a  
M ie jsk a . N iew iad o m o , ja k ie  b ę ­
dz ie  je j  z d a n ie  o p o w y ż sz e j u m o ­
w ie i czy  ze c h c e  o n a  z a a k c e p to ­
w ać  n ieco  z b y t po ch o p n ą , t r a n -  
z a k c ję  k o m isa ry c z n e g o  p re z y d e n ­
ta  m ia s ta .  T u  n a le ż y  d o d ać , żc 
k o m isa rz  n ie  j e s t  u p ra w n io n y  do 
z a w ie ra n ia  w  im ie n iu  m ia s ta  u - 
m ów  o b c ią ż a ją c y c h  f in a n s o w o  
g o sp o d a rk ę  m ie js k ą . Że z a ś  u m o ­
w a  z T ow . K rzew . K u lt . T e a tr ,  
j e s t  w ła ś n ie  u m o w ą  te g o  ro d z a ­
ju .  n ic  u le g a  w ą tp liw o ś c i ze 
w zg lęd u  n a  su b w e n c ję , ja k a  j e s t  
p r z y z n a w a n a  p rz e z  m ia s to  t e a ­
tro m .

W  re z u lta c ie  obok p e rs p e k ty w y  
z a m k n ię c ia  te a t r ó w  w  c ią g u  
dw óch  d n i, m am y  p e rs p e k ty w ę  no 
w ogo k r j  zy su  t e a t r a ln e g o  n a  e- 
s ie n i p rz y s z łe g o  ro k u . g d y  R a d a  
M ie jsk a  n ie  zech ce  z a a p ro b o w a ć  
p o su n ię ć  -k o m . K o śc ia lk o w sk ie g o .

A k to rz y  i T o w . K u ltu ry
Z a m k n ię c ie  te a t ró w  m ie js k ic h  

j e s t  p rz y k re  d la  p u b lic z n o śc i, a le  
s tw a r z a  k o rz y s tn e  w a r u n k ’ d la  
T ow . K rzew . K u lt .  T e a tr .  P o  p ie r ­
w sze  —  w  o k re s ie  sezo n u  le tn ie ­
go t e a t r y  T ow . K rzew . T e a t r  (P o l­
sk i i M a ły ) b ę d ą  w o ln e  od n a js i l  
n ie js z e j  k o n k u re n c j i .  P o  d ru g ie —  
lic z n i a k to rz y  ju ż  od 1 k w ie tn ia  
p o z o s ta n ą  b ez  p e n s j i ,  ćo p rz y c z y ­
ni s ię  do s p a u p e ry z o w a n ia  rz e szy  
a k to r s k ie j  i u ła tw i T ow . łs zew : 
K u lt. T e a tr ,  .a n g a ż o w a n ie  a k to ­
ró w  na  n is k ic h  w a ru n k a c h .  J u ż  
te r a z  k ie ro w n ic z e  c z y n n ik i te g o  
T o w a rz y s tw a  z a p o w ia d a ją ,  że n a j  
w y ższe  w y n a g ro d z e n ie  a k to r s k ie  
w p rz y sz ły m  sezo n ie  d la  sz c z e g ó l­
n ie  w y b itn y c h  a k to ró w  w y n o s ić  
będzie. 1000 zl. a  p rz e c ię tn a  zaś  
p e n s ja  a k to r s k a  z a w a r ta  b ęd z ie  
w g ra n ic a c h  200 —  400 zł.

O k re s a n g a ż o w a n ia  a k to ró w

Zarządzenia antypolskie
na Litwie

1?'. GO 5.4 (P A T ). Z K ow na do­
noszą, że ogłoszono nowelę do in ­
s trukc ji o powszeelm em nauczaniu. 
W  m yśl te j noweli rodzice, którzy 
uezą dzieei w domu, pow inni o tem 
zaw iadom ić k ierow nictw o najbliższej 
szkoły.

Rodzice mają prawo uczyć

nf  jedyn ie  sw oje dzieci, względnie 
dęieei najb liższych krew nych.

N ow elizacja zosta ła  w prow adzona 
w pow. poniew ieskim  i sejneńsk im  i 
je s t ściśle zw iązana z osta tn iem i re ­
p resjam i, k tó re  m iały  m iejsce w 
zw iązku z pobieraniem  nauk i w do­
mu przez dzieci polskie.

n a  n o w y  sezon  zazw y cza j rozpo-_ 
c z y n a  się. w  m ie s ią c u  m a ju . A że­
by  w ię c  w y w o ła ć  w ś ró d  a k to ró w  
n a s t r ó j  d e p re s j i  tr z e b a  b y lo  ju ż  
p r z y n a jm n ie j  w k w ie tn iu  d o p ro ­
w a d z ić  do p o z b a w ie n ia  ic h  p r a ­
cy. T a k  te ż  się. s ta łp .

W  z w iązk u  z z a rz u te m  n ie s k ła  
d a n ia  s p ra w o z d a ń  w w y s u n ię ­
ty m  p rz e z  kom  K o śc ia lk o w sk ieg o  
liś c ie  do d y r . K rzy w o szew sk ieg o , 
d y r. K rz j w oszew sk i in f o rm u je  
n a s . że s p ra w o z d a n ia  t a j d j  b y ły  
s t a le  s k ła d a n e  za  p r e z y d e n tu t j  
p. S ło n im sk ie g o , a  kom . K o śc ia l-  
ko w sk i n ie  m ó g ł ic h  je s z c z e  o- 
trz y m a ć  ze w z g lę d u  n a  k ró tk i  o- 
k re s  u rz ę d o w a n ia .  G dy z a ś  d y r. 
K rzy w o szew sk i p r a g n ą ł  to  s p r a ­
w o zd an ie  z łożyć  o so b iśc ie , kom . 
K o śc ia łk o w sk i w  c ią g u  c z te re c h  
ty g o d n i n ie  z n a la z ł  c z a su  n a  u- 
d z ie le n ie  m u a u d jc n c j i .

u b ra n y  p o  cy w iln em u , S ta n is ła w  
K u g ie l. l a t  25 i A n to n i Żółtow 
sk i. w sp ó ło sk a rż e n i, w  s t ro ja c h  
p o d o b n y ch  do s tro jó w  k  e ry k ó u  
K o śc io ła  k a to lic k ie g o  . W szyscy  
w yżej w y m ie n ie n i t r u d n i l i  s ię  w  
sw oim  cza s ie  sp rz e d a ż ą  po  do ­
m a c h  p ry w a tn y c h  „ R y c e rz a  C hry 
s tu so w e g o " . B yło  to  p ism o  w y d a ­
w a n e  p i  zez je d e n  z  od łam ów  ko ­
ś c io ła  n a ro d o w e g o .

J a k  s ię  b o w iem  o k a z u je , ko--, 
śc ió ł n a ro d o w y  n ie  j e s t  je d n o lity  
i z a w ie ra  w  so b ie  b o d a jż e  ty le  
s e k t, co b isk u p ó w . I  t a k  n p . o s ła ­
w iony „biskup** H o d u r  n a le ż a ł  do  
in n e g o , a  „biskup** F a ro n  do je s z ­
cze in n e g o  k o śc io ła  n a ro d o w e g o .

N a  ro z p ra w ie  w  c h a ra k te r z e  
św iad k ó w  d o d a tk o w y c h  z e z n a w a ­
li „ b is k u p "  m a r ja w ic k i, P rócli 
n ie w sk i, o ra z  m a la rz  B le c h e r t. 
k tó ry  p ro je k to w a ł s t ro je  d la  sel^  
k o śc io ła  n a ro d o w e g o . M sz y s tk ic h  
o sk a rż o n y c h  po  u d o w o d ­
n ie n iu  im  w in y  z  a r t .  lG .-go 
u s ta w y  o w y k ro c z e n ia c h , s k a z a ­
no n a  100 zł. g rz y w n y  z z a m ia n ą , 
w  ra z ie  n ie ś c ią g a ln o ś c i, n a  W 
d n i a re s z tu  k ażd eg o . P ró c z  te g o  
o b c iąż o n o  ich  k o sz ta m i sądów  e- 
m i.

W  m o ty w ach  w yro k u  sąd  p o d ­
k re ś l i ł .  że aczk o lw iek  k o n s ty tu c ja  
b ro n i sw obody  w y z n a n ia , Sjsdnai 
że  z a b ra n ia  w p ro w a d z a ć  w  b łą d  
o b y w a te li w y g lą d e m  lu b  s z a ta ­
m i, p rz y ję te m i w p ew n y c h  o k re ­
ś lo n y c h  w a ru n k a c h  p rz e z  'p e w ­
n y c h  lu d z i.

Burzliwy sąd nad Shylockiem
Skutki wpuszczania żydów na ratusz

Do w ielkich aw an tu r doszło 
w czoraj n a  „Sądzi o nad  Shylo- 
ckiem**, urządzonym  przez T ow arzy­
stw o L ite ra tó w  Żydowskich w  sali 
Rnćly M iejskiej. Yv czasie przem ó­
w ienia b. posła  P ryłtiekiego, p rze­
ciw nicy poczęli rzucać nań z ga le rji 
różne, p rzedm io ty  i wywolaLi ha łaśli­
wa obstrukcję .

Zachowanie się publiczności na 
lym  sądzie bylo ta k  burctiwo, żc 
zdemolowano ław ki n a  gaW ji. I  wj - 
Jfito k ilka sz \b  na..sali.

K om isarz K oscialkow sai móg W 
mieć więcej poczucia... granic-, do 
k tó rych  m ożna-się posuwać w sym- 
paljac li do żydów'.

Defraudacje kacyka gminnego
w Okuniewie

G ospodarka gm inna w Okuniewie 
w la tach  1929 i 1930 pozostaw iała 
tak  wiele ao  życzenia, żcf wreszcie 
sp raw ą zain teresow ał się p roku ra­
tor.

M ianow icie, z oskarżenia dozoru 
szkolnego w gm inie Okuniew wpły­
nęło doniesienie przeciw ko prezeso­
wi dozoru  szkolnego, Aleksandrow i 
U rbańskiem u, la t 43, o system atycz­
ne defrnudowsm ic różnych sum, k tó ­
re. doszło do c\ i ry S.580 zł. Jako  
w spółoskarżony, s tan ą ł przed sądi in 
A ntoni G awiński, la t 73, h tó i j  b i -  
bańskiem u w ydał w swoim czasie 
fałszyw e pośw iadczenia na snmę 
2 i5'M) zł. i 800 zł„ k tórycl w rze­
czyw istości nic otrzym ał. UrbaiU ki 
pobra ł 2.30!) zł. na rem ont szkoły.

którego nie wykonał, 930 zł. n a  k u p ­
no ap a ra tu  dla szkoły, k tó ry  opłacił 
wekslami później nicw ykupionem i, 
4.309 zł. pobra ł na  węgiel, k tórego 
szkoła również nic zobaczyła.

Obydwaj, oskarżeni odpowiadają, z 
wolnej s to p /, przyczem  co do U r­
bańskiego, już w  pierw sze in s ta n ­
cji zastopowano zabezpieczenie h ipo­
teczne w wysokoś'-' 10.000 zł. Spo­
wodu n iestaw ienn ictw a głów nego 
św iadka oskarżen ia , s ta ro s ty  M ur- 
myłlo, ja k  rów m eż innych, św iadków  
obrony i oskarżen ia , sąd  sp raw ę od­
roczył. N iem niej jednak  sp raw a ta  
je s t  wielt-o cha rak te ry sty czn a  d la  
gospodarki, jaką, u p raw ia ją  p rzeróż­
ne „ k n c \k i"  giuiunc.

G i g a n t y c z n y  p r o c e s
0 sprzeniewierzenie 1.000.090 zł.
L W Ó W , 5.1. J u ż j  w k ró tc e  opinj*1 

p u b lic z n a  w  c a łe j P o ls c e  będzie  
m ia ła  m o żn o ść  ś le d z ić  p rzeb ieg  
je d n e g o  z n a jb a r d z ie j  s e n s a c y j ' 
n y ch  p ro c e só w , k tó ry  o d b ęd z ie  s i l  
p rzed  s ą d e m  lw o w sk im  G igum  
ty c z n y  te n  p ro c e s ,,  k tó r y  p o trw a  
p ra w d o p o d o b n ie  2 do 3 ty g o d n i 
ty c z y  s ię  o lb rz y m ic h  n a d u ż y ć  do­
k o n a n y c h  p rz e d  k ilk u  je s z c z e  ly ' 
ty  p rz e z  zaw ia d o w c ó w  i w ła ś c i­
c ie l i  „ L u d o w eg o  B a n k u  S po ldz ie  
czeg o "  w  L w o w ie . B a n k  te n  t r u d ­
n ił  się. sp rz e d a ż ą  p a p ie ró w  w a r to ­
śc io w y ch  n a  r a t y  i n a r a z i ł  ną 
s t r a ty  o ko ło  6.000  o sób  w  ca łe j 
I-o lsce n a  su m ę  około  .1 m ilj . zł.

N a  la w ie  o sk a rż o n y c h  z a s ią d ą :

Kiwi! O n y szk ó w , o jc ie c  je g o  T eo ­
d o r , M a r ja n  W ilh e lm  H em le.l, 5zy 
m on W a h l. d r . H e n ry k  Bi-m i W ła  
d y s ła w  H e rm a n , k tó rz y  b ę d ą  o- 
s k a rż e n , o o s z u k a ń c z ą  a fe r ę  i 
s p r z e n ie w ie rz e n ie .  A k t o sk a rż e ­
n ia , k tó ry  z o s ta ł im  ju ż  d o ręczo ­
ny , z a w ie ra  80 s t ro n  p ism a  m aszy  
n o w eg o . O sk a rż a ć  b ę d z ie  w  t.ym 
p ro c e s ie  w ieep ro k . M in aso w icz . o- 
b ro n ę  o sk a rż o n y c h  p o d ję li  s ię  a d ­
w o k a c i: d r . L a n d a u . P a s c h a ls k i  z 
W a rs z a w y , G elb  i B a ty c k i. D o roz
p ra w y  z o s ta n ie  p o w o ła n y c h 'k ilk u  
d z ie s ię c iu  św iad k ó w . W szy scy  c- 
s k a rż e n i p rz e b y w a ją  n a  w o ln e j 
s to p ie  za  k a u c ją .

Ktoś tam coś tam...
U m o rz e n ie  p r z e w le k łe g o  p ro c e s u  o s a m n g o n k ę

D zis ia jy jS ąd  N a jw y ż sz y  ro z p a -  
t r j w a ł  ta s ie m c o w ą  sp ra w ę  z b a r ­
dzo p ro s te g o  o sk a rż e n ia .

M ian o w ic ie  n a  ław ie  o sk a rż o ­
n y ch  z a s ia d ł s o ł ty s  je d n e j  ze w si 
p o w ia tu  ło m ży ń sk ieg o , W ła d y ­
sław  G o d lew sk i, sk a z a n y  p rz e z  
S ąd  O k ręg o w y  w  Ł om ży  n a  20.000 
zł. g rz y w n y  i 6 m ie s ię c y  w ię z ie ­
n ia  za  p ę d z e n ie  w ó d k i. P o n ie w a ż  
w to k u  p ro c e su  w ysz ło  n a  ja w , że 
o sk a rż e n ie  o p a r ło  s ię  j e d j n i e  n a  
z e z n a n iu  je d n e g o  śv \;a d k a , k tó ry  
m ó w .ł, że n a  ja k ie m ś  ta m  w ese lu  
d a n o  m u  w u d k i „ sa m o g u n k i" , i 
k to - ta m  p o w ie d z ia ł m u . żc sam o- 
g o u k ę  t ą  w y ra b ia ł  G o d lew sk i, a 
ja k o  e o rp u s  d e lie ti  w sk a z y w a n o  
je d y n ie  p o k ry w ę  od k o tła , n a  k tó ­
re j  b y ły  ś la d y  z a c ie ru , k tó re  ró w ­
n ie  .d o b rze  m o g ły  b y ć  ś la d a m i 
zw y k ły ch , g o to w a n y c h  d la  św iń ,

k u  dow odów  w in y  s p ra w ę , c ią ­
g n ą c ą  s ię  od k ilk u  la t ,  o d d a li ł .
a.

Wybory akademickie
W  prz ,tv .łym  tygodniu, s]x>wodu 

wznon icn ia  zajęć na U niw ersytecie 
W arszaw sk im ,-ukazać  się m a zarzą­
dzenie R ek to ra  o kontynuow aniu 
om inośeL w yborezyeh w s to w arzy  
szeniaeh akadem ickieb.

Przew idziane je*t pro longu,ranie 
te im inów  zg łaszania list, reklam a- 
eyj w yborczych itp ., co s ta ło  się 
niemożliwe po zam knięciu dostępu  
młodzieży akadem ickiej n a  te rea  I . - 
n iw ersy ietu . W ybory wo w szystkich 
stow arzyszeniach zakończone m a ją  
Lvć -w ostatn ich  dniach m iesiąca

k a r to f l i .  S ą d  N a jw y ż sz y  d la  b ra -  kw ietnia.
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Gwanncje ogólnego bezpieczeństwa
Jakie :sa możliwości porozumienia z Francja?

A B C  - : =  Nr. 92 :
niesamowite"

powszechnie
Kombinatorzy zarabiają — publiczność nłaci

L u N D T N , 5. 4. (P A T .) .  „TL 
m gs , o m a w ia ją c  w o b sz e rn y m  
a r ty k u le  m o ż liw o śc i d o jś c ia  do 
p o ro z u m ie n ia  p o m ięd zy  W ie lk ą  
B r y ta n ją  a  F r a n c j ą  w  sp ra w ie  
frw S ran cy j ro z b ro je n io w y c h , u w y ­
p u k la  ró ż n ic e  p o m ię3 * y  g w a r a n ­
c ją  w yK onan ia  k o n w e n c ji a  g w a- 
r a n c ja m 1 o g ó ln e g o  b e z p ie c z e ń ­
s tw a .

W ie lk a  B iy t a n ja  —  p o d k re ś la  
„ T im e s"  —  n ie  m a  z a m ia ru  ob ­
c ią ż a ć  s ię  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  z a  
u trz y m a n ie ' w s z y s tk ic h  g r a n ic  w  
E u ro p ie .  O p in ja  a n g ie ls k a  d o m a ­
g a  s ię  ro z ró ż n ie n ia  p o m ięd zy  
g w a ra n c ja m i,  z a p e w n ia ją c y m i z a ­
c h o w a n ie  s t a tu s  q uo , s tw o rz o n e g o  
p rz e z  t r a k t a t y  p o k o jo w e , a  u d z ie ­
le n ie m  g w a ra n c y j ,  m a ją c y c h  n a  
c e lu  u tr z y m a n ie  n o w eg o  s y s te m u  
m ię d z y n a ro d o w e g o , o p a r te g o  n a  
k o n w e n c ji  ro z b ro je n io w e j .

„ T im e s "  U trz y m u je , że  w b re w  
b a g a te liz o w a n iu  w  P a ry ż u  ró ż n i­
c y  p o m ię d z y  o t u  ro d z a ja m i g w a ­
r a n c j i ,  ró ż n ic a  ta k a  n ie w ą tp l iw ie  
i s tn ie je .  P o w s z e c h n a  g w a r a n c ja  
b e z p ie c z e ń s tw a  m a  c h ro n ić  p rz e d  
p o g w a łc e n ie m  g r a n i c  i  z a p o b ie ­
g a ć  a k to m  n a p a ś c i .  P o w s ta je  j e d ­
n a k  t r u d n a  s p r a w a  u s ta le n ia  n a ­
p a s tn ik a  i  s tw ie rd z e n ia  a k tu  n a ­
p a ś c i .

G w a ra n c je ,  z a p e w n ia ją c e  w y k o ­
n a n ie  k o n w e n c ji,  ty c h  w ą tp l iw o ­
ś c i n ie  w y w o łu ją .  P r z e s tr z e g a n ie  
u z g o d n io n y c h  o g ra n ic z e ń  k o n tr o ­
lo w a n e  b ę d z ie  p rz e z  m ie s z a n ą  m ię  
iz y n a ro d o w ą  k o m is ję . K o n ie c z ­
n o ść  z a s to s o w a n ia  s a n k c y j —  p i­
sze  „ T im e s "  — z a jd z ie  ty lk o  w ów ­
c z a s , o  i le  k o m is ja  w  r e z u l ta ­
c ie  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  
s tw ie rd z i  w y k ro c z e n ie  p o za  d o ­
zw olone g r a n ic e  z b ro je ń .

N a ru s z e n ie  k o n w e n c ji  ro z b ro je ­
n io w e j n ie  w y w o ła  sk u tk ó w , k tó ­
ry c h  n a p r a w ić  n ie  sp o só b , p o d ­
k re ś la  „ T im e s " . J e s t  to  w y s ta r ­
c z a ją c y m  a rg u m e n te m , p rz e m a ­
w ia ją c y m  z a  g w a ra n c ja m i  n a  
rz e c z  w y k o n a n ia  k o n w e n c ji .  Po­
n a d to  k o n w e n c ja  ta k a  b y ła b y  
in a u g u r a c ją  now ego  lep sz e g o  sy ­
s te m u  m ię d z y n a ro d o w e g o , p o d ­
czas g d y  D o w szech n e  g w a r a n ­
c je  b e z p ie c z e ń s tw a  n ie o d w o ła ln ie  

•zw ią z a n e  s?  z p o s ta n o w ie n ia m i

t r a k ta tó w  p o k o jo w y ch . W sz y s tk ie  
p ro p o n o w a n e  o k re ś le n ia  n a p a s t ­
n ik a  są , o c z y w iśc ie , o p a r te  n a  o- 
b ecn y m  s ta n ie  rz e c z y  w  E u ro p ie  
. ż ą d a ń ,a  b e z p ie c z e ń s tw a  c z ę s to  
t r u d n o  j e s t  o d ró ż n ić  od  ż ą d a n ia  
u tr z y m a n ia  s t a tu s  qu o  p o  w sz y s t­
kie czasy  

D z ie n n ik  u w a ż a , że  n o w e z o d o - 

w ią z a n ie  W ie lk ie j B r y ta n j i  m u s ia ­
ło b y  być  o g ra n ic z o n e  co do c z a ­
su  i co ao  z a s ię g u  re g jo n a ln e g o . 
A by u z y sk a ć  p o w sz e c h n e  b e z p ie ­

c z e ń s tw o  —  z d a n ie m  „ T im e s 'a “—  
n a j l e p i e j '  j e s t  z a c z ą ć  ta m , g d z ie  
j e s t  ono n a jn ie z b ę d n ie js z e  i d o ­
p ie ro  p o te m  s to p n io w o  ro z b u d o ­
w ać  je  d ro g ą  lo k a ln y c h  p o ro z u ­
m ie ń . N a ib l i ż s z jm  c e le m  w in n o  
p rz e to  b y ć  z a w a rc ie  p a k tu , o g r a ­
n ic z a ją c e g o  z b ro je n ia  z g w a r a n ­
c ją , d o ty c z ą c ą  ty lk o  z a c h o d n ie j  
E u ro p y  —  k o ń c z y  „ T im e s "  sw o je  
ro z w a ż a n ia , n ie w ą tp l iw ie  a u to r y ­
zo w an e  p rz e z  b r y ty js k ie  c z y n n ik i 
o f ic ja ln e .

„Za kulisami wy£clgów dzieią się rzeczy

Dopingowanie koni stosow ane

D ziś  S ąd  O k rę g o w y  r o z p a t r y ­
w ał w  d a lszy m  c ią g u  s p r a w ę  do­
p in g o w a n ia  k o n i n a  w a rs z a w s k im  
to iz e  w y śc ig o w y m . J e s z c z e  w e 
w c z o ra js z y ą m  z e z n a n ia c h  św ia d -

n ic z n a  n ic z e g o  n ie  w y k ry je , to  
sk ą d  m .ż e  d o w ie d z ie ć  s ię  p ro k u ­
r a t o r ?  S z e rs z a  p u b lic z n o ść  p a tr z y  
n a  w y śc ig i ty lk o  pod  k ą te m  w id zę  
n ia  h a z a rd u , J e d n a k ż e  w sz e lk a

ków  u s ta lo n o , ze w y p a d e k  d o p in - g r a  m oże  b y ć  u c z c iw a  i n ie u c z c i-

Wselkie zainteresowania wywołała
Sprawa przemycania broni

P A R Y Ż , 4.4 . P o ru s z o n a  p rz e d  
p a r u  d n ia m i s p r a w a  k o n t r a b a n ­
dy  b ro n i  n ie m ie c k ie j do A f ry k i 
w z b u d z iła  o g ó ln e  z a in te r e s o w a ­
n ie . Z a in te re s o w a n o  s ię  n ią  rów  
n ie ż  w  M a d ry c ie , g d z ie  rz ą d  p o ­
s ta n o w ił  in te rw e n jo w a ć  w  k o lo - 
n ja c h  h is z p a ń s k ic h .  W ła d z e  f r a n  
c u sk ie  p r z e p r o w a d z a ją  o b ecn ie  
d o c h o d z e n ie , w  j a k i  sp o só b  o d b y ­
w a ło  s ię  to  p rz e m y c a n ie  b ro n i  do 
A fry k i.

PA R Y Ż , 6 .4 . (P A T ) .  A g e n c ja  
H a v a s a  d o n o s i z R a b a tu ,  że d o ­
ty c h c z a s  b r a k  d o k ła d n y c h  d a ­
n y c h , d o ty c a ą c y c h  k o n tr a b a n d y

b ro n i n a  s t a tk a c h  „ O p tim is t"  i 
„ J u p i t e r " .

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  d z ia ła l ­
n o ść  p rz e m y tn ik ó w  rz e c z y w iś c ie  
b y ła  p a rd z o  o ż y w io n a . D a ło  s ię  to  
z a u w a ż y ć  w  sz c z e g ó ln o śc i w  c z a ­
s ie  o p e ra c y j w o jsk o w y c h  w  p o ­
łu d n io w y m  M a ro k k u . P o  s u k t c  
s a c h  je d n a k ,  o d n ie s io n y c h  p rz e z  
w o jsk a  f r a n c u s k ie ,  i  p o  w y ra ż e ­
n iu  u le g ło ś c i p rz e z  w z b u rz o n e  
szczep y  k o n tr a b a n d a  b ro n i  do 
M a ro k k a  t r a c i  w sz e lk ą  p o d s ta w ę  
„ O p tim is t"  i  „ J u p i t e r " ,  o  u e  r z e ­
c z y w iśc ie  z m ie rz a ją  do M a ro k k a , 
p rz y b ę d ą  ta m  z b y t p ó źn o .

Jesienne mathinacje Stawiskiego
w Szwajc&rji

P A R Y Ż , 4. 4. ■—  Z w ia d o m o ś c i, 
k tó r e  n a d e s z ły  ze S z w a jc a r j i  w y ­
n ik a , że S ta w is k  1 - e w rz e ś n iu  r .  
1933 p ro w a d z ił  b a rd z o  o ży w io n e  
ro k o w a n ia  z  g r u p ą  w y b itn y c h  
o so b is to ś c i c e le m  s tw o r z e n ia  d w u  
w ie lk ic h  to w a rz y s tw , w  k tó r y c h  
c n e ia l  u lo k o w a ć  40 m iljo n ó w  
f ra n k ó w . J e d n o  z n ic h  m ia ło  n a  
ce lu  p rz e d e w s z y s tk ie m  e k s p o r t  
b ro n i do  C h in , a  d ru g ie  —  m o­
n opo l ty to n io w y  n a  W ę g rz e c h . 
S p ra w a  p o s u n ię ta  b y ła  t a k  d a le ­
ko, że u  je d n e g o  z r e je n tó w  sz w a j 
c a r s k ic h  s p o rz ą d z o n a  ju ż  z o s ta ła  
p u n k ta c ja  umo-wy.

S ta w is k ie j  w  d n iu  w c z o ra j-

g o w a n ia  j e s t  n ie z w y k le  t r u d n o  
w y k ry ć , je ś l i  w y k o n a n e  j e s t  u - 
m ie ję tn ie .  I  t a k  n p . d r .  K oskow - 
sk i, w e te ry n a r z ,  k tó r y  b a d a ł  „K o n  
c e r ta "  i „ L a  S a u se e " , s tw ie rd z i ł ,  
że „ K o n c e r to w i"  n ie w ą tp l iw ie  da  
no  z a s t r z y k  k o k a in y , co u d a ło  s ię  
w y k ry ć , g d y ż  z a s t rz y k  b y ł z ro b io ­
n y  n ie u m ie ję tn ie ,  n a to m ia s t  „ L a  
S a u s e e "  m o g ła  b y ć  d o p in g o w a n a  
w sp o só b  t a k  u m ie ję tn y , że  n ie  
p o z o s ta w iło  to  ż a d n e g o  ślaciu , a  
w iec  n ie m a  m o ż n o śc i s tw ie rd z ę  
n ia  d o p in g o w a n ia . W  z e z n a n ia c h  
św ia d k ó w  u s ta lo n o  ró w n ie ż , że 
d o p in g  b y ł s to s o w a n y  p o w sz e c h ­
n ie , a  p rz e ró ż n e g o  ro d z a ju  kom  
b in a c je  n a  to r z e , z d a rz a ły  s ię  
ró w n ie ż  b a rd z o  c z ę s to . T a k  w ięc  
p o s tę p o w a n ie  o s k a rż o n y c h  n ie  
b j ło  n ic z e m  n a d z w y c z a jn e m , 

J e d n a k ż e  rz e c z n ik  p o w ó d z tw a , 
ad w . J u r k o w s k i ,  w y s tę p u ją c y  w 
im ien iu  T o w a rz y s tw a  W y śc ig ó w  
K o n n y ch , s t a n ą ł  n a  s ta n o w is k u , 
że je ż e li  z d a rz a ły  s ię  w y p a d k i 
n a d u ż y ć  p o d c z a s  w y śc ig ó w , T o ­
w a rz y s tw a  tę p i ło  j e  z c a łą  hez 
w z g lę d n o śc ią , a  p ie r w s z ą  n ie w ą t­

p l i w ą  s p ra w ę  sk ie ro w a ło  dó p ro ­
k u r a to r a .

W e so ło ść  n a  s a l i  w yw oła ło  z e ­
z n a n ie  je d n e g o  ze św ia d k ó w  ob ro  
ny , k tó r y  z a p y ta n y  p rz e z  P o d ­
g ó rsk ie g o , c zy  w ie , że  w  d n iu  
a fe ry  z d o p in g o w a n ie m  „ K o n c e r-  
t z " ,  P o d g ó rs k i  p o s ia d a ł  w ię k sz ą  
ilo ść  g o tó w k i, ś w ia d e k  o d rz e k ł :  

—  A  bc  p an  k ie d y  m ia ł  pie-

tf ronifra i Calfcjka
ODCZYT N A  FUNDUSZ BUDOWY 

PO M NIKA A SN YK A
W  niedzielę, d n ia  15 k w ie tn ia  rb., 

p. K az im ierz  S te fań sk i z W arsza ­
w y w ygłosi w  sa li R ady  M iejskiej 
w  K a liszu  odczyt p . t . „K alisz  w 
la ta c h  1848 —  1861“ . C ałkow ity 
dochód z odczy tu  przeznaczony  bę­
dzie n a  fu n d u sz  budow y pom nika 
A dam a A snyka w je g o  rodzinnem  
mieście.

N ie  w ątp im y, żc zo w zględu na 
szczy tny  cel, ciekaw y tem at i  osobę 
p re legen ta , ka liszau ie  tłum nie  p rzy ­
będą n a  ten. odczyt, d a jąc  tem  do­
wód za in teresow an ia  dzie jam i swe­
go g rodu . B liższe szczegóły podam y 
nicDawem.

WALNE ZGROMADZENIE 
BANKU SPÓŁDZIELCZEGO

W  niedzielę, d n ia  22 k w ie tn ia  rb ., 
o god 5. 2.30 popoł., w  sa li T -w a M u­
zycznego odbędzie się. w alno zgro-

Turniej brydżowy
0 mistrzostwo warszawy

W  dniu 10 kw ietnia b. r. o godz. 
19 w  Salonie Brydżow ym  przy ul. 
Jasnej 17, zostanie rozegrany z ini­
cjatyw y Aliesięczn.ka „h ..d g e” Tur­
niej brydżow y param i o M istrzostw o 
W arszaw y na rok 1C-34 Komitet Or­
ganizacyjny Turnieju w składzie: 
Przew oun.czący W łodz. ks. Czetw er- 
tyński, Sekretarz G eneralny red. B. 
S. Stefanowski, Członkowie: dyr dr. 
Edw.n Citron, ińż. 11. Dłuski, inż. M. 
Gielniewski, p. E. G rzybowski, p. Z. 
Hofim anowa, p. O. Koch, dyr. ir.ż. 
E. Miller inż. W. Szulc i prez. j .  żc-1- 
kowski opracow ał i zatwierdzi! Re 
gulamin 'lu rn .e ju , oraz zaprosi! sze­
reg osób ze św iata  tow arzyskiego
1 luf ow ego do Jury, k*orego skiad 
zostanie niebaw em  podany do ogól­
nej w .adom ości. Turniej brydżow y o 
M istrzostw o W arszaw y, który  jest 
pierw szą tego typu im prezą zurbani­
zow aną w edług m .ędzynarodow ych 
w zorów  wzbuazii zrozumiale zainte­
resow anie w śród najszerszych kój 
brydżystów , którzy pragną zm.erzyć 
sw oje siły w szrankach i tirnieju. z.a- 
pisy uczestniczących na ' są przyjm o­
w ane codziennie do dnia 8 k w ie tn a  
w Salonie b rydżow ym  przy ul. Ja­
snej 17 (od gedz. 20). W szelkich in­
form acyj w spraw ach z Turniejem  
zw iązanych udzieia R terow ńctw o 
Turnieju, św . B arbary 12, teł. 0-16-ul, 
Redakcja M iesięcznika .B ridge”, (N )-

m adzenic członków B anku  Spółdziel­
czego.

ZATRUTY DENATURATEM
V  drug i dzień  św ią t W ielkiejno- 

cy przyw ieziony zasta ł do szp ita la  
św. T ró jcy  z oznakam i z a tru c ia  sil­
nego, n ie jak i E d w ard  M ikołajew ski, 
la t 49. W ym ieniony n a p ił sio dena­
tu ra tu , czem z a tru ł organizm . P o ­
mimo natychm iam ow ej pom ocy, M i­
kołajew ski zm arł w s tra szn y ch  mę­
czarn iach .

N IE B E Z P IE C Z N A  JA Z D A  
J a n  A dam czyk, 11 -le tm  am ato r 

tan ie j jazd y , chwycił się będącej w 
biegu taksów ki, ażeby się p rze je ­
chać. W  m om encie, g d y  zeskakiw ał, 
nad jechała  d ruga  taksów ka i p rzy ­
gn io tła  chłopca do p ierw szej. N a 
szczęście A dam czyk doznał ty lko  n ie ­
zbyt n iebezpiecznych pokaleczed i 
przebyw a n a  k u ra c ji w  szp ita lu .

P O B IT A  N A R ZEC ZO N A  
W e wsi K az im ie rk a  N ow a, gm. 

Chocz, zosta ła  ciężko p o m ta  przez 
swego narzeczonego, W ilhelm a 
W eigta, 20-letiiia  E m m a G runw aid. 
Powodem pob icia  b y ła  chęć zerw a­
n ia  znajom ości narzoczonej z W eig- 
trtn .
PO TR A TO W A N Y  PRZEZ K O N IA

Do kow ala w Cielcach, pow. tu ­
reckiego. p rzyprow adzono  konie do 
podkucia. Gdy kow al w raz  z 78-let- 
nim  Janem  M aeiołkiem , w łaścicielem  
koni, zajęci byli podkuw aniem , nie­
jak i Jó ze f M ichalski, s to jący  zbo- 
kir, w ystrze lił z calichloricum . 
P rze s tra szo n e  silną  detonac ją  konie 
podskoczyły w górę, tr a tu ją c  na  
śm ierć M aciołka.

N O W I REW IR Y 
KOMORNIKOWSKIE

J a k  ju ż  n isa liśm y , w K aliszu  sk a­
sowany zosta ł jeden  rew ir kom om i- 
kow ski i  zam iast daw niej czterech, 
je s t obecnie trzy . P ierw szy  rew ir 

b ją ł p. kom orn ik  T ęs;orow ski, (Du­
gi —  p. kom ornik  C zam eeki, trz e ­
ci —  p. komorni*: K ostro .

SPR A W O Z D A N IE  
Z biórka u liczna, odby ta  dn ia  2-go 
‘c tm a r, b., n a  rzecz kolonij let 

nich N arodow ej O rgan izacji K obiet 
d a la  dochodu zł. 246.30.

d o m n ie m a n y c h  n o rd e rc ó w  P r in  1 B ro k . W rzeszcz , p o p ie r a ją c  o-

szy m  p o zw o lo n o  o d w ie d z ić  d z ie ­
ci, p rz e b y w a ją c e  w  k l in ic e . P r z e ­
w iez io n o  j ą  do te j  k l in ik i  sa m o ­
ch o d em , k tó r y m  te ż  S ta w is k a  
w ró c iła  do  w ię z ie n ia . , . ?

O d  c h w ili a r e s z to w a n ia  tr z e c h  ' " a d z e .

ee ‘a  p o l ic ja  o tr z y m u je  s e tk i  li- s k a rż e n ie ,  p o d k re ś li ł  m o ty w  ta je -  
s tó w , m a ją c y c h  n a  c e lu  w y k a z a - m n ic z o śc i, j a k a  o ta c z a n e  s ą  s p r a ­
n ie  ic h  a l ib i .  S z c z e g ó ln ie  z aw z ię - w y, z w ią z a n e  z to re m  w y śc ig o -  
c ie  b ro n i  ich  n ie w in n o ś c i m t r  ,y3 m - P u b lic z n o ś ć  s ą d z i, że za  ku- 
M a r s y l j i  ( Ii s a m i w y śc ig ó w  d z ie ją  s ię  rz eczy

W  d n iu  d z is ie js z y m  C a rb o n e  i n m sa i .o w ite . O ile  t a  ta je m n i-  
L u s s a t s  '  p rz e w ie z ie n i z o s ta li  z c z ° ś ć  d o ta r ła  n a  s a lę  ro z p ra w , to  
P a r y ż a  do D ijo n  i o s a d z e n i w  n a  p o c z ą tk u  p rz e w o d u  sąd o -
w ię z ie n iu , w  k tó r e m  ju ż  p rz e b y ­
w a ł S p ir i to .  P rz y ja c ie le  a r e s z to ­
w a n y c h  z ja w il i  s ię  n a  d w o rc u  w 
D ijo n  ce lem  u rz ą d z e n ia  m a n i f e ­
s ta c j i  p o w ita ln e j ,  je d n a k o w o ż  p o ­
l i c ja  u rz ą d z e n iu  te j  m a n i f e s ta c j i  
p rz e s z k o d z iła .

Komuniści
na ławie osK^r2onv:h
K A L IS Z , 5. 4. ( te l .  w ł .) .  K a l i ­

sk i S ą d  O k rę g o w y  ro z p a t ry w a ł  
s p r a w ę  J a k ó b a  L e w in a  i A z re la  
S z to k m a n a , o s k a rż o n y c h  o w y ­
b ry k i a n ty p a ń s tw o w e  W y m ie n ie ­
n i 21 s ty c z n ia  rb . n a le ż ą c  do 
Z w iązk u  M ło d z ieży  K o m u n is ty c z ­
n e j, p o czę li w y p isy w a ć  n a  m u rz e  
k la s z to rn y m  k o śc io ła  O O . J e z u i ­
tó w  h a s ła  a n ty p a ń s tw o w e .

O s k a rż e n i do w in y  s ię  n ie  
p rz y z n a l i ,  w sz e la k o  s ą d  n a  p o d ­
s ta w ie  z e z n a ń  sz e re g u  
u z n a ł  ic h  w in ę  i 
z n ic h  p o  2 l a t a  w ie z ie n ia  
b a w ie n ie m  p r a w  n a  l a t  5.

13-Setnia podoalaczka
K A L IS Z , 5 . 4. ( te l .  w ł .) .  W e 

w si B a lin ,  g m . N ie św ie ż , pow- 
tu r e c k ie g o  w  c ią g u  k u k u  dn i 
g r u d n ia  r  u d . p o w s ta ło  k ilk a  p o ­
ż a ró w  z n ie u s ta lo n y c h  p rz y c z y n . 
W  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n e g o  
ś le d z tw a  u ja w n io n o  s p ra w c z y ­
n ię , k tó r ą  o k a z a ła  s ię  1 3 - le tn ia  
J ó z e f a  M a r ja n n a

w egb , po  p r z e s łu c h a n iu  św ia d k ó w  
z a rz ą d u  to w a rz y s tw a , z o s ta ła  c a ł 
k o V ic ie  u s u n ię ta .  O k a z u je  s ię , że 
z a le d w ie  5 p r o c e n t  te g o , co m ó­
w ią  s t a l i  b y w a lc y  w y śc ig ó w , je s t  
p ra w d ą , a  je ś l i  n a d u ż y c ia  w y śc i­
gow e z n a la z ły  s ię  po  ra z  p ie rw s z y  
n a  fo r u m  sąd o w em , to  je d y n ie  d la  
te g o , że  k o n s z a c h ty  to ro w e  n ie ­
zw y k le  t r u d n o  j e s t  w y św ie tl ić .

J e ż e l i  j e s t  zm ow a p o m ięd zy  żo- 
k e ja m i i w ta je m n ic z e n i  n ie  pow ie  
dzą  o te m  n ik o m u , k o m is ja  te e h -

Sześć miesięcy więzienia
Wyrok na 6<-!etniegn 

księdza
B E R L IN , 5 .4 . ( P A T ) .  S ąd  

n a d z w y c z a jn y  w  K o lo n ji sk a z a i 
( 6 4 -le tn . e m e ry to w a n e g o  probosz- 
, cza  k a to l ic k ie g o  n a  sz e ś ć  m ie s ię -  

s w ia d k ó w . Cy  w ię z ;e n ia  z a  „ ro z s ie w a n ie  w ia  
ijtazaj^ k a ż d e g u   ̂ d o m o śc i, m o g ą c y c h  p o d w aży ć  

z P ° z'  p r e s t iż  r z ą d u  R z e sz y " .

P r z e s tę p s tw a  d o p u śc ić  s ię  m ia l 
o sk a rż o n y , o p o w ia d a ją c  ja d ą c e m u  
z n im  p o c ią g ie m  k u p c o w i o a re s z  
to w a n ia c h  w k o la c h  d u c h o w ie ń ­
s tw a  k a to l ic k ie g o  w  N iem c z e c h . 
W o b ec  s tw ie rd z e n ia  p rz e z  rz eczo ­
zn a w c ó w  -  le k a rz y , że o sk a rż o n y  
n ie  p o s ia d a  p e łn e j  o d p o w ie d z ia l­
n o śc i z a  sw e  w y n u rz e n ia ,  s ą d  za 
r z ą d z i ł  o d d a n ie  sk a z a n e g o  pod  

B ie n ia só w m . n a d z ó r  s z p i ta ln y .

w a. T y lk o  g r a  n ie u c z c iw a , z a w ie ­
r a j ą c a  c e c h y  o sz u s tw a , j e s t  p rz e ­
s tę p s tw e m . W y śc ig i z o s ta ły  s tw o  
rzo n e  w  ce lu  u le p s z e n ia  r a s y  k o ­
n i, a  n ie  d la  to ta l i z a to r a ,  k tó ry  
j e s t  ty lk o  ś ro d k ie m  z a c h ę ty  d la  
ho dow ców , do d a n ia  p a ń s tw u  k o ­
n ia  w y so k ie j w a r to ś c i .  K to k o lw ie k  
in a c z e j p a t r z y  n a  w y śc ig i , te n  ich  
n ie  ro z u m ie . P o tę p ia ją c  d o p in g o ­
w a n ie  Koni w im ię  o p ie k i n a d  
z w ie rz ę ta m i, p r o k u r a to r  z a k o ń ­
czy ł p rz e m ó w ie n ie  ż ą d a n ie m  s u ro

w ej k a ry .
O b ro ń c y , r e p l ik u ją c  n a  p rzem ó . 

w ie n ie  p r o k u r a to r a ,  p o d k re ś la li :  
n ie ś c is ło ść  b a d a ń ,  n a s tę p n ie  ° - 
g ó ln e  t r u d n o ś c i  p rz y  u s ta la n iu
b a d a n ia , a  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a ­
g m in n ie  s to s o w a n e  „k o m b in a c je " , 
k tó r e  n i t y to  ró w n ie ż  p o w in n y  
być k a ra n e .  P o s ta w i l i  o n i z a rz u t, 
że  w y śc ig i ja k o  ta k ie  n ie  s ą  gvą 
u c z c iw ą , czego  dow odem  je s t  p 0.  
w ie d z e n ie  ś w ia d k a  G e is le ra , ±e 
im  k o ń  m o c n ie j o b s ta w io n y  n a  to­
ta l iz a to rz e ,  z te m  w ię k sz ą  pew ­
n o ś c ią  p rz y c h o d z i o s ta tn i .

W  c h w ili  o d d a w a n ia  n u m e ru  
p u d  p ra s ę  trw a _ ą  p rz e m ó w ie n ia  
o b ro ń có w . W y ro k  sp o d z ie w a n y  
j e s t  w  g o d z in a c n  w ieczo rn y ch .

Sukces nowej pożyczki
angielskiej

LONDYN 5.1 (P A T ). S ubsk ryp ­
c ja  3-procentow cj pożyczki, em ito­
w anej przez sk arb  angielski, o tw ar­
ta dziś ran o , zosta ła  zam kn ię ta  już 
o godz 1 1.30.

Pożyczka w yuosi 150 m ilj. fu n ­
tów szterlingów  n a  3 p rocen t. K u rs  
em isyjny w ynosi 98 za 100. Pożycz­
ka  sp łacana będzie w okresie od r.

1959 do r. 1969. Kuma, uzyskana z 
powyższej pożyczki, przeznaczona, 
je s t n a  sp ła tę  4-prooentuw ych bo­
nów skarbow ych, wysokości 105 tuil 
jonów  fun tów  szterlingów , k tórych 
term in  p ła tn o śc i up ływ a 15 kw iet­
nia. P ozostałe  45 m iljonów  funtów  
szterlingów  będą zużyto  n a  konso­
lidację  części d ługu bieżącego.

Tramwale w Bukareszcie
Ofiarą zuchwałego oszustwa
B U K A R E SZ T  5.4 (P A T ). P rasa  

rum uńska  donosi o zręcznetu oszu­
stw ie, k tó rego  o fia rą  p ad ły  tra m ­
w aje m iejskio w  B ukareszcie.

R ano  poaczas u rucham ian ia  tra m ­
w ajów  zgłosiło się do rem izy trzech  
osobników w m undurach  konduk to ­
rów, k tó rzy  wzięli tram w aj z przy- 
czopką ruch liw ej lin ji n r. 15 . jeź ­

dzili n im  cały  dzień, zgodnie z prze­
pisam i, sp rzed a jąc  podróżnviu fa ł­
szywe biloty, n ie  ś ią g a ją c  n a  sie­
bie podejrzeń  organów  kon tro lnych  

W ieczorem  pom ysłow i rabusie  po­
zostaw ili tram w aj n a  jed n e j z m ato 
ruchliw ych ulic  i  zniknęli, unosząc 
całodzienne inkaso  w wysokości 15—■ 
20 tysięcy  le j.

I Litwa powinna
w ?orować się na Hitlerze
R Y G A , 5. 4 . (P A T .) .  D onoszą  

z L itw y , że w  M a r ja m p o lu  odby-. 
s ię  z ja z d  ta u t in in k ó w , n a  k tó ry m  
s e k r e ta r z  g e n e ra ln y  M in is te r s tw a  
F :u a m ó w  In d r is z u n a s ,  w y g ło ań  
w ie lk ą  m ow ę p ro g ra m o w ą .

M . in . m ó w ca  p o d k re ś li ł ,  że

L itw a  w in n a  w zo ro w ać  oię żarów - 
no n a  M u s so lin im , j a k  n a  
rz e  —  p o w in n a  je d n a k  s t a r a ć  się 
s tw o rz y ć  fo rm ę  ż y c ia  n a ro d o w e  
go , o d p o w ia d a ją c e g o  d u c h o w i n»- 
ro d u  l i te w sk ie g o .
r :■ - iv, *tr};3 , ;-d . *

Polski malarz na dworze papieskim
Wywiad z prof. J. Rosenem

Z n a n y  p o lsk i a r ty s ta  - m a la rz , 
p ro f .  J a n  H e n ry k  R o se n , p r a c u je  

■ j a k  w iad o m o  —  n a d  f r e s k a m i 
w  p ry w a tn e j  k a p lic y  p a p ie s k ie j  
w C a s te l G a n d o lfu , le tn ie j  rezy  
d e n c j i  p a p ie ż a . N a  ś w ię ta  W ie l­
k a n o c n e  pi-of, R o se n  p rz y je c h a ł  
do L w o w a , co d a ło  sp o so b n o ść  
do z a p y ta n ia  o w ra ż e n ia , ja k ie  
w y n ió s ł z p o b y tu  w  W a ty k a n ie  i 
z b e z p o ś re d n ic h  z e tk n ię ć  z O jcem  
św .

P rz e d e w s z y s tk ie m  c ie k a w e  je s t ,  
ja k  d o sz ło  do z a sz c z y tu , ja k im  
je s t  p o w o ła n ie  p ro f .  R o se n a  do 
p r a c  d e k o ra c y jn y c h  p rz e z  O jc a  
św7. Oi o je s z c z e  w  r .  1928 a r c y b i­
sk u p  T e o d o ro w ic z  zaw ió z ł do  R zy­
m u f o to g r a f  je  f r e s k ó w  R o se n a , 
w y k o n a n y c h  w  lw o w sk ie j K a te ­
d rz e  O rm ia ń s k ie j .  P o d o b a ły  s ię  o- 
n e  O jc u  św ., a  je s z c z e  b a rd z ie j  
z a in te re s o w a ły  Go w  r .  1930 m a 
lo w id ła  p ro f .  R o s e n a  n a  te m a t  
K a h le n b e rg u  w w ie d e ń s k ie j  k a p li 
cy S o b ie sk ie g o . D o te g o  d o łącz y ł 
s ię  je s z c z e  p o i- tre t k a rd .  a re y b . 
M e d jo la n u , m a lo w a n y  p rz e z  R ose-

p o c h o d z ą c a  z  te jż e  w s i.  D z iew ­
czy n k a , p o w o d o w a n a  j a k ą ś  u r a ­
zą  do s ą s ia d ó w  j e j  r ó d z : :ów, 
w z n ie c a ła  p o ż a ry , n ig d y  n ie  z a u ­
w a ż o n a  p rz y  d o k o n y w a n iu  
z b ro d n i .

S ą d  s k a z a ł  m ło d o c ia n ą  p o d p a -  
la c z k ę  n a  u m ie sz c z e n ie  J e j  w  z a ­
k ła d z ie  w y ch o w aw czy m .

Rokowania gospodarcze
w Rzymie

RZYM , 4.4. J u t ro  rozpoczynają  
się tu ta j  rokow an ia  gospodarcze 
m iędzy W łocham i a  A u s tr ja  i  W ę­
gram i.

Podobno p rzedstaw icie le  W ęgier 
m ają  w ysunąć podczas tych  roko­
w ań n astęp u jące  p u n k ty : u stalen ie  
cen n a  zbożo w ęgierskie, wywożone 
cl o W łoch i A u s tr j i ;  zaw arcie  uk ła­
du w  sp raw ie  w zajem nych należno­
śc i; zorganizow anie ruchu  cudzo­
ziem ców ; sp raw ę p o rtu  w  T ro śc ie  i 
Fium e.

W  dn iach  św iątecznych w ydarzy­
ły się w okolicach P io trk o w a  dwa 
pożary , k tó re  spow odow ały w ielkie 
s t r a ty  m a te rja ln c  i  je d n ą  o fia rę  w 
ludziach.

W  pierw szym  du iu  W . N . wybuchł 
p o żar wo wsi B arkow iec gm. K a ­
m ieńsk w zagrodzie  W incentego 
P ukacza. O gień p rz y  panującym  
w ietrze szybko p rze rzu c ił się na są ­
siednie zagrody. W śród  popłochu za­
pom niano o pozostaw ionej w  domu 
obłożnie chorej A nn ie  Pnkaczow cj 
s taru szce  82-le tn ie j, k tó ra  też p a d ­
ła o f ia rą  płom ieni.

Ogółem spłonęło w  B arkow ieach : 
3 dom y raieszkulue, 5 stodół i  2  o- 
bory.

W  dn iu  następnym  podobny po­
ż a r  ro zszaL ł s ię  n a d  k ilku  zagro-i

i

dami wo w si Jląko lice  gm. W oźni­
ki, gdzie sp łonęły : 1 dom  m ieszkal­
ny, 2  obory j 4 stodoły.

W  obu w ypadkach przyczyny  po­
żarów  nic ustalono  S tr a ty  sięgają 
20 ty s . zł.
NOŻOWCY p r ż Y  śWIĘCONEM

W  drugim  d n iu  św ią t podczas 
libacji św iątecznej w  dom u n r. 37 
przy ul. R okszyckiej, doszło do bó j­
ki m iędzy braćm i Leonem i S te fa ­
nem M oraw skim i z jednej s tro n y  a 
W ład. Gieszczcm i K lem ensiew iczem  
W diksem z d rug ie j, w  k tó re j ei o- 
s ta tn i zosta li w  b e s tja ls ld  sposób 
poran ien i w brzuch.

\)  stan ic  b. ciężkim  odstaw iono 
ich do szp ita la , M oraw skich zaś, 
k tó rzy  usiłow ali zbiec, u ję to  i p rze­
kazano w ładzom  sądow o-śledczym

n a  n a  f r e s k u  k a p lic z k i w  Y arese*
L e tn i p a ła c , a  r a c z e j  zam e k  p a ­

p ie sk i w  C a s te l  G a n d o lfo  b y ł z u ­
p e łn ie  z a n ie d b a n y  od r . 1870. D zię  
ki t r a k ta to m  la te r a n e ń s k im  p a ­
p ież  b ę d z ie  m ó g ł o b e c n ie  z n ie g o  
k o rz y s ta ć . Z a m ie sz k a  w  n im  po  
ra z  p ie rw s z y  w  m a ju  r .  b . ' aro 
te ż  po r a z  p ie rw s z y  o d  czasó w  
p o w s ta n ia  s ly n n n e j  k a p lic y  Syk- 
s ty ń s k ie j ,  k a z a ł  p a p ie ż  w y b u d o ­
w a ć  d la  s ie b ie  k a p lic ę  p ry w a tn ą -

O w a k a p lic a  p r y w a tn a  —  m ów i 
p ro f . R o se n  —  je s t  w  is to c ie  k a ­
p l ic ą  p o ls k ą . S am  O jc ie c  św . po­
d a ł m i d o k ła d n e  te m a ty  m a lo w i­
d e ł P o  p ra w e j  rę c e  o ł t a r z a  b ę ­
d z ie  p r z e d s ta w io n a  ś m ie rć  k a  
S k o ru p k i, p o  lew e j -— ob ron»  
C z ę s to c h o w y  S ą  to  o b ra z y  3 rd- 
S zerokośc i, a  3.70 cm . d ługości- 
W sz y s tk ie  w sk a z ó w k i O jca  św'- 
o k a z a ły  s ię  pod  każd y m  w ag lT  
dem  s łu s z n e  —  m u s ia łe m  zrob io ­
ne w  P o ls c e  szk ice  z u p e łn ie  p rz e'  
ro b ić  i p rz e d ło ż y ć  now e. P ra c o w ­
n ia  m o ja  m ie ś c i ła  s ię  p rzez  2 m ic 
s ią c e  w  W a ty k a n ie , w s t a r e j  
n a k o te c e . T a m  w y k o n a łe m  nowe 
sz k ic e  i  o r y g in a ln e  k a r to n y ,  k tó re  
m i O jc ie c  św . o so b iśc ie  z a tw te f ' 
d z ił.

—  O jc ie c  św . r a c z y ł r a z  Prz y« 
je c h a ć  do m o je j p ra c o w n i. N a  
s p e c ja ln e  ży czen ie  p a p ie ż a  w yko­
n a łe m  je s z c z e  d la  te j  k a p lic y , U- 
m ie szczo n ą  obok  o b ra z u  k s . Sko­
ru p k i , w y so k ą  n a  2 m . d e k o ra c y j­
n ie  u ję t ą  m a p ę  P o ls k i z lo tu  p ta ­
ka  (o d  K a r p a t  a z  ao . m o rz a ) , o- 
r a z  d la  ś c ia n y  p rz e c iw le g łe j  pi-111 
c a łe g o  p o lsk o  - ro s y js k ie g o  ft a '  
tu  z d n . 17 s i e r p n ia  1920 r .  K a­
p lic a  p rz y le g a ć  b ę d z ie  do sypm l- 
n i p a p ie ż a  i b ę d z ie  o f ic ja ln ie  n a ­
zy w ać  s ię  ,c a p e l la  p r iv a ta ‘-

K o ń c z ą c  ro zm o w ę , p ro f .  P o - 
se n  z e n tu z ja z m e m  m ów i o życ iu  
w o to c z e n iu  a r ty s tó w  i in ży n ie ró w  
d w o ru  p a p ie s k ie g o  i o p o w D a a  0 
s y m p a tj i ,  j a k ą  ta m  c ie sz y  s ię  
sk a .

i
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Ambasady

n ie  w a ż n ie js z e  od u m ó w
D z is ia j  n a d e s z ła  w ia d o m o ś ć  z 

M oskw y, iż  z a rz ą d z e n ie m  rz ą d u  
S o w ie tó w , p o d p is a n e m  p rz e z  p rz e  
w o d n ic z ą c e g o  C. K . W . p . K a lin i  
na  d o ty c h c z a so w y  p o se ł Z S R R  w 
W a rs z a w ie  p . A n to n o w  - O w sie- 
je n k o  z o s ta ł  o d w o łan y , a  n ow o  u- 
tw o rz o n e  s ta n o w is k o  a m b a s a d o ra  
ZSRR  w  W a rs z a w ie  o b e jm u je  p . 
J a k ó b  D a w tia n , d o ty c h c z a so w y  
p o se ł w  A te n a c h , p rz e d te m  w  T e ­
h e ra n ie ,  a  p o p rz e d n io  p rz e z  d łu ż ­
szy  cz a s  p ie rw s z y  r a d c a  a m b a s a ­
dy  Z S R R  w  P a ry ż u .

P o ro z u m ie n ie  w s p ra w ie  zam ia  
n y  p o s e ls tw  w  W a rs z a w ie  i w  
M o sk w ie  n a  a m b a s a d y  o s ią g n ę te  
z o s ta ło  w  c z a s ie  p o b y tu  p . m in i­
s t r a  s p r .  z a g r .  B e c k a  w  M oskw ie  
w  d n . o d  13-go do  15-go lu te g o  
r .  b ., n a  w n io se k  p o ls k i, p r z e d s ta ­
w io n y  p . L itw in o w o w i p rz e z  p 
E e c k a . W  z w ią z k u  z  te m  n a s t ę ­
p u je  z m ia n a  w  W a rs z a w ie . N a ­
to m ia s t  d o ty c h c z a so w y  p o se ł 
R z p li te j  w  M o sk w ie , p . J u l ju s z  
Ł u k a s ie w ic z , m a  p o z o s ta ć  ta in , 
o tr z y m u ją c  m ia n o w ic ie  s ta n o w i­
sko  a m b a s a d o ra .

P . A n to n o w  -  O w sie je n k o , t r z e  
c i z  k o le i p rz e d s ta w ic ie l  R o s ji 
S o w ie c k ie j w  P o ls c e , n a s tę p c a  p 
o o g o m o ło w a , p rz e d  k tó ry m  b y ł p 
W ojkow , d z ia ła ł  u  n a s  w  o k re s ie  
sz c z e g ó ln ie  d o n io s ły m  d la  ro zw o ­
ju  stosunK Ó w  m ię d z y  R z p l i tą  i 
Z SR R - w  s tę p e m  do u s ta le n ia  po- 
kojow y c h  s to s u n k ó w  b y ło  tvcześ 
n ie js z e  w p ro w a d z e n ie  o a k tu  K e l­
lo g g ^  w  z a s to s o w a n ie  m ię d z y  R o 
s j ą  i  P o ls k ą  o ra z  in n y m i s ą s ia ­
d a m i w  r .  1929, p o czem  s ta n ą ł  
w re sz c ie , p rz y g o to w a n y  w  p rz e ­
w le k ły c h  ro k o w a n ia c h  od  p o ło w y  
r .  1926, p a k t  n ie a g r e s j i  w ra z  z 
u m o w ą  p o je d n a w c z ą  z r .  1932, u- 
z u p e łn io n y  u m o w ą  o  o k re ś le n iu  
n a p a s tn ik a  z r .  1933, a  d o łą c z y ły  
s ię  d.o te g o  o d w ied z in y  p. m in i­
s t r a  s p r .  z a g r . B e c k a  w  M o sk w ie  
w  lu ty m  _ 1934. S p o k o jn ą  i w y ­
t r w a łą  p r a c ą ,  o ż y w io n ą  sz c z e re m  
d ą ż e n ie m  do  p o ro z u m ie n ia , p rz y ­
c z y n ił c ię  p . A n to n o w  -  O w sie- 
je n k u  w a ln ie  do ty c h  p o m y ś ln y c h  
u rz e c z y w is tn ie ń  i  p o z o s ta w i tu
w spom n ien ia  zaszczytn e i n a jle p ­

szy.
J e d n o c z e ś n ie  n a d e s z ła  te ż  z 

M oskw y w ia d o m o ś ć  o  p o d p is a n iu  
4 . IV . 34 p ro to k ó łó w  m ięd zy  
Z S R R  a  E s to n ią ,  Ł o tw ą  i L itw ą , 
p rz e d łu ż a ją c y c h  m oc o b o w ią z u ją ­
cą  p a k tó w  n ie a g r e s j i  w ra z  z u m o ­
w am i o p o s tę p o w a n iu  p o je d n a w ­
c o m ,  k tó r e  t r w a ć  m ia ły  bez  od ­
n a w ia n ia  t r z y  la ta ,  do k o ń c a  r .  
1935, n a  d a ls z e  d z ie s ię ć  la t ,  o 
3 1-go g r u d n ia  1945. W  te n  sp o ­
só b  n a d a n o  um ow om  ty m , 0 
b tw ie rd z ił w  p rz e m ó w ie n iu  p rzy  
te j sp o so b n o śc i p . L itw in o w , n a j-  
d c b .tn ie js z e  z n a m io n a  t r w a ło ś c i  
D ia  w z m o c n ie n ia  p o k o ju  w  E u ­
ro p ie  W sc h o d n ie j j e s t  to  z d a rz e ­
n ie  b a rd z o  p o m y ś ln e .

Zaznaczył również p. Litwinow,, 
że okres 1 0 -letni dla paktów nie­
agresji jest najdłuższym, jaki 
dotychczas stosowano, o ile nie 
chce się wprowadzać umowy bez 
ograniczenia czasu, co jest w 
wyglądzie niejako wieczyste, ale, 
wobec nieistnienia wi jzności na 
ziemi, raczej nieokreślone.

T e n  o icres 10-letni coś nam 
przypomina. Oświadczenie nie­
miecko - polskie z 26. I- 34, 
również zawiera zobowrązej11 
nieucieaania się do siły, 2ac 10 
wuje moc obowiązującą przez 131 
10 włącznie. Można uważać 
rzecz pewną, że wywarło to Pe' 
wien wpływ na Moskwę w tym 
kierunku, by także inne umowy 
o nieagresji w tej części Europy 
zawarte były na okres nie król 
szy.

Polsko - rosyjski pakt nieagrc 
sji z r. 1932 zawarty jest, jak gło­
si art. 7-my, na 3 lata, czyli rów­
nież tylko do końca r. 1935. Rząd 
ZSR R  przeprowadzając przedłu­
żenia, po układzie polsko - nic 
mieckim, nie zaniedbał oczywi 
ście zwrócenia się taKże do Pol­
ski, o czem zresztą były już 
wzmianki w pismach zagranicz­
nych. Przeszkód niema chyba żad 
nych, a utrzymywanie jaKiej róż­
nicy byłoby nietylko zbędne, ale 
nawet trochę dwuznaczne, szcze­
gólnie w oczach świata postron­
nego.

Stanisław Stroński.
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S złodn fc tw o urzędowo stwrerdzone
Jak i za co rozwiązano wileńską radą miejską?

(O d  w ła s n e g o  k o re s p o n d e n ta  A B C )
W iino, w m arcu.

w rozw iązaniu  R ady  M iejskiej i 
Z arządu  M ias ta  mówiło się u  nas 
bardzo daw no, to też dek re t o roz­
w iązaniu  nikogo specjaln ie n ie  za­
skoczył, ani radnych , an i społeczeń­
stw a. K lub  radzieck i chrześciańsKo- 
narodow y domaga! sio rozw iązania 
organów  sam orządu  m iejskiego W il­
na  ju ż  w 1930 r .,  to je s t po up ły ­
wie ustaw ow ej kadenc ji R ady  M iej­
skiej, w*ybianej, ja k  . w iadom o, w 
czerw cu 1927 r.

N ieste ty , głos radnych  narodow ­
ców n ic  zo sta ł w ysłuchany i  R ada 
M iejska, wwaz z Zarządem  funkcjo ­
now ała boz należy tych  podstaw  
praw nych, aż do m arca  r .  b.

Dziś zapew ne p lu ją  sobie sana.to- 
rzy  w  brodę, żo nio. uszanow ali w 
roku  1930-ym p raw a, ale nio by ł to 
rok najgorszej „konjiinlftury*' i 
w iciu się zdaw ało,' żo po osiągnięciu 
„dna kryzysu*' w szystko jeszcze się 
jakoś popraw i i  d a  się p rzep row a­
dzić nowe w ybory w w arunkach  b a r ­
dziej d la  sanacji sp rzy ja jących .

P o n ad to  nic chciało się żegnać z 
rządam i, któro  spoczyw ały przez  ten  
okres czasu w ręaach  zg rane j więk 
szóści sanacyjno-żydow skiej, w spie­
ranej pocieha przez pepesowców, 
k tó rych  u  nas, poza nielieznernf w y­
ją tk am i łączą z san ac ją  n ad e r b li­
skie w ęzły pokrew ieństw a.

W  ten  sposób od 1927 r. fo te l 
prezydencki by ł z a ję ty  przoz sana- 
to ra . N ajp ie rw  by ł p rezydentem  
m iasta  m ecenas Folcjew sky a  po je ­
go u stąp ien iu  dr. M aioszcwski, jeden 
z najbojow szych sanatorów  naszego 
m iasta . W ieeprozyden tu ra  i kierow ­
nictw o sekcji technicznej spoczęło w 
ręku starego  p iłsudczyka z P . P . S., 
tow arzysza Czyża.

Słowem, swoi ludzie, spod w spól­
nych bojow o-m ajow j eh sztandarów .

Pech  jednakże chciał, że sanacja  
ani rusz  n ic mogła się. doczekać o- 
.wego „dna“ k ryzysu  i rządz iła  w 
prześw iadczeniu , że o kryzysie  wie 
cej się mówi, niż go je s t napraw dę. 
S ku tek  n ie kazał na  siebie zb\ t d łu ­
go czekać.

R ozdęty  w tró juasób  w porów na­
niu  do roku  1926-go (rz ą d ń ła  wów­
czas w R adzie  M iejskiej w iększost 
narodow a) budżet m ia s ta  zaczął się 
kurczyć znacznie szybciej, niż to 
przew idyw ały  naw et na jb a rd z ie j pe­
sym istycznie uk ładane  prelim inarze., 
P relim inow ane dochody w pływ ały w 
uajlopszym  w ypadku w 60 —  70 
proc. i późniejsze oszczędności, 
w prow adzane ju ż  pod p re s ją  t r a ­
gicznej rzeczyw istości, n igdy nie 
mogły za ła tać  rosnący cli wciąż n ie­
doborów

A  mimo to głosy ostrzeżenia, k tó ­
re nie p r z e s ta w a ły  się rozlegać z 
iaw narodow ych, były  nada l lekce­
ważone.

Dziś pow róciliśm y do budżetu  z 
192G * ,  ale je s t on także zby t wy­
górow any, gdyż zdolności płatniczo

podatników  spad ły  znacznie poniżej 
s tan u  sprzed 8 la t.

W ładze nadzorcze już oddaw na 
spostrzeg ły  nieudolność większości 
6anaeyjno-żydow skicli ojców m iasta ,
0 czcm świadczą, uw agi do budże­
tów ,1 czyniono przez w ydział sam o­
rządow y w ojew ództw a. A le rozw ią­
zywać organów  sam orządu m iejskie­
go, gdy zas iad a ją  w nim  „zw olenni 
oy“ i „w yznaw cy ideolog}. ', jakoś nic 
w ypadało.

D la przeprow adzenia jak icgo -la - 
kic-go po rządku  zam ianow ano spe­
cjalnego kom isarza do sp raw  bud­
żetowo - finansow ych. K om isarzem  
tym  został p. A dam  P iłsudsk i. J e d ­
nakże i p an  1 om isarz nii zdołał w y­
prow adzić gosoodark i finansow ej 
m iasta  z te j ślepej uliczki, do jak ie j 
w epchnęła jc  k ilk u le tn ia  „radosno- 
tw órcza" działalność sanatorów , ży­
dów i socjalistów .

O pracow any przez p. kom isarza 
P iłsudsk iego  pre lim inarz  budżetow y 
okazał się ta k  samo n ierealny , ja k
1 poprzednie, aczkolw iek n iew ątp li­
wie oszczędności posunięto  bardzo  
daleko, a w  n iek tó rych  działach n a ­
wet za  daleko.

N ieste ty , w szelkie pom ysły o- 
szczędnościowc sanacji są  w ybitn ie 
jednostronne i sprow adzają  się nieć 
mai w yłącznie do redukc ji ilości u- 
rzędników  oraz obniżenia wysokości 
poborów  tych, co jeszcze n a  swych 
stanow iskach pozostali.

A le f a k t  zam ianow ania „regent a “ 
w osobie kom isarza finansow ego 
n.iało ten  skutek , żc do resz ty  u- 
spokoiło sum ienie radzieckie, sp ra ­
w ującej rządy  w iększości. Panow ie 
rad n i z ugrupow ań sanaey juo-ży- 
dow skieli n igdy n ic  odznaczali się 
speeia lną  pracow itością , ale skoro 
c iężar tro sk  o fin an se  został im  po­
n iekąd od jęty , do resz ty  p rzestali sie 
in teresow ać spraw am i m iejskiem i.

N icdochodzenie d o , sku tku  posie­
dzeń R ady  M iejsk iej, spowodu b ra ­
kującego d la  praw om ocności m hwai 
rpiorum, sta ło  się zjaw iskiem  niem al 
zw yczajneni. S ek re ta rz  R ady  M iej­
skiej n ie raz  m usiał „wydzwaniać** 
panów  radnych  z rozm aitych  loka­
lów rozryw kow ych, albo i w ręcz w y­
ciągać z łóżek, bv raczy li się ,n a ­
wie i w ziął udział w obradach.

W  tak ich  w arunkach  naw et n a j- 
pobłażliw iej usposobione władze 
nadzorcze m usiały, rozwią.zując 
wreszcie o rgana wili oskiego samo­
rządu m iejskiego, odpow iednio ich 
dzia ła lność . skw alifikow ać.

T ak  się też stało.
D ekret, rozw iązujący R adę i Za- 

rzad  M iasta , podkreślił ty lko  jeden  
fragm en t z te j działalności, a  m ia­
nowicie stosunek do budżetu.

Otóż okazuje się, żc od pierw sze­
go roku  swego ■ istn ienia- sanacyjno- 
żydow sko-soejalistyczną większość 
R ady  M iejskiej an i ra zu  nic uchw a­
liła p re lim inarza  budżetow ego i nie

przedłożyła go w ładzy nadzorczej w 
term in ie  ustaw ow ym , t. j .  p rzed  1 
lutego. Co gorzej, opóźnianie się z 
uchwalaniem p re lim in a rza  z roku  na  
rok pow iększało się.

I  tak , p re lim in arz  budżetow y 
przedłożono w ładzy n a d z o rc z e j: w
roku budżetow ym  1928/29 —  dn. 
30.3; w 1929/30 —  dn. 27 .5 ; w 
1930/31 —  dn. 13.G; w 1931/32 — 
dn. 18.7; w 1932/3 3 -  dn. 2 .8 ; w 
1933/34 —  dn 1S.5.

W  roku bieżącym  p re lim inarz  ta k ­
że do dn ia  rozw iązan ia  R ady  M iej­
sk iej nic został uchw alony, pomimo
przynagleń.

Nic też dziwnego, że d ek re t mi- 
n lijtcrjalny stw ierdza , że „podobne 
postępow anie R ady  M iejsk iej i  Za­
rządu M iejskiego m. W ilna  nosi wy­
raźne cechy nieudolnego i n ied b a­
łego w ykonyw ania ciążących n a  tych  
organach zadań , co w yw iera szkod­
liw y w pływ  n a  in te re sy  gospodarki

m iejsk ie j” .
A  więc całkiem  urzędow o działal­

ność sanacy jnej w iększości R ady 
M iejskiej i w yłonionego przez nią 
Z arządu  zakw alifikow ano, jak o  „nie­
udolność, n iedbalstw o i szkodnic­
tw o” .

Lepszego .świadectwa nic p o trze­
bow ałaby w ystaw iać naw et n a jza ­
cię tsza  opozycja.

Całkow icie pod pism em  m in ister- 
jalnem  się podpisu jem y, ale jednego 
pojąć :_o j isteśm y w  s ta n ie : d la ­
czego, mimo w szystko, dalsze sp ra ­
wowanie zarządu  pow ierzono w łaś­
nie człowiekowi n a jb a rd z ie j za  do­
tychczasow y s ta n  rzeczy odpowie­
dzialnem u, bo zam ianow ano kom isa­
rzem w łaśnie p rezy d en ta  te j n ieudol­
nej R ady  i je j Z arządu —  p. d -ra  
M aleszcw skicgo ?

N iezbadane są  drogi, k tó rem i k ro ­
czy logika sanacyjna.

P . K -cki.

l ? t y  w yScdyi t z y  tliz ę a w k a .
! 'Dancina. podróż towsz, urzt t ••
| OZiechaj sławna ,PRZtM\H.iWKA I

Uf tw ej torebce itaie pędzie !  \

PRZEMY/ŁAWrA
jstótojimM»tół»0 : jB orow ej jjtKOto 

E N R % ^ A K : ; r » < ł I N A Kya .

Nominacja biskupa 
sufrayana

d ie c e z ji k a to w ic k ie j
O jc iec  Ś w ię ty  m ia n o w a ł k s . p ra  

ła t a  d r . T e o f ila  B ro m b o szcza , p ro  
b o szcza  z M ysłow ic , b isk u p e m  * 
s u f r a g a n e m  d iecezji K a to w ic k ie j.

K s. P r a ł a t  T e o fil B rom boszcz  
u io d z i ł  s ię  25 k w ie tn ia  1886 r .  w  
L ig o c ie  po d  K a to w ic a m i, w y­
św ięco n y  z o s ta ł 26 c z e rw c a  1912 
r .  m ia n o w a n y  n a s tę p n ie  p ra ła te m  
dom ow ym  Je g o  Ś w ią to b liw o śc i • 
K a n o n ik ie m  K a p itu ły  K a te d ra ln e j  
w  K a to w ic a c h  o ra z  cz ło n k iem  R; 
dy  A d m in is t r a c y jn e j  i C ons. v ig i- 
la n t ia e ,  p ia s to w a ł  je d n o c z e śn ie  
fu n k c je  c e n z o ra  k s ią ż e k  i ;gz?- 
m in a to ra  p ro s y n o d a ln e g o .

Projekty „kom ercjalizacji“ Tatr
Rad<i ochrony Przyrody protestuje

O trz y m a liśm y  p o n iż sz y  k o m u ­
n ik a t :

P o n ie w a ż  w  p ra s ie  p o ja w iły  się  
W ^ d o m o śc i, ja k o b y  k o ła . z a jm u ją ­
ce s ię  o c h ro n a  p rz y ro d y  g o d z iły  
s *ę n a  o b ecn ie  w y su w a n e  p ro je k ­
ty  b u d o w y  k o le jk i lin o w e j i w  T a ­
t r a c h  n a  C ze rw o n e . W irc h y , K a s ­
p ro w y  W ie rc h  lu b  K rzy żn e , p o d a ­
je  do w u aao m o śc i, iż  W y d z ia ł 
P a ń s  vow ej R a d y  O c h ro n y  P rz y ­
ro d y  w  d n iu  20  m a r c a  b . r .  p o ­
w z ią ł je d n o m y ś ln ą  u c h w a łę , sp rz e  
c iw it ią c ą  s ię  b u d o w ie  ja k ic h k o l­
w iek  k o le je k  w  g łęb i T a t r  P o l­

sk ic h  n a  te r e n ie  p rz y s z łe g o  P a r ­
ku  N a ro d o w e g o .

R ó w n o cześn ie  zaz n a c z a m , że 
P a ń s tw o w a  R a d a  O ch ro n y  P rz y ­
ro d y  o d d a w n a  ju ż  w y ra z i ła  tw ą  
zgodę i p o p a rc ie  d la  p la n u  b u ­
dow y k o le jk i n a  G u b a łó w k ę , gdyż  
p ro je k t  te n ,  b a rd z o  k o rz y s tn y  d la  
ro z w o ju  Z a k o p a n e g o  i P o d h a la , 
n ie  k o lid u je  z n a c z e ln e m i z a s a d a ­
m i o rg a n iz a c j i  p rzy sz łeg o  P a rk u  
N a ro d o w e g o .

P r o f .  D r. W ła d y s ła w  S z a fe r  
Przewodniczący Państwowej Rad} 

Ochrony Przyrody

„Zrzeszenia Piotrhuwiakiw
ku cici ś. p. Fablaniego

PIO T R K Ó W  5.4. D n ia  29 m arca 
odbyło się ^  sali Tow- K red  M iej­
skiego w alne zebranie Zrzeszenia 
M otrkowiaków. P rzew odniczył dr.

tt„ lrv k  Kobos. Spraw ozdanie kaso-
, przed staw ił oęazia W . W a l ­
czew sk i, spraw ozdanie ogolne —  p. 
Tad. Dobrzański.

U czczono pam ięć zm arłych czło- 
ków Z rzeszen ia: ś. p. dyr Jozefa 
F abian iego , ks. A ntoniego C hrystoT 
pha, S tan isław a  
W łodzim ierza  
kowskifigo.

P o  przy jęc iu  spraw ozdań Z arządu 
i K om isji R ew izyjnej w ybrano no­
wy Z arząd w pehiym  sk ła d c e , na 
czele którego s tan ą ł dr. H i Kobos.

Rostkow skiego,
K ańskiego, W k Uzi-

H i t l e r o w s k i  r a s i z m

Maje sie do hodowli kur lub koni
Ciekawa oświadczenie włoskiego pisma

RZYM 5.4 (P A T ). N iezm iernie 
cha rak te ry sty czn a  d la  obecnych n a ­
stro jów  włosko-niem iecki cli je s t po ­
lem ika, ja k ą  podjął rzym ski „Lavo- 
ro  Fascista*' z niem ieckim  dzienni­
karzem , K aro lem  Busclicm, k tó ry  na 
łam ach „D er Dentscho** ogłosił swo

w rażen ia  z podróży  po W łoszech.
Zaznaczyć należy, żc dziennik 

„D er Deutsche** je s t organem  n ie­
m ieckiego F ro n tu  P racy , d la tego  toż 
odpowiedź „L aro ro  Fascista**, k tó ry  
je s t organem  w łoskich syndykatów  
pracy, n ad a je  poicm iec szczególnie

Lata młodzieńcze krala Leopolda
opisuje „Revue des deux mondes“

sek re tarzem  został p. L K ossakow- 
Kai, skarbnikiem  —  p. Izdebski.

Więcej czasu poświęcono omówie­
niu sp Asolm uczczenia pamięci ś. p- 
dyr. Fabianiego. Wypowiedziano si? 
za ufundowaniem tablicy w kościele 
po-jńjarskim, i jednocześnie uznano 
za wskazano otwarcie listy ofiar na 
undusz stypendjalny imienia zasłu­

żonego pedagoga.
Opinię tę postanowiono zakomu­

nikować uczestnikom walnego zebra­
nia Zrzeszenia Piotrkowiaków w 
W ui szawio, zapowiedzianego na
dzień 14 kwietnia.

N arazić  rozdysponow ano sumą 
.'.ttU z ł.: 00 zł. z n ich przeznaczono
na tab licę , o00 zł. —  na fundusz 
stypend ja lny .

„Revuc des deux niondcs** w o s ta t­
nim  num erze ogłasza szereg in te re ­
su jących  szczegółów z młodości k ró ­
la belgijskiego, Leopolda I I I .

L a ta  młodzieńcze —  podaje  ten  
dw utygodnik  —  m iał k ró l Leopold
111 surowe. Skończyw szy ju ż  19 la t, 
ani ra zu  nic by ł w tea trze . Aż do 
te ro  u ie k u  pędził żyw ot niem al 
klasztoru}', zam ieszkując w olbrzy­
mim pokoju, ogrzew anym  przez je ­
den ty lko  piec, w k tórym  to poko­
ju  spał na łóżku połowem. K siążę 
b ra ł w tedy lekcje po lityk i it M ini­
s tra  S p raw  Zagranicznych, Ja sp a ra . 
Co do tych  lekeyj k ró l A lb ert zaw ­
sze rob ił zastrzeżenie, iż p rzyk ro  
mu bardzo, że m usi odryw ać od cięż­
kiej p rncy  zawodowej m in is tra .

P ierw szy  prezes Sądu K asacy jne­
go udzielał księciu iekcyj z zakresu  
praw a. W  zakresie filo zo fji obecny 
król Belgów k sz ta łc ił się n  k a rd y ­
na ła  M ercier, k tó ry  by ł d la  księcia 
m istrzem najdroższym  i na jb a rd z ie j 
doń przyw iązanym . T oteż dzięki 
tem a k a rd y n a ł w yw ierał n a  p rzy ­
szłego m onarchę w  ciągu całego o- 
k resu  jego stud jów  w pływ  n a js il­
niejszy.

Poczynając  od r. 1919 książę Leo­
pold odbywa s/.creg podróży. U da­
je się najp ierw  do A m eryki Północ­

nej, a w roku  następnym  podróżuje 
po B razy lji. IV roku  1923 w tow a­
rzystw ie m atk i w yrusza do E g ip tu
i p rzeprow adza dokładno s tu d ja  ea- 
iej doliny N ilu. Nieco później k sią ­
żę rob i wyprawę, naukow ą do bel­
gijskiego K onga. Podczas te j w łaś­
nie w ypraw y Leopold porzuca  n a ­
gle sw ą świtę* i w tow arzystw ie jed ­
nego ty lko m urzyna przez bardzo 
wiele dn i w ędruje po a fry k ań sk ie j 
puszczy.

Po  ślubie (z księżniczką szwedz­
ką) książę w yrusza znowu w daleką 
podróż, zw iedzając na jp ie rw  In d je , 
przyczem  podczas te j podróży, • do­
jeżdża aż do w ysp F ilip ińsk ich . Do 
K onga w yb iera  sic po  ra z  drug i, 
przyczem  ze strych  licznych w ędró­
wek do k ra in  podzw rotnikow ych A- 
zji, A fry k i i A u stra lji , trw ających  
około 20 m iesięcy, książę Leopold 
przywóz* specja lną  filozofję , do ty ­
czącą ra s  ludzkich. Szczególną uw a­
gę księcia  zw racają  lu d y , . zam ie­
szkujące Kongo.

Podczas przem ów ienia w Senacie, 
k tó re  s ta n o tti n ie jako  kw intesencje 
długich jego w ypraw , książę radzic 
będzie pow rót do ziemi, do stanu , w 
jakim  m urzyni znajdow ali się, p ie r­
w otnie, zanim  zdołano ich oderw ać 
od ogr.isk domowych i w ciągnąć do 
fab rvk  i do handlu w K ongo.

Mowa Titnlescij
0 polityce rewizjonistycznej

B U K A R E S Z T , 4. 4. —  W  d n iu  
d z is ie js z y m  p rz e m a w ia ł w  p a r l a ­
m e n c ie  m in is te r  S p ra w  Z a g r., T i­
tu le s c u ,  k tó ry  m ó w ił p rzed ew szy  
s tk ie m  o p o lity c e  R u m u n ji.

M in is te r  z a z n a c z y ł, że  ta  p o l i­
ty k a  o p ie r a  s ię  n a  d w u  p o d s ta ­
w a c h  p s y c h o lo g ic z n y c h : n a  tr a k  
ta c ie  w T r ia n o n ,  o ra z  n a  p a k ta c h  
z s ą s ia d a m i. T r a k t a t  w  T rianon  
j e s t  d la  n a s  u sa n k c jo n o w a n ie m
p o rz ą d k u  p ra w n e g o  o w ie le  bar- 
d z ie j o g ra n ic z o n e g o  od  te g o , ja -  

w y tw o rz y ł s ię  w św iad o m o śc i 
n a sz e g o  n a ro d u . G w a ra n c je  p o li­

ty c z n e  g ra n ic  ru m u ń s k ic h  d a ją  
so ju sz e  z, P o is k ą , u k ła d  z S o w ie­
tam i, o ra z  n a sz e  s ta n o w isk o  po ­
ś ró d  k ra jó w  M a łe j E n te n ty .

M in is te r  d o tk n ą ł te ż  sp ra w y  
re w iz jo n iz m u , co do k tó re g o  o- 
św ia d c z y ł, że  p r a g n ie  u c z y n ić  roz  
ró ż n ie n ie  m ięd zy  re w iz jo n iz m e m  
w łosk im  i w ę g ie rs k im . P o d c z a s  
gdy  re w iz jo n iz m  w ło sk i o p ie ra  
s ię  n a  z a sa d z ie , żc  t r a k t a t y  n ie  
s ą  w ieczn e , r e w iz jo n iz m  w ę g ie r ­
sk i m a  je d y n ie  z a  p o d s ta w ę  
ch ęć  z w ię k sz e n ia  o b sz a ru  W ę ­
g ie r ,

in le rcsn jący  charak ter.
B useh, glosząe bezw zględną w yż­

szość hitlem-zrmj nad faszyzm em , p i­
sze, iż faszyzm  zaniedbał prawo  
krw i i ziemi, co tłum aczy się po­
m ieszaniem  ras, zwłaszcza *wc W ło­
szech Południow ych. >

N a wywody B uscha odpowiedział 
„L aro ro  Fascista** w  Dardzo ostrym  
tonie, zarzucając autorow i niem iec­
kiem u ignorancję : powierzchowność 
sądów  oraz zb ija jąc  kolejno w szyst­
kie jego  zarzu ty , staw iane faszyz­
mowi, N a uw agę zasługuje odpo­
wiedź, dana  Buschow* ' n a  tem at r a ­
sowej tco rji h itlc r j zmu. O to, co p i­
sze o rrn n  syndykatów  faszystow ­
skich :

„Faszyzm  tkwi w cyw ilizacji '.by t -y 
s ta re j, k tó ra  w ytw orzyła w tągu 
wieków zbyt wielo zasadniczych ~ 
w artości m oralnych, praw nych , a r ­
tystycznych  i filozoficznych, ubj 
lróg-ł b rać  n aserjo  zasady, Które na­
daw ać sio mogą do hodowli k u r  lub  
koni. R zym  nie zaw ahał się uznać 
za obyw ateli m ieszkańców  Gal; 
G crm anji, A fry k i i Sarm acji, gdy ci 
zaczęli żyć według p raw  i obycza­
jów  rzym skich. R zym  nie by ł rasą , 
ale by ł zawsze k u ltu rą  i  cyw iliza­
cją. Jeś liby  R zym ianom  strze liło  do 
głowy przeprow adzić selekcję ra s , 
wówczas m y p rz  ytłom i n aliby śmy 
dziś może naród  rzym ski, a le nio 
ircperjum  rzym skie, a co gorsze, 
św iat cały  znajdow ałby się. w tylc ze 
sw ą cyw ilizacją.

P od  względem „rasy*- czujem y sic 
stokroć w yżsi od Niemców, zw łasz­
cza, że tw ierdzą  oni, iż, aby  być 
dobrym  obyw atelem  R eichu, trzeb a  
w ykazać sw ą „czystą ary js k o ś ć -. 
J e s t  to  oczyw isty dowód, zc więgy 
ideowo narodow ego socjalizm u eą 
bardzo kruche. W  przcciwienstwi** 
do tego każdy tYJoch może być do­
brym  faszystą , bez w zględu n a  swe 
drzew o genealogiczne, poniew aż k u l­
tu ra  w łoska ta k  dalece w yrów nała 
różnice pochodzenia, żo nic pozosta­
wiła żadnych rysów  ani pęknięć**.

Na zakończenie swej polem iki 
„Lavoro Fascista** zap rasza  w iro ­
nicznych słow ach B uscha, aby ra z  
jeszcze p rzy jecha ł do W łoch, ponie­
waż za p ierw szym  razem  niczego się 
nie nauczył.

% im s a * f c s n  m  H s k s y f t u
Hząd prześladuje młsdzież katolicką
Rząd meksykański w dalszym cią­

gu stosuje drakońskie represje wo­
bec profesorów i studentów katolic­
kich uniwersytetu państwowego w 
stolicy. Władze ogłosiły obecnie ko­
munizm za oficjalny • światopogląd 
wyższych ue^clni państwowych. W 
związKu z tem profesorowie i stu­

denci ka to liccy  zapow iedzieli s tra jk . 
P rzyw ódca ruchu  pro testacy jnego , 
p ro f. dr. A m ando Chayez Cnmacno, 
w eleo zasłużony działacz na  polu 
m iędzynarodow ej akc ji studentów  
katolickich , został niezwłocznie a re ­
sztow any i w tiy b ie  doraźnym  sk a ­
zany  n a  dw a la ta  w ięzienia.

Uprzywilejowane żydów
w  o k re s ie  rz ą d ó w  

s o c ia lis ty c z n y c h
W ie d e ń sk i ty g o d n ik  „ D e r  S tu r -  

m e r“  z  d n ia  31 ub . m ie s . p o d a je  
c iek a w e , p o p a r te  m a te r ia łe m  d o ­
w odow ym , z e s ta w ie n ie  le k a rz y  
m ie js k ic h , z a tr u d n io n y c h  p rzez  
g m in ę  W ie d n ią . Z z e s ta w ie n ia  te ­
go  w id a ć , że ch o c ia ż  90 p ro c . lu d ­
n o śc i W ie d n ia  s ta n o w ią  c h rz e ś c i­
ja n ie ,  n a  140 le k a rz y  m ie js k ic h  
ty lk o  28 j e s t  k a to lik ó w  i c h rz e śc i­
ja n , r e s z tę  zas  s ta n o w ią  żydzi i 
b ezw y zn an io w cy .

N a 49 le k a rz y  szk o ln y ch  k a to ­
lików  j e s t  ty lk o  12, n a  35 szk o l­
n y c h  dentystów * —  k a to lik ó w  3, 
a  w  s p e c ja ln y m  d z ia le  w a lk i z 
g ru ź l ic ą ,  g d z ie  czy n n y ch  jes< 8 
le k a rz y , n ie m a  a n i je d n e g o  k a to ­
lik a . S zczegó lne  z a is te  faw o ry z o ­
w a n ie  m n ie js z o ś c i l

\
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Ka marginesie wiosenne] mody
P a r y ż ,  w  m a rc u . | i n a  S u z a n n e  T a lb o t ,  k tó r a  je  p r z e l  s u k ie n , j a k :  z a o o ty  p lis o w a n e  i 

Z m ęczo n a  t r o c h ę  e k s c e n try c z -  sz le j w io sn y  w p ro w a d z iła ,  p rz e d -  z ro b io n e  z w o la n tó w , s z a r fy , ko- 
n o ś c ia m i te j  z im y . m o d a  w io se n -  s t a w ia  b a rd z o  o ry g in a ln e , p ik o -1 k a rd y , p lis o w a n e  k a rc z k i, m a n ­
n a  p o w ra c a  do n a tu r a ln y c h  k o n - w r  f a s o n y ;  n a p rz y k ła d :  k a p e iu -  
tu r ó w  i n o rm a ln y c h  l in i j ,  szcze- s ik  z  o d w in ię te m  ro n d e m , z g łów - 
g ó ln ie j  w  z a ry s o w a n ia  g ó rn e j  k ą , s k ła d a ją c ą  s ię  z b ia ły c h  p ła t -  
c z ę śc i sy lw e tk i. ków  s to k ro tk i .

W  n a jn o w s z y c h  m o d e la c h  r a -  S ło m k i s ta n o w ią  j a k  z a w sz e  w  
m io n a  z n a jd u ją  s ię  n a  w ła ś c i-  m o d zie , z u p e łn y  k o n t r a s t !  A lbo  
w em  m ie js c u , n ie  p o sz e rz o n e  żad-< ° ą  Iro b n e  i g ła d k ie , j a k :  B en g a - 
n e m  sz tu c z n e m  p rz e d łu ż e n ie m , o M ila n , a lb o  p rz e c iw n ie ,  g ru b e , 
r ę k a w y  s ą  s z e ro k ie , a le  g łó w n ie , t .  zw . „ p a i l le  r u s t iq u e  , a lb o  T o - 
w  o k o lic a c h  ło k c ia , lu b  tw o rz ą  y°> p a n a m y  p a p ie ro w e  o p rz  :- 
b u fk ę  p o w y że j m a n k ie c ik a , g ó i- ,  ślic^nyfch  p a s te lo w y c h  k o lo ra c h .
n a  w ię c  ic h  czę ść  s p ro w a d z o n a  
j e s t  do  z w y k ły c h  ro z m ia ró w ,

O bok s ło m e k  p ra w d z iw y c h , sp o ­
ty k a m y  w  ty m  ro k u  w ie lk ą  ilo ść

S p ó d n ic e  n a to m ia s t  p r z e d s ta -  k o m b in a c y j i f a n ta z y jn y c h  „ s ło - 
w ia ją  w ię k sz a  f a n t a z j ę ;  s ą  one  m e k  , a  w ię  „ P a s s e -p o r to u t  ze 
n ad zw y cza jn ie"  o b c is łe  w  b io - s z tu c z n e g o  je a w a b iu :  „ C o rs ic a "
d r a c h  i p o n iż e j , ro z s z e rz a ją c e  s ię  z b a rd z o  lek k ieg o  je d w a b n e g o  
n a to m ia s t  u  d o łu , z a p o m o c ą  f a łd  w łó k n a ;  „ Y o e łiid a  ze  w s tą ż k i 
i p la n tó w .  | s łom kow o  - je d w a b n e j ;  „ P a p r i -

T a  s z e ro k a  p o d s ta w a  s u k n i p r z y  k ‘ z _pa_P ro w e j p a n a m y , b a rd z o  
p o m in ą  cokó ł, n a  k tó ry m  w z n o s i l e k k i '’ , i  t .  d . 
s ię , n ib y  k o lu m n a , s m u k ła  i  w ic  ! Co do p rz y b r a ć ,  w id z im y  w ie l-  
tk a  p o s ta ć  k o b ie c a . In n e  s p ó d n i - , ^  ro z m a ito ś ć :  w s tą ż k i  i s te r -
ce  p o z o s ta ją  w ą s k ie  i m u s z ą  b y ć , cz3 ce p ió r k a  r a  m a ły c h  k a p e lu -  
ro z c ię te  u  d o łu , ż eb y  m o ż n a  s i ę ‘ s z a c h , p ęk i p ió r  i  p ęk i k w ia tó w  
b y ło  sw o b o d n ie  w  n ic h  p o ru s z a ć .
T e  f a s o n y  o z d a b ia  s ię  n a rz u -  
co n em i n a  sp ó d n ic e  „ p a n n e a u x “ , 
k tó r e  tw o rz ą  t iu n ik ę  i s ą  czasem  
d łu ż s z e  od  sp o d u .

W io s e n n a  l in ia
W io s e n n a  l i n ja  s p ó d n ic  je s t ,  

j a k  p o w ie d z ia ły śm y , obc .s ła , do 
c z e g o  d o p ro w a d z ił 
k ró j ,  w p ro w a d z o n y

n a  k a p e lu s z a c h  o  d u ży ch  r o n ­
d a c h ;  k o k a rd k i , o  k tó r y c h  ju ż

k ie c ik i i r iu s z k i .
D o ty c h  ozdób  za lic z y ć  m o żn a  

n a jn o w s z y  p o m y s ł k ap ek , z a m ie ­
n ia ją c y c h  s ię  n a  ia r tu s z e k  - t i u ­
n ik ę , a lb o  p rz y p in a n y c h  tr e n ó w , 
z k tó r y c h  w  k a ż d e j c h w ili  m oże 
b y ć  k a p k a . M o m e n ta ln ie  w ięc  n a ­
s tę p u je  m e ta m o r fo z a : s u k n ia  j e s t

sk ró c o n a  o c a ły  t r e n ,  d e k o lt z a ­
k ry ty  k a p k ą , b a lo w a  t u a l e t a  z a ­
m ie n ia  s ię  n a  s t r o jn ą ,  w iz y to w ą , 
lu b  do t e a t r u .

P o d o b n ie  z m ie n ia ją  s ię  w izy ­
tow e k o s t ju m y  je d w a b n e , k tó re  
s ą  do s a m e j z iem i. S ta n ik  j e s t  
w y c ię ty , a le  z a k ry ty  ża k ie c ik ie m , 
w y s ta rc z y  z d ją ć  ż a k ie t, żeb y  tu a ­
le ta  s t a ła  s ię  w ie c z o ro w ą .

F r a n c in e .

11 ofiar zawodów życiowych
w jednym dniu

N a pl. Napoleona I  w  bursie szkoły 
teletechnicznej przy Min. Poczt i Tele­
grafów, postrzelił się -  rewolweru w 
prawą skroń uczeń tej szkoły, 26-letni 
Antoni Benisiewicz. Desperata w stanie 
b. ciężkim umieszczono w szpitalu na 
Czystem.

27-Ietnia Irena Jagodzińska, pracow­
nica igły, bez pracy, (Płock), która już 
kilkakrotnie usiłowała popełnić samo­
bójstwo, wczoraj znowu w bramie do­
mu Senatorska 8, połknęła agrafkę. De- 
speratkę umieszczono w szpitalu św. 
Rocha

19-letnia Jadwiga Mojsówna, bez za­
jęcia, (Fabryczna 14) , po sprzeczce ro-

z k tó r ą
„ tw a rz o w e "  p rz y b ra n ie ,  u ż y w a n e  
p rz e z  f i r m ę  R eb o u x . J e s t  to  u - 
m ie sz c z o n y  p o d  m a lu tk ie m  r o n ­
dem  w ia n u s z e k  k w ia tó w , o ta ­
c z a ją c y  j e  d o k o ła , n a p rz y k ła d  do 

n a s  u o śn \ c z a rn e g o  k a p e lu s ik a  z  w ło sk ie j 
p rz e z  V io n - s ło m k i w ia n u s z e k  k a c z e ń c ó w  

n e t  i  p r z y ję ty  p rz e z  w s z y s tk i (R e b o u x ) , - a lb o  g i r la n d a  b ia -  
f i rm y  p a ry s k ie ,  o p ró c z  je d n e g o  ły c h , p a rm e ń s k ic h  f jo łk ó w , o ta -  
JY o rth a , k tó r y  w o li p ro s tą  l i n j ę - 1

. , - - JUCla. V A Łiui 1 C4.UO J ‘-T/t pw
w spo. U ia ły sm y , s ą  n u w ą  o zdobą , ą z;nnej, napiła się esencji octowej. M. 
" 1' +“ ry w a l iz u je  b a rd z o  umieszczono w szpitalu Dz. Jezus.

o s ła n ia ją c ą  le p ie j  k s z ta ł ty  ko ­
b iece .

O b c is ło ś ć  s p ó d n ic  z n a la z ia  je s z ­
c ze  s p r z y m ie rz e ń c a  w  n o w y c h  
m a te r j a ła c h ,  o w y ch  p rz e ró ż n y c h

c z a ją c a  tw a r z  i p r z y p ię ta  d o  
o d w in ię te g o  ro n d a  m a łe g o  K ape­
lu s ik a  z c z a rn e j ,  m ię k k ie j ja k  
m a tę  j ą ł  s ło m k i (M o d e l f i rm y  
A g n e l) .

N a jn o w s z ą  w ię c  z d o b y czą  de-
c re p e , b a rd z o  e la s ty c z n y c h , o b e j- , k o ra c y jn ą  w  d z ie d z in ie  k a p e lu -  
m u ją c y c b  b io d r a  n a  w z ó r rę k a -  szy , j e s t  u m ie sz c z e n ie  w s tą ż e k , 
w ic z k i. K re p y  te  p rz y p o m in a ją  K w iatów , a  n a w e t  p ła s k ic h  p ió-

23 letnia Kazimiera Korpasówna, 
przy rodzicach, (Solec 69), po kłótni ro 
dzmnej, również napiła się esencji o- 
ctowej. K. również umieszczono w szpi­
talu Dz. Jezus.

34-lctni Stanisław Malewski, woźrft-

ca, (W olska 38), o truł się esencją octo­
wą w bramie domu Grzybowska 65. — 
Przywieziony do szpital Wolskiego.

20-letnia Stanisława Zięba, służąca, 
(Krzywe Koło 6), targnęła się na ży­
cie, zatruwszy się gazem świetlnym. —■ 
Pozostawiona na leczeniu w domu.

32-letnia M arja Chmielewska, robot­
nica, (Annopol, budynek 13) , otruła s ę 
esencją, octową. W stanie ciężkim prze­
wieziona do szpitala św. Ducńa

27-letni^ Edward Cymermar,, bez za­
jęcia, (Białołęcka 23), napił się jody­
ny w bramie domu Trębacka 5. — Przy 
wieziony do X II komis.

24-lctnia Aleksandra Zwicrczyuska, 
(Nowolipki 75), przy mężu, napiła się 
esencji octowej. — Przywieziona do 
szpitala Wolskiego.

24-lctnia Genowefa Tabaka, służąca, 
(Mila 62), napiła się esencji octowej. 
Despcratkę w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala św. Ducha. Wszyst 
kim ofiarom  zawodów „yciowvch 00- 
rnocy udzieliło Pogotowie,

Bezpieczeństwo w fabrykach łódz ich
Przedstawia wiele do życzenia

E cha s tra s z n e g o  p o ż a ru  w  fa b ry c e  W ie n e ra
W  d n iu  w c z o ra js z y m  n a  p o g o ­

rz e l is k u  f a b r y k i  M . A . W ie n e ra  
o d b y w a ła  lu s t r a c j ę  k o m is ja  in ­
s p e k c j i  b u d o w la n e j z a rz ą d u  m ie j­
sk ie g o . K o m is ja  z n a la z ła  w s z y s t­
ko w  n a le ż y ty m  p o rz ą d k u . P o s t a ­
n o w io n o  z b u rz y ć  ś c ia n ę  sz c z y to ­
w ą  o ra z  k la tk ę  s c h o d o w ą  do wy­
so k o śc i tr z e c ie g o  p ię t r a .  T a k  w ięc  
w n a jb l iż s z y c h  d m a c h  d w a  g ó rn e  
p ię t r a  z o s ta n ą  z b u rz o n e .

R u sz y ły  ju ż  f a b r y k i  n a  p o s e s ji  
p rz y  u l. P o łu d n io w e j 59, k tó r e  
n ie  u c ie r p ia ły  p o d czas  p o ż a ru . 
P r a c a  w  fa b r y k a c h  o d b y w a  s ię  
n o rm a ln ie ,  n ie  i s tn i e je  ju ż  bo­
w iem  ż a d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . Z 
u l.  P o łu d n io w e j k o m is ja  b u d o ­
w la n a  u d a ła  s ię  n a  p o g o rz e lisk o  
fa b ry k i f i rm y  B -c ia  P io trk o w sc y  i 
D . F u k s  p rz y  u l. P o m o rsk ie j 148, 
g d z ie  p o s ta n o w io n o  z b u rz y ć  z a ry ­
s o w a n e  ś c ia n y .

T rz e b a  tu t a j  p o d k re ś lić , że  w o­
g ó le  w  f a b r y k a c h  łó d z k ic h  r o b o t­
n ic y  p r a c u ją  w  w a ru n k a c h  n ie ­
n o rm a ln y c h . A  w ię c  w  m ieśc ie  
f a b ry c z n e m , w  Ł o d z i, w  k tó r e j  
p o ło w a  m ie sz k a ń c ó w  sp ę d z a  p o ­
łow ę ż y c ia  w  s a l i  f a b r y c z n e j ,  n ie  
m a ro b o tn ik  z a g w a ra n to w a n e g o  
b e z p ie c z e ń s tw a .

W in ę  za  k a ta s t r o f a ln e  ro z m ia ­

ry , ja k ie  p r z y b r a ł  p o ż a r  f a o ry k i 
M . A . W ie n e r , p o n o sz ą  z a ró w u o  
w ła śc ic ie le  p o sz c z e g ó ln y c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw , j a k  i  in s p e k c ja  ou- 
d o w la n a  o ra z  in s p e k c ja  p ra c y .

W ła ś c ic ie le  p rz e d s ię b io rs tw  zo­
s ta l i  p o c ią g n ię c i  do o d p o w ie d z ia l­
n o śc i k a r n e j ,  o sa d z e n i w  a re s z c ie  
i b ę d ą  o d p o w ia d a ć  p rz e d  są d e m  
W  fa b ry c e  w  lo k a lu  o k ręg o w ej 
k o m is ji zw iązk ó w  z a w o d o w y ch  
o d ęd z ie  s ię  z e b ra n ie  d e le g a tó w  i 
p o b o rcó w  f a b ry c z n y c h  z w iązk u  
w łó k n ia rz y . N a  z e b ra n iu  tem , p o ­
za  sz e re g ie m  s p ra w  o rg a n iz a c y j­
n y c h  p o ru s z u n a  z o s ta n ie  s p ra w a  
p o ż a ru  f a b r y k i  M . A . W ie n e ra .

W  k o ła c h  ro b o tn ic z y c h  p a n u je  
p rz e k o n a n ie , iż, w obec o s ta tn ie j  
k a ta s t r o f y ,  w ła d z e  z w ra c a ć  b ę a ą  
o b e c n ie  b a c z n ą  u w ag ę  n a  §eis<e 
p rz e s tr z e g a n ie  p rz e p isó w  o . b ez­
p ie c z e ń s tw ie  w  fa b ry ita c h . J a k  
s ły c h a ć , n a  z e b ra n iu  m a ją  być w 
te j  k w e s tj i  p o d ję te  re z o lu c je , d o ­
m a g a ją c e  s ię  su ro w e g o  u k a ra n ia  
w in n y c h  o m ija n ia  p rz e p isó w  o 
b e z p ie c z e ń s tw ie  w  z a k ła d a c h  p r a ­
cy. N ie z a le ż n ie  od  te g o  n a  z e b ra ­
n iu  m a  b y ć  o m ó w io n a  sp ra w a  
p rz e p ro w a d z e n ia  e w e n tu a ln e j  
z b ió rk i w ś ró d  robotniK Ó w  n a  
rz e c z  o f i a r  p o ż a ru  i  ic h  ro d z in .

Kradzież Krowy i
digcie 5-clii im

d a w n y  k re p o n , a le  o d z n a c z a ją  
s i ę  w ię k s z ą  r o z m a ito ś c ią  tk a n ia .

K o n t r a s t  z n ie m i s ta n o w ią  t a f ­
t y  o  sz ty w n y m , „ ła m a n y m "  e fe k ­
c ie , a le  o n e  te ż  p o d n o sz ą  s z c z u p ­
ło ś ć  sy lw e tk i, tw o rz ą c  u  do łu  
s u k n i  d u że , „ s to ją c e "  f a łd y ,  ob ­
s z e r n ą  p o d s ta w ę , z k tó r e j  w y ła ­
n i a  s ię  p o s ta ć .

T a l t y  d o sk o n a le  n a d a j ą  s ię  do 
G tro jn y c h , w iz y to w y c h  k o s t ju -  
m ów , n p . f i r m a  L a n v m  k re o w a ła  
m o d e l „ d e r n i e r  c r i " ,  s k ła d a ja c y  
s ię  z d łu g ie j ,  d o ty k a ją c e j  z iem i, 
s p ó d n ic y , b a rd z o  o b c is łe j w  b io ­
d r a c h  i b a rd z o  s z e ro k ie j  od  k o ­
la n .  S z e ro k o ść  t a  o s ią g n ię ta  j e s t  
z a p o m o c ą  d u ż y c h , z a k ła d a n y c h  
f a łd .

K ró c iu tk i  ż a k ie c ik , o d s ta ją c y

r e k  p o d  ro n d e m , co n a d a je  tw a ­
rz y  e fe k to w n e  i d e l ik a tn e  tło .

Z  o s ta tn ie j  c h w ili
W io s n a  p rz y n o s i n a m  n o w ą , 

w ie lk ą  rozm Ł iuuść  ozdób  „ l a t a j ą ­
c y c h " , p r z y p in a n y c h  d o  ró ż n y c h

P rz y  u l. K o z ie tu ls k ie j  3, z obo­
ry  M a r ty  R a d c z u k o w e j, z ap o m o c ą  
w ła m a n ia  sk ra d z io n o  K row ę w a r ­
to ś c i  300 zł. P o sz k o d o w a n a  z a ­
w ia d o m iła  p o lic ję  X X V I k o m is a r ­
j a t u ,  k tó r a  po tr z y d n io w y c h  po- 
sz u K iw a n ia c h  n a t r a f i ł a  n a  ś la d  
w  S z w e d z k ic h  G ó ra c h  (p o d  w s ią  
B a b ic e ) .  T a m  s k r a d z io n a  k ro w a  
b y ła  z a r ż n ię ta ,  p rz y c z e m  część  
m ię s a  b y ła  u k ry ta  w z iem i, r e s z ­
t a  z aś  z n a jd o w a ła  s ię  u  p a se ró w .

P o l ic ja  a r e s z to w a ła  z ło d z ie ­
jó w : E d w a r d a  P rz y b y lsk ie g o
(C ie c h a n o w ie c k a  1 5 ), E d w a r d a  
K o s iń sk ie g o  (C h o to m sk a  12) i 
H e n ry k a  S z ó s ta  (C ie c h a n o w sk a  
1 3 ), o ra z  p a s e r ó w : M a rc e le g o
S k o c z y la sa  (S y b ill i  2 0 ) i P io t r a  
S o to m sk ieg o  (L e ś n a  2 8 ) . S zó sty  
h e r s z t  te j  s z a jk i  z ło d z ie js k ie j 

u k ry w a  s ię  i j e s t  n o sz u k iw a n y  
p rz e z  p o lic ję .
I?

-Vń i

Z  k r a j u

POZNAŃ.
S tarzec  pod pociągiem . Nocy u- 

biegłej pod pociąg Bydgoszcz —  P o­
znań r-rpobliia Skoków  rzuc ił się 65- 
letn  s ta rzec  Joaeh im iak . Parow óz 
wlókł zw łoki nieszczęśliw ego n a  
p rzes trzen i 15 m etrów , oderw ał mu 
obie ręce, nogę i  ty ł  czaszki. Ju a -

R ozbudow a S ssftie i f t j y
Pbn zatwisryzuny

ehirm ak k ry tycznego  d n ia  zam ierza!

s t ry łu T p rz y b ra n y ~ je s t  d w ie m a  p ó l- 
p e le r y n k a m i,  u m ie sz e z o n e m i n ad
p ę x a w a n ii , s p rz o d u  d w a  w o la n ty  
% b ia łe g o  m u ś lin u  id ą  od  sz y i do 
s t a n u ,  z a s t ę p u ją c  b lu z k ę  lu b  k a - 
m iz e le c z k ę . C a ło ść  j e s t  n a d z w y ­
c z a jn ie  s z y k o w n a  w  sw o je j p ro -  
to c ie !

W  ty m  m o d e lu  m a m y  k w in t ­
e s e n c ję  m o d y  w io s e n n e j ,  w y ra ­
ż a ją c e j  s ię  w  p o m y ś le  je d w a b n e ­
g o  k o s t ju m u  n a  w iz y ty  ( a  n a w e t  
tło t e a t r u )  i z a s to s o w a n ia  n a j ­
n o w sz y c h  e fe k tó w  d e k o ra c y j­
n y c h , ja k ie m i s ą  ż a b u ty  w  fo rm ie  
w o la n tó w . Z ż a b o ta m i w o la n to -  
w em i ry w a l iz u ją  żć b o ty  p lis o w a ­
n e , k tó r y c h  w z o ry  p o d a ły ś m y  w  
o s t a tn im  ilu s t ro w a n y m  a r ty k u le
0  m odzie.

Co n a m  p rz y n o s i  
k a p e lu s z ?

W io s e n n y  i le tn i  k a p e lu s z  p rz y  
n o sz ą  n a m  w ś ró d  w ie lk ie j  ilo śc i 
fa s o n ó w  d w a  ró ż n e  m o d e le , s t a ­
n o w ią c e  ja k b y  d w a  w ro g ie  obo­
zy . Są to :  m a ły  k a p e lu s ik ,
o d s ła n ia ją c y  tw a rz , lu b  z a s ła ­
n ia ją c y  j e d n ą  je j  część , d u ży  
k a p e lu s z , o sz e ro k ie m  ro n d z ie , za 
ła m a n e m , f a lu ją c e m  lu b  p ro s te m
1 r z u c a ją c e m  n a  tw a rz  m n ie js z y  
lu b  w ięk szy  c ień .

D o p ie rw s z e g o  obozu  n a le ż ą  
d z ie c in n e  tro c h ę  k a p e lu s z e , o o d ­
w in ię te m , z a o k rą g lo n e m  ro n d z ie , 
n a ło ż o n e  n ie c o  u k o śn ie , a le  ta k , 
że  c a łe  czoło , a  n a w e t  c z ę ść  u c z e ­
s a n i a  z le w e j s t ro n y ,  j e s t  w id o c z ­
n a . Tarci m o d e l z b ia łe j  s ło m k i z 
c z a rn ą , p ła s k ą  k o k a rd ą , p rz y p ię ­
t ą  p o d  ro n d e m  z p ra w e j  s t ro n y , 
u k a z a ł s ię  u A g n ć s ; p o d o b n y  
z n a jd u je m y  u M a r ie  - A lp o h n s i-  
n e , k o k a rd k a  z n a jd u je  s ię  p o m ię ­
dzy  ro n d e m  i lew ą  sk ro n ią .

P ik i i s ło m k i
P ik i , p o  p rz e s z ło ro c z n y m  t r iu m ­

f ie ,  p o z o s ta ją  w c ią ż  m o d n e ;  f i r -

swej zam ężnej córki. Zauważono, że 
na  s ta c ji  w  Skokach zd radza ł w iel­
kie zdenerw ow am e, a  gdy  pociąg  
nad jechał, s ta rzec  w ybiegł naprzód' 
i rzuc ił się n a  szyny pod  rozpędzo­
ny pociąg.

ŁÓDŹ.
Śmierć no awanturze. W czoraj 

p rzy  ul. N apiórkow skiego 5 n a  za­
m ieszkałego tam  Ju m ę  S tem fe ld a  
napadli jacyć  r  sznan i osobnicy, k tó ­
rzy, pobiw szj go  do krw i, zbiegli. 
Jed en  ze św iadków  za jśc ia  pobiegł 
do m ieszkania S te rn fe ld ó w  i  zaw ia­
dom ił m atkę pobitego 42 lo tn ią  Ty- 
uę. S tem fe ld o w a  dow iedziaw szy się 
o w ypadku syna, ta k  się  tem  p rze ­
ję ła , żo dostała  a ta k u  se rca  i  p rzed  
przybyciem  lekarza zm arła. P o lic j • 
prow adzi dochodzenia.
ŁUCK. !

T rag iczna  zem st? . W c w si R ado- 
micze pow  kow elskiego przebyw ała 
od dłuższego czasu A ku lina  W cren- 
czukowa, la t 63, k tó ra  będąc chorą 
od dłuższego czasu, postanow iła  ze­
mścić się n a  sw ej rodzin ie  za  to , żo 
ją  zan iedbuje . P rzybyw szy  więc w 
r.ocy, podpa liła  gospodarstw o swego 
męża, M atw ijS . W idząc, żo domow­
nicy zdołali u jść  z płonącego domu, 
W cronczukow a rzu c iła  się w  ogień 
Spod zgliszcz w ydobyto  ty lko  zwę­
glone je j  zwłoki. Całe gospodarstw o 
W erenczuka doszczętnie spłonęło.

TORUŃ.
S tr a ty  50.000 zł. W  zabudow a­

niach ro ln ik a  P o ty ra ły  w M ałem 
Czystem pow. chełm ińskiego w ybuchł 
pożar. Zanim pośpieszono z ra tu n ­
kiem , pnstw ą ognia p ad ły :

Z a tw ie rd z o n y  z o s ta ł p la n , z a b u ­
d o w a n ia  te r e n ó w  S a sk ie j K ępy , 
o to c z o n y c h  A l. P o n ia to w s k ie g o , 
A l. W a s z y n g to n a , M ię d z y n a ro d o ­
w ą , A te ń s k ą  i M ie d z e sz y ń sk ą  o 
łą c z n y m  o b sz a rz e  180 h e k ta ró w . 
P la n  te n  n ie  u z y sk a ł w sw o im  
c z a s ie  -a p ro b a ty  M . S . W ew n . 
O b ecn ie  je d n a k  d o k o n a n o  w  n im  
z m ia n  w  m y ś l z a le c e ń  M in is te r ­
s tw a .

G łó w n e  a r t e r j e  te j  d z ie ln ic y  
b ę d ą  m ia ły  s z e ro k o ść : A l. W a- 
s z y g to n a  —  45 m e tró w , M iedzy- 
s z y ń s k a  —  37 m ., M ię d z y n a ro d o ­
w a 25 m ., u l. S a sk a , p ie rw o tn ie  
p ro je k to w a n a  o sz e ro k o śc i 50 m. 
z o s ta ła  w  n o w y m  p la n ie  zw ężo n a  
do 30 m . K o ń co w y  je j  o d c in e k  
m ię d z y  A l. S ta n ó w  Z jed n o czo

Czytajcie
Nowiny Codzienne

n y c h  i u l. A te ń s k ą  z o s ta ł  p rz e ­
s u n ię ty  w  k ie r u n k u  p ó łn o c n o  - 
w sc h o d n im . U l. F r a n c u s k ą ,  k tó r a  
s ta n o w ić  b ę d z ie  c e n t r a ln ą  a r t e  

r j ę ,  łą c z ą c ą  P ra g ę  z w a łe m  M ie- 
d zy sz y ń sk im , p r o je k tu je  s ię  o 
sz e ro k o śc i 25 m .

P r z y  zb ie g u  te j  a r t e r j i  z Al. 
Z w y c ięzcó w  o ra z  p rz y  u l. Z w y­
cięzcó w  m ię a z y  S a s k ą  i M ięd zy ­
n a ro d o w ą  z a p ro je k to w a n o  d w a  
p la c e . P rz y  p la c a c h  ty c h  o ra z  
p rzy  zb ieg u  W a w e lsk ie j i B ru k ­
se ls k ie j  z a re z e rw o w a n o  te r e n y  
po d  g m a c h y  u ż y te c z n o śc i p u b lic z  
n e j. In n e  u lic e  o c h a r a k te r z e  lo ­
k a ln y m  z a p ro je k to w a n o  o s z e ro ­
k o śc i od  8 do 15 m . N a  c a ły m  
ty m  o b sz a rz e  p rz e w id u je  s ię  z a ­
b u d o w a n ie  lu ź n e  luD g ru p o w e : 
p rz y  A l. W a s z y n g to n a  o 3 k o n d y ­
g n a c ja c h ,  p rz y  in n y c h  u l ic a c h  o 
2 k o n d y g n a c ja c h , p rz y  p la c a c h  
p u b lic z n y c h  z w a r te  o 4  k o n d y ­
g n a c ja c h .  N a  c a ie j  d łu g o ś c i A le i 
S t. Z je d n o c z o n y c h  z a re z e rw o w a ­
no  te r e n y  n a  o b s z a rn e  z ie le ń c e .

p
W a lk i  w  C yrku

o r t

W czorajsze walk- w Cyrku rozpo­
częły się spotkaniem  odw etow em  
Niemca Krumla z Krauserem . W  12 
min. zapaśnik ten zwyciężył ponow ­
nie Krumla. Baron von Sidow w 10 
min. pokonał Grikisa, Leuschke po 
brutalnej w alce zwycięży! w  9 min 
Bielewicza. Eks C zarna M aska — 
W ęgier N agy mc rozegrał spotkania 
z Leskinowiczem. Sztekker w 6 min. 
pokonał W ójcika.

Wielkie zainteresow anie wzbudziła 
dzisiejsza w alka K rauscra z eks-Czar- 
ną M aską, W ęgrem  N ągy.

C.aWfciyka
POLSCY ZAPAŚNICY JADĄ NA 

MISTRZOSTWA EUROPY
Polski Związek Atletyczny defini­

tyw nie postanowi! obesłać polskimi
zawodnikam i zapaśnicze mir rzostw a 

śpieh- \ Europy, które odbędą się w Rzymie, 
le-rz, stodoła z przybuaów Ka, tu rb ina  i w dn.ach 26 —  29 b. m. Obecnie pod

Katowicami odbyw a się pod kierun-z urządzeniem  clcktrycznem , poru  • 
szana w iatrem , 250 cen tnarów  psze­
nicy, 120 ży ta , 30 jęczm ienia, 100 
węgla, dwie dynam om aszyny oraz 
różno n arzędzia  rolnicze. Poszkodo­
wany oblicza s t r a ty  na ogólną su­
mę 50.000 zł.

kowa,
w aga póiśrcdnia: Rejmak (W -w a), 

Zaleski (W -w a), Blażyca i Krzysztoł 
ze śląska, 

w aga ś red n ia : Książkiewicz, Neuff 
(W -w a), G ałuszka ( Śląsk), 

w aga półciężka: Kiela (W -w a) i
Gwóźdź (Ś ląsk), 

w aga ciężka: Puciata  z W arszaw y 
i Elsner z Poznania.

Szermierka
POLACY IA MIĘDZYNARODO- 

WY A TURNIEJU SZERMIERCZYM
W  dniu 8 b. m. w  Budapeszcie od­

będzie się międzynarodow y mecz 
szermiercza na szable i szpady. We­
zmą w nim udział szermierze: POL­
SKI, W ęgier, Wioch, Austrji i Holan­
dji.

Eoks
MISTRZ ŚW , ATA

W  dniu 3 maja b. r. odbędzie się w 
Paryżu mecz bokserem c tytut mi­
strza  św iata  w w adze średniej ontię- 
dzy Francuzem Marcel Th>l a Belgiem

kiem p. Gałuszki specjalny obóz tre­
ningowy W  obozie biorą idz ia t:  ̂ . . . .  „

w aga  kogucia: M.anowski (W -w a), Q ustaw  Roth. Tytułu broni Thil. 
Stefan ; Pinc ze Śląska, 

w aga piórkow a: Fyć i Szajewski z 
W arszaw y, K ucharczyk ze Śląska, 

w aga lekka: Dworok i Ruda ze Ślą 
ska, ślązaK (W -w a) i BajoreK z Kra-

JUTRO W  ŁODZI WALCZĄ BOK 
SERZY ESTONII

W  piątek odbędzie się w  Lodzi r ir -  
kaw y mecz bokserski T allią  —  łó d ź .

W y z  f s h  t e l s f o n i c z n y
w K rakow ie

K R A K Ó W , 5.4. N a 2 m iesiące 
p rzed  planow anem  podłożeniem  te ­
lefonu  w K rakow ie zw abiono m nó­
stw o now ych abonentów , znęconych 
obniżeirem  kosztów  założenia tele­
fonu. W iciu  ludzi dało  się tom znę­
cić, nic p rzeczuw ając, żo za 2 m ie­
siące podw yższy się im cenę abona­
m en tu  w sposób, w prost uniem ożli­
w ia jący  ko rzystan ie  z telefonu.

N iby to  zniżono op ła ty  do 15 zło­
tych, ale zato  ograniczono ilość roz­
mów do dw óch dziennie. Dwie roz­
mowy dziennie kosz tu ją  tedy  50 gr., 
za dalsze rozm owy dop łata ,

P ro s ty  rachunek  w ykazuje, że się 
ta k  drogi te lefon  p ryw atnem u  abo­
nentow i absolutn ie nie opłaci. Czło­

wiek p ry w a tn y  zm uszony będzie r a ­
czej zrezygnow ać z w ygody, niż p ła ­
cić ta k i haracz,

N astępstw em  tego podrożenia  te ­
lefonów  m usi być spadek  liczby a- 
bonentów  telefonu . L udzie w rócą do 
prym ityw niejszego, alo tańszego 
sposobu porozum iew ania się. Zwła­
szcza, że K raków  nie je s t  znów ta k  
w ielkicm m iastem , ażeby się nio 
można obejść bez telefonu.

Jeżeli za m iesiąc, dw a n a jd a le j, 
liczba dopuszczalnych bez dopłaty  
rozmów telefon icznych  nie zestann  
p rzynajm n ie j w czw órnasób podw yż­
szona, to  liczba abonentów  telefo­
nu spadnie  do m inim um .

' »iil W'* 1" --- --—̂  " i    nj—

N o ż e m  w  s e r c e
Sprzeczka o pap.erosa

W  G ro d z isk u  M azo w ieck im , zn a  
n y  b y ł o p ry sz e k , 3 6 -le tn i J u l j a n  
K a ra s ie w ic z , k tó r y  n ie d a w n o  w y ­
szed ł z w ię z ie n ia , g d z ie  p rz e b y ­
w a ł k ilk a  la t .  K a ra s ie w ic z  sp o t-  
k a w sz y  n a  u l. K o le jo w e j (w p ro s t  
d w o rc a ; b e z ro b o tn e g o  J ó z e f a  J a ­
s iń sk ie g o , d o m a g a ł s ię  od n ieg o  
p a p ie r o s a  G dy J .  n ie  c h c ia ł  s p e ł­
n ić  ż ą d a n ia ,  w y n ik ła  sp rz e c z k a .

N a p a s tn ik  z a g ro z i ł  re w o lw e re m , 
p o czem  z a c z ą ł b ić  J a s iń s k ie g o  lu ­
f ą  b ro n i .  W te d y  n a p a d n ię ty ,  b ro ­
n ią c  s ię , w y ją ł  n ó ż  i u g o d z ił n a> 
p a s tn ik a  w  k la tk ę  p ie r s io w ą .

T ra f io n y  w  se rc e  K a ra s ie w ic z . 
u p a d ł i w k ró tc e  z m a r ł. 'Z ab ó jcę  
a re s z to w a n o . S ę d z ia  po ro z p a trz ę  
n iu  s p ra w y , J a s iń s k ie g o  z w o ln i’ 
p o d  d o z ó r p o lic y jn y

PłiC H iife  M o m o rm io
me zw a ln ia  ocf eksm is ji

Iz b a  I  C y w iln a  S ą d u  N a jw y ż ­
szego  o g ło s iła  now e o rz e c z e n ie  w  
s p r a w a c h  lo k a to rs k ic h . O rzecze ­
n ie  to  z a w ie ra  in t e r p r e ta c ję  p rz e ­
p isó w  do u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a . 
to ró w  w  p rz e d m io c ie  e k sm isy j 
m ie sz k a n io w y c h .

Wypadki i kradzieże
DW OJE DZIECI 

POD SAMOCHODEH
W  podw órzu domu Zamenhof? 24, 

dostali się pod sam ochód: 5-letni 
Zdzisław Kępka i 6-letni Ryszard 
N iegod2iński, jynow ie lokator^ v  te­
goż domu. Chłopców, którzy doznali 
potłuczenia klatki piersiowej i bioder, 
opatrzył na miejscu lekarz Pogoto­
wia.

WYPADKI PRZY PRACY
K ierowca 20-lctni Sendcr Szlamo- 

wicz (G ęria  21), zapalając silnik przy 
samochodzie, został uderzony korbą, 
doznaiąc poranienia głowy.

—  33-letm Bolesław N „w ak, pocz- 
tyijon (C zerniakow ska 77), spadi z 
drabiny w gm achu poczty głównej 
na pl Napoleona, doznając potłucze­
nia pleców.

—  20-lotni Hersz Trafikant, rzeźnik 
(T argow a 39), w  zasie ćw iartow a- 
nia mif-sa w ja tc . (Sm ocza 29, bazar 
Przepiórki), zrani! się nożem w oko­
licę lewej łopatki. — W szystkich po- 
szw ankow anych opatrzyło P ogoto­
wie, poczem N ow aka odwiozło do 
domu.

ROZPRAWA NOŻOWA
Na rogu ul. T ow arow ej i Krocli 

malnej, w ynikła bójka, w czasie któ­
rej 30-letni Hieronim Cieśliński, fryz­
jer (Przyokopow n U ) , został zran,o- 
ny nożem w okolicę lewej lędźwio­
wej i lewą dtoń. Spraw ca zbiegi. Ran 
nego opatrzono w am bulatorjuiu P o ­
gotow ia.

S ąd  N a jw y ż sz y  u z n a ł, ze p ła c e ­
n ie  b ie ż ą c e g o  k o m o rn e g o  n ie  j e s t  
po w o d em  do o d d a le n ia  sK arg i e k s ­
m is y jn e j w  w y p a d k u  is tn ie n ia  z a ­
le g ło śc i . Z a le g ło ść  d w u m ie s ię c z ­
n a  b ez  w z g lę d u  n a  to , czy  d o ty czy  
o n a  c z a su  p o p rz e d z a ją c e g o  bez­
p o ś re d n io  w y to c z e n ie  s k a rg i o  
e k sm is ję , czy  te ż  o k re s u  d a w n ie j 
szeg o  s ta n o w i w a ż n ą  p rz y c z y n ę  
ro z w ią z a n ia  um o w y  n a jm u .

Przegląd
d o ro ż e K  K o n n yc h

W  poniedziałek, 9 b. m., w dziale ru ­
chu kołowego rozpoczyna się doroczny 
przegląd dorożek konnych podług roz­
plakatowanego na mieście planu. Prze­
gląd trwać będzie do 30 maja. Codzien­
nie przeglądowi podlegać będzie 200 
dorożek podług kolejności numerów z 
r. 1933. Przegląd odbywać się będzie 
codziennie, oprócz niedziel i świąt, w 
godz. od 9 do 12 przy ul. Nadbrzeżnej 
na odcinku, od Lipowe, ao Karowej, 
przyczem podjazd prowadzić będzie wy­
brzeżem Kościuszkowskiem i Lipową. 
Dorożki, konne pod względem budo­
wy i utrzymania, powinny odpowiadać 
obowiązującym przepisom.

Podróżuj
samolotem

j
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Kosztowna wojn , węglowa
p o l s k o - a n g i e t s k a

C zem  j e s t  w ę g ie l d la  n a s ?  R óż­
n e  o d p o w ied z i m o ż n a b y  d aw ać . 
P o m i ja ją c  je g o  sk ła d  chem iczn y  
m ożem y  k ró tk o  t a k  o k re ś l ić :  j e d ­
n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  n a sz y c h  
a r ty k u łó w  e k sp o r to w y c h , a  z a r a ­
zem  k o ś c ią  n ie z g o d y  w  p ie r w ­
szym  rz ę d z ie  z A n g iją .  D z iw n ie  
s ię  d z ie je :  n a s z  w ęg ie l w ę d ru je  
n a w e t  do A n g lj i ,  a n g ie lsk i do 
n a s , a  n a  ry n k u  w e w n ę trz n y m  j -  
t r z y m u ją c e  s ię  n a d a l n a  w y so ­
k im  p o z io m ie  cen y  h a m u ją  zb y t.

Konsumcja rynku wewnętrzne­
go maleje —  o tyle wzrosnąć mu­
si eksport. Analogiczny objaw 
zauważamy u drugiego głównego 
dostawcy węgla europejskiego —  
Anglji. I  cóż się dzieje?

W y tw a rz a  s ię  n a d m ia r  w ę g la  
p rz e z n a c z o n e g o  n a  e k sp o r t,  w sk u - 
te k  w y n ik a ją c e j  s tą d  k o n k u re n c j i  
cen y  e k sp o r to w e  s p a d a ją  —  w y ­
w óz w ę g la  p rz y n o s i z n a c z n e  s t r a ­
ty .

A le  czem uż  w  ta k im  ra z ie  e k s ­
p o rto w a ć  ?

Z a ró w n o  P o ls k a , j a k  i A n g lja ,  a  
częśc io w o  i N iem cy  m a ją  w y d o b y ­
c ie  w ie lo k ro tn ie  p rz e w y ż sz a ją c e  
sp o ży c ie  ry n k u  w e w n ę trz n e g o . 
P le b is c y t ś lą s k i p rz y z n a ł  P o ls c e  
2/3 k o p a lń  G órnego  Ś lą s k a  zw iąza  
n y c h  u p rz e d n io  z n ie m ie c k im  ry n ­
k iem  z b y tu . T a m  te ż  k ie ro w a ła  s ię  
lw ia  część  n a sz e g o  e k s p o r tu .  D o­
p ó k i + rw ał te n  s t a n  rz e c z y  n a  
m ię d z y n a ro d o w y m  ry n k u  w ę g lo ­
w ym  p a n o w a ła  m o ż liw a  h a rm o - 
n j a :  P o ls k a  n a d w y ż k ę  p ro d u k c j i  
lo k o w a ła  n a  ry n k u  n ie m ie c k im , 
A n g lja  n a  ry n k a c h  s k a n d y n a w ­
sk ic h . R o k  1925, ro z p o c z y n a ją c y  
w o jn ę  c e ln ą  z N ie m c a m i z a p o c z ą t­
k o w a ł c h a o ty c z n y  o k re s  m ięd zy ­
n a ro d o w e j w y m ia n y  w ę g lo w e j. 
G ra n ic e  n ie m ie c k ie  z a m k n ę ły  s ię  
p rz e d  w ę g le m  p o lsk im , z k o n ie c z ­
n o śc i w ię c  m u s ia ł  on  s z u k a ć  in ­
n y c h  ry n k ó w  z b y tu . P o c z y n io n o  
p ró b y  w  k ie ru n k u  z d o b y c ia  r y n ­
ków  s k a n d y n a w s k ic h . I  w  ty m  w y 
p a d k u  lo s  p rz y s z e d ł z p o m o cą  p o l­
sk iem u  e k sp o r to w i. W y b u c h  s t r a j ­
k u  g ó rn ik ó w  a n g ie ls k ic h  u s u n ą ł  
g ro ź n e g o  r y w a la  i w ę g ie l p o lsk i z 
ła tw o ś c ią  o p a n o w a ł ry n k i  p ó łn o c ­
ne, L ecz  t e n  s t a n  rz e c z y  d łu g o  
t r w a ć  m e  m o g i, po  sk o ń czo n y m  
s t r a jk u  k o p a ln ie  a n g ie ls k ie  d u m ­
p in g o w y m  e k s p o r te m  u s iło w a ły  
zd o b y ć  n a p o  w ró t  u t r a c o n e  ry n k i . 
D u m p in g  b y ł o d p o w ie d z ią  n a s z ą  
n a  d u m p in g  a n g ie ls k i .  O b ie  s t r o ­
n y  p o n o sz ą c  k u lo s a ln e  s t r a ty ,  zo ­
r ie n to w a ły  s ię , że  o w ie le  sk u te c z  
n ie jsz y m  ś ro d k ie m  n iż  s ta łe  z n iż a  
n ie  cen , n a  czem  t r a c i ł  p ro d u c e n t  
i  k o n s u m e n t w e w n ę trz n y , zm u szo ­
n y  do p o k ry w a n ia  s t r a t ,  a  z y sk i­
w a ł im p o r te r ,  b y ło b y  p o ro z u m ie ­
n ie  p o lsk ie g o  p rz e m y s łu  w ęg lo w e­
g o  z a n g ie ls k im . P ie rw s z e  ro zm o ­
wy w  ty m  k ie ru n k u  ro zp o czę to  w 
ro k u  1929. I  tu  w y ło n iła  s ię  t r u d ­
n o ść , bo  o ile  p o ls k i p rz e m y s ł w ę ­
g lo w y  b y ł z o rg a n iz o w a n y  i m óg ł 
b y c  re p re z e n to w a n y  p rz e z  p a r ę  o-' 
s „ b , u p o w a ż n io n y c h  do p e r t r a k to ­
w a n ia  im ie n ie m  ca łe g o  p rz e m y ­
s łu , o ty le  p rz e m y s ł a n g ie ls k i  t a ­
k ie j r e p r e z e n ta c j i  n ie  p o s ia d a ł,
stwarzała się konieczność umawia 
nia się pojedyńczo z każdym wła­
ścicielem kopalni. W  tych war un-

k a ć h  p o ro z u m ie n ia  n ie  o s ią g n ię to , 
m im o, że ol ie  s t ro n y  w id z ia ły  j e ­
go p o trz e b ę .

K ry z y s  św ia to w y  z a o s t r z a  s ię , 
w s z y s tk ie  p a ń s tw a  d ą ż ą  do au -  
t a r c h j i .  P rz e m y s ł n ie  o s ią g n ą ł  
p o ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  sk o n ty n -  
g e n to w a n ia  w y w o zu , z a d a n ia  te ­
go  d o k o n a ły  r z ą d y  p o szczeg o l- 
n y c n  p a ń s tw  k o n ty n g e n tu ją c  
p rzy w ó z . P rz y z n a ją c  k o n ty n g e n ty  
n ie  k ie ro w a n o  s ię  b y n a jm n ie j  j a ­
k o śc ią  w ę g la , lecz  w y m o g am i sw e ­
go  b i la n s u  h a n d lo w e g o . W  te n  
sp o só b  im p o r t  w ę g la  s t a l  s ię  w y ­
k ła d n ik ie m  w łasn eg o  e k sp o r tu .

W  o b aw ie  u t r a t y  b ry ty js k ie g o  
rynKU zb y tu  D a n ja  z o b o w ią z a ła  
s ię  p o k ry w a ć  sw e  z a p o trz e b o w a ­
n ie  w ę g le m  b ry ty js k im  w  80 p ro ­
c e n ta c h , T u r c ja  w  47 p ro c ., N o r- 
w e g ja  w  70 p ro c ., F in l a n d ja  w 
75 p ro c . je d y n ie  d la te g o , że te  
k r a j e  p o s ia d a ją  d o d a tn ie  sa ld o  
b i la n s u  h a n d lo w e g o  z W . B ry - 
ta n j ą .

U k ła d y  te  p rz y n io s ły  P o ls c e  
s t r a t ę  o k rą g ło  2 m iljo n ó w  to n  
n a  rz e c z  w ę g la  a n g ie lsk ie g u .

W  ro k u  1931 A n g lic y  p o d ję li  
in ic ja ty w ę  p o ro z u m ie n ia :  Z w o­

ła n o  k o n fe r e n c ję  do L o n d y n u , n a  
k tó r e j  b y ł re p r e z e n to w a n y  p ró cz  
p rz e m y s łu  a n g ie lsk ie g o , p rz e m y s ł 
w ęg lo w y  P o ls k i i N iem iec .

Z e b ra l i  s ię  w ięc  w sz y sc y  c l  
k tó rz y  w  te j  s p r a w ie  m ie li r z e ­
c zy w iśc ie  co ś do p o w ie d z e n ia  a 
ty m czasem ... o s ta tn ie  sło w o  n a le ­
ż a ło  do rz ą d u  A n g lji .  P r z e p r o w a ­
d zo n y  w  ty m  c z a s ie  sp a d e k  f u n t a  
a n g ie lsk ie g o  s tw o rz y ł d o d a tk o w e  
p re m je  w  w y so k o śc i około  30 
p ro c  d la  e k s p o r tu  a n g ie lsk ie g o . 
J e d y n ie  n a s k u te k  te g o , k o n fe r e n ­
c ja  lo n d y ń s k a  re z u l ta tó w  ż a d ­
n y ch  n ie  p rz y n io s ła .

N a ty c h m ia s t  p o  za k o ń c z e n iu  
k o n fe r e n c j i  w a lk a  n a  now o ro z ­
p o czę ła  s ię  w  z n a c z n ie  o s t rz e js z y  
sposób .

Z je d n e j  s t ro n y  w y s tą p i ła  d e ­
w a lu a c ja  f u n ta ,  z d ru g ie j  w zm o­
żone  w y d o b y c ie  w ę g la . W a lk a  ta  
t r w a  do d z is ij ,  p rz y n o s z ą c  za ­
ró w n o  je d n y m  e k sp o r te ro m , ja k  
i d ru g im  coi-az w ięk sze  s t r a ty .  
J e d n e m  ty lk o  p o c ie sz a ć  s ię  m o że­
m y : A n g lja  dz ięk i zw ięk szo n em u  
e k sp o r to w i, p o n o s i w ięk sze  s t r a ­
ty  n iż  m y, lecz  j e s t  to  d o ść  w ą t ­

p liw a  p o c ie c h a , że  n a  w a lce  
dw óch , t r z e c i  —  im p o r te r  k o rz y ­
s ta .

Z d a je  s ię , że s m u tn e  d o św ia d ­
cz e n ia  l a t  o s ta tn ic h ,  w  cza s ie  
k tó ry c h  p rz e m y s ł obu  k ra jó w  o d ­
c zu ł n a  w ła s n e j  sk ó rz e  b r a k  p o ­
ro z u m ie n ia  p rz y c z y n i s ię  do n a ­
w ią z a n ia  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  
ro k o w a ń  n o rm u ją c y c h  ilo śc i i c e ­
n y  e k sp o r tu  w ę g la  p o lsk ie g o  i 
a n g ie lsk ie g o .

Straty Tespu
SpóiK a A k c y jn a  E k s p lo ta c ji  

S o li P o ta s o w y c h  w y k a z a ła  za  r  
u b ie g ły  s t r a t ę  w  w y so k o śc i zł. 
1 .675.000. T o w a rz y s tw o  to , b ę d ą ­
ce w  w ię k sz o śc i w ła s n o ś c ią  B a n ­
k u  G o sp o d a rs tw a  K ra jo w e g o , t ł u ­
m aczy  s t r a t ę  o b n iż e n ie m  cen  n a ­
w ozów  p o ta s o w y c h  w k r a ju  o ra z  
n a  ry n k a c h  e k sp o r to w y c h , a to  
w sk u te k  o s t r e j  k o n k u re n c j i  ze 
s t ro n y  k ra jó w  n ie n a le ż ą c y c h  do 
m ię d z y n a ro d o w e g o  p o ro z u m ie n ia  

p o ta so w eg o , o b e jm u ją c e g o  p rz e  
m y s ł p o ta so w y  f r a n c u s k i ,  n ie ­
m ieck i i p o lsk i.

W  K IL K U  W IE R S Z A C H

Prof. Krzyżanowski wypowiada sią
Za zniesieniem klauzuli złotej

Sezonowe zwiększenie obiegu
Wpłynęła pierwsza transza pożyczki angielskiej

ty c h  do 47,6 m ilj . zł., p o d c z a s  g d j 
p o ży czk i, z ab ezp ieczo n e  z a s ta w a ­
m i, o b n iży ły  s ię  o 4.3 m ilj .  zł, do 
61,9 m ilj .  zł.

Z a p a s  p o ls k ic h  m o n e t s re b r -

W  c ią g u  tr z e c ie j  d e k a d y  m a rc a  
z a p a s  z ło ta  p o w ię k sz y ł s ię  o 1 
m ilj .  zł. do 481,2 m ilj .  zł. J e d n o ­
c z e śn ie  s t a n  p ie n ię d z y  z a g ra n ic z ­
n y c h  i d ew iz  z m n ie js z y ł s ię  o 12,1  
m ilj .  zł. do 66,9 m ilj .  z ł. W  u b ie g ­
łe j  d ek ad z ie  B a u k  p rz e k a z a ł z a g ra  
n ic ę  z ty tu łu  po ży czek  p a ń s tw o ­
w y ch  p rz e sz ło  26 m ilj .  z ł., n a to ­
m ia s t  o trz y m a ł, w  z w iązk u  z r e ­
a l i z a c ją  I- sz e j r a ty  po ży czk i n a  
e le k t ry f ik a c ję  w ę z ła  w a rsz a w s k ie  
go, k w o tę  275.000 fu n tó w  sz t., t .  j . 
p rz e s z ło  7 m ilj .  zł.

S u m a  w y k o rz y s ta n y c h  k re d y  
tó w  w z ro s ła  o 27 m ilj . zł. do 744,8 
m ilj .  i ł . ,  p rz y c z e m  p o r t fe l  w ek slo  
w y  zw ięk szy ł s ię  o 29,9 m ilj .  zł. 
do 635,3 m ilj .  zł., a  p o r t f e l  b ile tó w  
sk a rb o w y c h  o p ó ł to r a  m il jo n a  zło-

i  od o.st7'ijm kątem
D o  rą k  jed n e g o  z  cz łon ków  red a k c ji 

A B C  dostał się  następu jący d o k u m en t: 
„M in . S p r a w  IV cw n. nr. dr. 156/oz. M o  
nit k o m p eten cy jn y  n r  17 . U rzędn ik  - 
recy p jen t o b lig u je  się  do k u m en ty  u rg o -  
w ane, resortu , p rz y  którym  fu n g u je ,  
zaw sze in sk ry b o w a ć  ch ron ologicznie i 
w ra z  - an eksam i i  a d n otacjam i p rezen ­
tować a iju to r o io i sz e fa  dla w y ck sp ed jo  
w an ia  tegoż w idym aty.

R c la ty w y  koncypow une, do aktu a 
prym a nota należy in tegralizo w ać w e  
tospóln cj obw olucie, lub koszulce w raz  

z notą kartoteki.
N a d s z e f s e k c ji  

M . P . —  podpis.“
„ P a n ic  N a d s z e fie  s e k c ji !  Czy nic 

m ógłbym  poznać P a n a  o so biście?  Czy  
nie m ógłby P a n  in sk ryb o w a ć m i, bodaj 
n o w el n icchro nologicznie w ię c e j takich  
m tcgralisow anych  w id y m a tó w ? Je s i i  

tak, io proszę je  prezen tow ać bez o b w o ­
luty i  bez noty kartoteki p o d  a d resem : 

A B C , N o w y  Ś w ia t 22 .
P o zo sta ję  z p o d z iw e m ..

n y c h  i b ilo n u  z m n ie js z y ł s ię  o 
6,7 m ilj . zł. dos u m y  38,3 m ilj .  zł.

P o z y c je  „ in n e  a k ty w a "  i „ In n e  
p a s y w a "  u leg ły  z w ię k sz e n iu : p ie r  
w sza  o 1,2 m ilj . zł. do 125,3 m ilj . 
z ł., d ru g a  —  o 11,9 m ilj . zł. do 
218,4 m ilj .  zł.

N a ty c h m ia s t  p ła tn e  zo b o w ią z a ­
n ia  ob n iży ły  s ię  o 56,7 m ilj .  zł. do 
232,2 m ilj .  zł., p rzyczem  s a ld a  n a  
ra c h u n k a c h  ż y ro w y c h  k a s  p a ń ­
s tw o w y c h  w z ro s ły  o 8 m ilj . z ł. do 
23 m ilj .  zł., n a to m ia s t  p o z o s ta ło ­
śc i n a  in n y c h  ra c h u n k a c h  sp a d ły  
o 64,7 m ilj .  zł. do su m y  209,2  m ilj . 
zi.

Obieg biletów bankowych rr;
w sK utek  w y że j o m ó w io n y ch  
z m ia n  —  p o w ięk szy ł s ię  o 65,4 
m ilj zł. do 955,4 m ilj zł.

P o k ry c ie  'z ło tem  p o d n ió s io  s ię  z 
44,09 p ro c . do 44,24 p ro c ., p rz e ­
k ra c z a ją c  n o rm ę  s ta tu to w ą  o p rz e  
szło  14 p u n k tó w .

*

Po g w a łto w n e m  k u rc z e n iu  s ię  
o b ieg u  w  m ie s ią c a c h  z im ow ych  
n a s tę p u je  sezo n o w y  w z ro s t e m is ji 
b a n k n o tó w .

Przeciw ustawie
nabśałowej

X dzień 10 kw ie tn ia  zw ołany zo­
s ta ł do W arszaw y z jazd  Związku 
Zawodowego R olników  W ojew ódz­
tw a  W arszaw skiego. P rzedm iotem  
obrad będzie przedew szystkiem  
w prow adzona w bieżącym  miesiącu 
re fo rm a w sprzedaży nab iału . Rol­
nicy spow odu pauperyzac ji po­
w szechnej dom agają się p rzesunięcia 
te rm inu  w ejścia w życie tycli prze­
pisów o k ilka  la t.

etroi A dam  K rzyżanow sk i w ystą­
p ił o s ta tn io  na  łam ach „C zasu" 
krakow skiego za  w ydaniem  zakazu 
zaw ieran ia  umów w w alutach ob­
cych. P "za tem  p ro f . K rzyżanow ski 
opow iada się za poddaniem  rew izji 
zobowiązań, opić ra ją c y c h  na  dolary  
złote. Chodzi ty lko  o to , aby ustaw y 
konw ertu jące un ika ły  rozw iązań 
zbyt radykalnych . B yłoby sprzeczne 
z ogólną lin  j ą  po lityk i rządu , sk ie­
row anej ku  oddłużeniu (p rzypusz­
czalnie chodzi tu  przede wszystkiem 
o ro ln ictw o), zdaniom  p ro f. K rzy ­
żanowskiego, gdyby usta lono  w artość 
do lara  w zło tych w yżej obecnego 
kursu  giełdowego, a to  d latego, że w 
o sta tn ich  la ta ch  ceny płodów  ro l­
nych spad ły  o połowę.

Tam , gdzie w um ow ach is tn ie je  
k lauzu la  złota, np. w  cłol. listach  
ziem skich zastaw nych z k lauzulą  
złota, trzebaby , zdaniom  p ro f. K rzy ­

żanow skiego, znieść klauzulę, ja k  to 
uczyniły  S ta n y  Zjednoczone.

Jeżeli w' ojczyźnie d o la ra  ze 
względu n a  zniżkę cen uniew ażnio­
no zastrzeżen ia  w yp ła ty  w zlocie i 
jeżeli sądy  S tanów  ^jednoczonych, 
k tórym  przysługuje  p raw o  badania 
zgodności u staw  z k onsty tuc ją , u- 
znały  praw om ocność zń iesienia te j 
k lauzuli, wówczas trudno  bron ić  
p rzes trzegan ia  te j k lauzuli w  P o l­
sce, poniew aż także  i u  n as  zniżka 
cen nadm iern ie  zw iększyła obliczone 
w tow arach  w artości, p rzypadające  
na rzecz w ierzyciela z ty tu łu  p io - 
centów  i r a t  am ortyzacyjnych.

N ie w ydaje się jed n ak  pro feso ro ­
wi K rzyżanow skiem u zalecenia  god- 
nem rozciągnięcie te j zasady  do u- 
mów, zobow iązujący cli d łużn ika  do 
uiszczania dolarów  złotych, rów nych 
ty lu  a  ty lu  uncjom  złota, ze wzglę­
du na ch a rak te r tow arow y, a nie 
pieniężny umów lego typu.

K o n c e s j e  a u t o b u s o w e
będą udzielane na rok

J a k  słychać koncesje autobusow e 
w roku  bieżącym  b ędą  w ydaw ane 
przew ażnie jak o  koncesje niew yłącz­
ne. W idać jednak , że M in isterstw o  
K om unikacji zam ierza p rzep row a­
dzić. jak ie ś  re fo rm y  w kom unikacji 
autobusow ej, gdyż koncesje udziela­
no hędą n a  stosunkow o k ró tk i okres 
czasu. T ak  nap rzy k ład  koncesje dla 
lin ij, ożyw ających s ta ry ch  wozów,

będą udzielane ty lko  na rok, n a to ­
m iast d la  przedsięb iorstw , nabyw a­
jących  nowy tab o r n a  3 do 5 la t.

W  stosunku  do p rzedsięb iorstw  
przew ozu tow arów  sam ochodam i cię­
żarowemu, stosow ane będą te  same 
zasady. Zaznaczyć jed n ak  należy, żc 
praw ie w szystk ie dy rekcje  kolejowe 
zgłaszają  zastrzeżen ia  przeciw ko u- 
clziolania koncesyj.

Prawie 3 mirarćy oszczędności
w budżecie Francji

PA RY Ż, 4.4. P o  posiedzeniu R a­
dy M inistrów  w ydano n astępu jący  
kom un ikat: Posiedzenie R ady  M i­
n is trów  pośw ięcono całkow icie 14 
dekretom , p rzedstaw ionym  przez 
M in istra  S karbu  do podpisu  P rezy ­
dentow i. W szystk ie  dekre ty  stano ­
wią pierw sze zarządzen ia  w k ie run ­
ku  p rzeprow adzenia  rów now agi f i ­
nansow ej.

PA R Y Ż 5.4 (P A T ). P ro je k ty  de­
kretów  oszczędnościowych, uchw a­
lone n a  w czorajszem  posiedzeniu R a­
dy M inistrów , a  k tó re  dzis iaj u k a ­
zu ją  się w  „Jo u rn a l O ffic ie l" , spo­
tk a ły  się z bardzo  żyezliwem p rzy ­
jęciem  p rasy , k tó ra  d o p a tru je  się w 
n ich  pierw szego etapu  odbudow y f i ­
nansow ej k ra ju . D zienniki w yraża­
ją  nadzie ję , iż d ruga se r ja  oszczęd­
ności, w ym agających pew nych po­
święceń ze strony  b. kom batantów ,

będzie przeprow adzona bez tru d n o ­
ści.

Oszczędności, zrealizow ane n a  m o­
cy zarządzeń , zaw artych  w ogłoszo­
nych dzis ia j dek re tach , p rzed staw ia­
ją  się w sposób n a s tęp u jący : o-
szczędność 620 m iljonów  osiągnięto 
przez redukcję  subw encyj, 32 m iijo ­
ny daje  re fo rm a  ad m in is trac ji i 
zm niejszenie liczby urzędników , 750 
m iljonów  franków  zaoszczędzi re fo r­
ma em ery tu r, 500 m iljonów  zakaz 
kum ulacji posad , zm niejszenie licz­
by urzędów  190 uiiljonów , zm niej­
szenie uposażeń pozw oli zaoszezr ■ 
dzić 360 m iljonów  franków .

D odsć należy do w ym ienionych 
sum 300  m iljonów  franków , jak ie  
rząd  o trzym a z uspraw nien ia  adm i­
n is tra c ji, św iadczeń społecznych o- 
raz  reo rgan izac ji kolejn ictw a.
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P  O w i e ś ć

K ry s ia  u c z ę sz c z a ła  n a  l i te r a tu r ę ,  h is to r ję ,  p sy c h o lo ­
g ię , f i lo z o f ję . P o z n a w a ła  tę  rozkosz , j a k ą  m ło d y m  in te ­
l ig e n tn y m  u m y s ło m  d a je  p rz e n ik a n ie  w  o tw ie ­
r a j ą c y  s ię  p r2e(j n ie m i ś w ia t  w iedzy , w  o d s ła n ia ją c e  s ię  
s z e re g i z ja w isk , w ią z a n y c h , p o g łę b ia n y c h , o s w it t la n y c h  
p rz e z  u m ie ję tn e  w y s u w a n ie  z a g a d n ie ń , s ta w ia n ie  p rz y ­
p u sz c z e ń , p ro w a d z e n ie  b a d a ń , —  w szyst: 1 i  z a w sze  
w d ą ż e n iu  do je d n e g o  n a c z e ln e g o  ce lu  dó p ra w d y .

P ra c o w a ła  te m  u s i ln ie j ,  że  c z u ta  s ię  w e L w o w ie  n ie ­
co o s a m o tn io n a :  p rz y ja z d  J a n k i ,  k tó re g o  t a k  b a rd z o  
p ra g n ę ła ,  o d w le k a ł s ię .

W  d ru g im  s e m e s trz e  K ry s ia  z a p is a ła  s ię  ju ż  do se ­
m in a r iu m  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j i w z ię ła  do o jn a c o w a n ia  
te m a t :  G rim h ilć la  i A m filo e h , czy li e le m e n ty  g e rm a ń ­
sk i i  g re c k i w  s ta ro ż y tn y m  R zy m ie  (w e d le  ,/I ry d io n a  f .  
B y ł to , o czy w iśc ie , w y n ik  o so b is te g o  p o ro z u m ie n ia  s ię  
z  p ro fe so re m , k tó r y  w  d łu ż sz e j rozm o w ie  w y b a d a ł je j  
z a in te re s o w a n ia .

L i t e r a tu r a  p rz e d m io tu , w ią ż ą c a  s ię  z n im  b e z p o ś re d ­
n io  lu b  p o ś re d n io , b y ła , j a k  s ię  o k a z a ło , o g ro m n a . W p ro ­
w a d z a ła  w  je d n o  z n a jc ie k a w s z y c h  z a g a d n ie ń  h is to ry c z ­
n y c h :  o b ra z  s ta ro ż y tn e g o  ś w ia ta  i p rz y c z y n y  je g o  upad  
k u . K ry s ia  c z y ta ła  b a rd z o  w ic ie  i  p a s jo n o w a ła  s ię  sw o 
j ą  p r a c ą  c o ra z  b a r d z ie j .

W  z w ią z k u  w ła ś n ie  z tą  p r a c ą  zaszecił ep izo d , k tó r y  
d a ł je j  d u żo  do  m y ś le n ia  ; w zbog  a c ił  d o św iad czen ia  ży  
c iow e.

L i t e r a tu r ę  w y k ła d a ł p ro i .  S to k o w sk i. M ia ł on  p ię k n a  
lw ią  g ło w ę, o w ło sa c h  k o lo ru  o k sy d o w an eg o  s r e b r a  
i św ie ż e j n ie m a l m ło d z ie ń c z e j je s z c z e  tw a rz y , m im o że 
d o b ie g a ł ju ż  p ię ć d z ie s ią tk i

S e m in a r ja  i p ra c o w n ie  u n iw e rs y te c k ie  n ie  b y ły  je s z ­
cze w ó w czas  ta k  p rz e p e łn io n e , j a k  to  s ię  s ta ło  po w o j­
n ie , k ie d y  to  m ło d z ie ż  c a łe m i m a s a m i z a c z ę ła  n a p ły w a ć  
do w y ższy ch  u c z e ln i. T o te ż  p ro fe s o ro w ie  m ie li  c zas  
i w sz e lk ą  ła tw o ś ć  n a w ią z y w a n ia  k o n ta k tu  o so b is te g o  
z u c z n ia m i o ra z  b e z p o ś re d n ie g o  k ie ro w a n ia  ic h  p ra c a m i.

S to k o w sk i o p ie k o w a ł s ię  sz c z e g ó ln ie  s e rd e c z n ie  sw o i­
m i s łu c h a c z a m i i m oże je s z c z e  s e rd e c z n ie j  —  s łu c n a c z  
k am i. B y ł zaw sze  g o tó w  do u d z ie le n ia  w sz e lk ic h  in fo r -  
m a c y j i w sk azó w ek , do p r z e d y s k u to w a n a  w ą tp liw o ś c i, 
do d o s ta rc z e n ia  w  p o trz e b ie  n ie z b ę d n y c h  m a te r ja ló w  
i k s iążek . B ył te ż  b a rd z o  łu b ia n y  p rz e z  m łodz ież .

P e w n e g o  ra z u  K ry s ia , po  w y k ład z ie , u d a ła  s ię  do 
g a b in e tu  p ro f e s o ra ,  żeby  go  s ię  p o ra d z ić  w  s p ra w ie  
sw o je j ro z p ra w y . B y li sa m i, s tu d e n c i  w szy scy  s ię  ro z e ­
sz li... P o  u d z ie le n iu  ż ą d a n y c h  w y ja ś n ie ń , S to k o w sk i n a  

w ią z a ł p o g a w ę d k ę  to w a rz y s k ą . W y p y ty w a ł W  o w arun­
k i p ra e y , k o ła  z n a jo m y c h , sp o su b  s p ę d z a n ia  c z a su .

—- I  Dani tak sama mieszka? N ie boi się pani?
—  C zegóż bym  s ię  b a ć  n u a ła ?
—  Prawda. Dziś dziewczęta są już inne. N ie takie 

naiwne i nudne trusie, ,ak dawniej. To całe szczęście... 
A  bawi się pani ?

—  J a k o ś  n ic . N ic  m a m  cza su  a n i  o d p o w ie d n ie g o  to ­
w a rz y s tw a .

—  T o  n ie d o b rz e . P r a c u je  s ię  le p ie j p c  z a b a w ie . N ie ­
z b ę d n a  h ig ie n a  u m y s łu ... T a ń c z y  p a n i p rz e c ie ?

—  N a w e t b a rd z o  lu b ię .
—  N o, w id z i p a n i .  T rz e b a  to  ja k o ś  z a a ra n ż o w a ć . 

T a k a  m ło d a  o só b k a , j a k  p a n i, p o w in n a  u ży w ać  ż y c ia . K ie ­
dyż, ja k  n ie  te r a z ? , . .  I  ta k a  ś l ic z n a  o só b k a  d o d a ł c ^  
sze j i w o ln ie j . —  T a k ie  oczy, ta k ie  w ło sy ... Co z a  w ło s y ’

W  te j  c h w ili p r z e s u n ą ł  rę k ą  p o  je j  w ło sa c h . U z n a m  
to  z a  g e s t  o p ie k u ń c z y  i u ś m ie c h n ę ła  s ię . T e n  p a n  b y l 
bo d a j s ta r s z y ,  n iż  je j  ta tu ś ,  k tó r y  p ra w ie  n ie  m ia ł je ­
szcze  s iw y c h  w łosów .

A le  S to k o w sk i p rz y s u n ą ł  s ię  do n ie j  b lisk o  : , p a t r z ą c  
j e j  w  oczy , z a c z ą ł szy b c ie j o d d y c h a ć . T w a rz  n a b r a ła  
szczeg ó ln eg o , ra c z e j o d p y c h a ją c e g o  w y ra z u . —  C zy m u 
n ie d o b rz e ?  —  m ig n ę ło  K ry s i w  g ło w ie . N im  z d ą ż y ła  so ­
b ie  je d n a k  o d p o w ied z ie ć , —  n a g le  p o c h y lił  s ię  n a d  n ią  
i p o c a ło w a ł j ą .  P o c a łu n e k  m ia ł  b y ć  z łożony  n a  u s ta c h , 
p o n ie w a ż  je d n a k  w  o s ta tn ie j  c h w ili  s z a r p n ę ła  s ię , w ięc  
w y p a d ł g d z ie ś  w  ok o licy  n o sa  i czo ła .

J e d y n e m  u czu c iem , n a  ja k ie  tu  K ry s ia  w  p ie rw s z e j 
c h w ili  s ię  zd o b y ła , by ło  z d u m ie n ie . Z d u m ie n ie  b y ło  ta k  
sz c z e re  i w ie lk ie , t a k  p rz e j rz y ś c ie  o d m a lo w a ło  s ię  w  je j  
o czach , że m u s ia ło  o d d z ia ła ć , j a k  s t r u m ie ń  z im n e j w ody .

T o  te ż  S to k o w sk i m o m e n ta ln ie  s ię  w y p ro s to w a ł. N a  
tw a rz  je g o  p o w ró c ił zw yk ły  sp o k ó j O p a n o w a n y  ju ż  z u ­
p e łn ie , ro z e ś m ia ł s ię  z  c a łą  sw o b o d ą , p o g ła s k a ł j ą  i*az 
je sz c z e  po  g ło w ie  i p o w ie d z ia ł:

—  G dybym  b y ł ż o n a ty , m ó g łb y m  m ieć  có rk ę  w  p a n i 
w iek u , a lb o  i s t a r s z ą  je s z c z e . W ięc  to  b y ł ta k i ... o jco w sk i 
p o c a łu n e k -

(C . d . n . ) .

BEKONY
Staba tendencja jaka panowała na 

angielskim rynku bekonowym przez 
ostatnie 2 tygodnie, spowodowała 
zniżkę cen bekonów zarówno angiel­
skich, jak i zagranicznych. Fakt dwu 
krotnej, znacznej obniżki cer beko­
nów w ciągu jednego miesiąca poz­
wala przypuszczać, że sprzedaż de­
taliczna ożywi się w  bieżącym tygod 
niu.

W  dniu 28 m arca b. r. na giełdzie 
w Londynie ceny bekonów były na­
stępujące: (za  jeden cwt. w  szjdin- 
gach ): bekon angielski 89 —  83, ir­
landzki —  94 — 78, kanadyjski — 
75 —  71, duński 83 — 77, holender­
ski 78 —  72, estoński 75 —  69, ło­
tewski 75 —  69, litewski 77 —  68 
szw edzk; 79 —  73 i polski 75 —  71. 
Jeszcze w dn. 23 marca b. r. ceny be­
konów były znacznie wyższe.

Popyt na szynki peklowane ' był 
słaby, a ceny za szynki polskie w a­
hały się w granicach od 80 do 84 shl. 
za 1 cwt. W  dn. 22 marca b. r. w y­
słano z Polski do Anglji ogółem 
406.130, 5 kg. bekonów, 32.325 kg. 
szynek peklowanych, 17.992,4 kg., 
p izetw orów  mięsnych peklowanych 
oraz 44.672 kg. szynek w  puszkach.

ROKOWANIE HANDLOWE 
PO I SKO - FRANCUSKIE 

Przed samemi Świętami Wielka- 
nocnemi powTÓciła z Paryża poisica 
delegacja do rokowań nanalowych z 
Francją pod przewodnictwem p. M. 
Sokołowskiego, dyrektora departa­
mentu handlowego M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu. Narazie w roko­
w aniach doszło do porozumienia co 
do ustalenia obrotów  artykulair.. kon- 
tyngentowem i w  drugim kw artale 
b. r. O broty te w  porów naniu z tym 
sam ym okresem 1933 r. musiaty ulec 
pewnemu zwężeniu wobec ogranicze­
nia przez Francję kontyngentów  0- 
gólnych na przywóz do niej szeregu 
ańykulów , interesujących Polskę, 

i Spraw a obrotów  na dalsze okresy 
oraz spraw a rewizji obecnie obow ią­
zującej umowy handlowej z 1924 r. 
została odłożona, albowiem wym aga 
jeszcze' przeprowadzenia pewnych 
dodatkow ych prac przygotow aw ­
czych. Po ukończeniu ich oba rządy 
porozumieją się co do ewentualnego 
wznowienia ronowan.

. pi

D z i s  n a  g i e ł d z i e

W alu ty : D olar 5.28; f r a n l^ f ra n c u ­
ski 85; f ra n k  szw ajcarsk i 171,20; 
fu n t sz te rling  27.30; m ark a  ruem ie- 
ka 208,50; szyling au s trjac k i 97.25; 

korona czeska 21.60.
M onety: D olar z io ty  9.0134; rubel 

złoty 4.66.
Dewizy: B erlin  210.60; B elg ja

123 n5; G dańsk 172, 70; H oiandja 
357.75; K openhaga 122.15; Londyn 
27.33; N owy Jo rk  5.2894; N ow y Jo rk  
kabel 5.29/4; P a ry ż  34.93; Sztok­
holm  41.05; Szw ajcarja. 171.40; W ło­
chy 45.60.

Pap iery  orecentow e: 3 proc. Poż. 
B udow lana 43.70; 4 proc. Poż. Dola­
row a 53.25; 4 proc. Poż. Inw estycyj - 
n a  109.50; 4 oroc. Poż. inw estycyjna 
serjow a 114; 5 proc. Poż. K onw ersyj- 
n a  63.25 ; 6 proc. Poż. Dolarowa
72.50; 8 proc. Poż. D illonowska 83;
7 proc, Poż. S tab ilizacy jna 58; 4,5
proc. L is ty  Z ast. Ziem skie 48; 7 p r. 
L isty  Zast. Ziem. Dolarow e 32; 8 
proc. L. Z. T. K. m. W arszaw y 52.75;
6 proc. O bligacje m. W arszaw y V I 
em  50.

A kcje: B ank Po lsk i: 79; Lilpop
11,60; Starachowice 10.65; W ars_. 
Tow. Akc. F ab r. • C ukru 17.25; O- 
strow iec 22; M odrzejów 3.70; H a- 
barbusch 37.

G IEŁDA ZBOŻOWA 
W arszaw a, 4. 4. —  Giełd* zbożowa 

franc o W arszaw a za 100 kg. żyto 
jednolite 700 gl. 14.25— 14.75; psze­
nica ja r a  czerw ona 21,uO— 22,00 ; 
pszenica jedn. 748 gl. 20,50—21,uO;

szeiiica zb ierana 737 gl. 20,00— 
20,50; owies jednolity  468 gl. 12,50— 
13,00; owies zb ierany  438 gl. 11,50— 
12,00 ; jęczm ień przem iałow y 632 gl. 
13,75—14,25; b row arny  684 gl. 15,50 
—i6,00; g roch polny z w orkiem  
20,Ou— z2,00; g roch W ik to rja  z w ork
30.00— C3 no; w yka 12,75—16,25; pe- 
luszaa  12,75— 13,25; seradela  pod­
wójnie czyszczona 9,50— lu,50; łubin 
niebieski 7,00— 7,50; łubin żółty  9,00 
—9,50; rzepak  zim owy 46,00—49,00; 
rzepik  zimowy 49,00— 51,00, letn i
49.00— 51,00; siem ię lniane basis 90 
proc. 47,00— 50,00; koniczyna czerw o­
na  surow a Dez g rubej kan ianki 150,00
-  90,00; o czyst. 97 proc. 210,09— 

235,00; biał* surow a 60,00— 70,00; o 
c z js t. 97 proc. 80,00— 100,00; m ak  
niebieski z work. 42,00—47,00; ziem­
n iak ' faoryczne 3,75— 4,00; m ąka 
pszenna luksusow a w ym iał 45 prOv~ 
34,0(7—'38,00; inąka  pszenni I  ga t. 
65 proc. 30,00—34,00; I  ga t. 20 pro 
po luksusow ej 25,00—30,00; I I I  g a t 
pośledni 17,00—23,00; m ąka ży tn ia  
pytlow a I ga t. 55 proc. 24,00— 25,00;
I g: - 66 proc. 23 00— 24,00; m ąk i
ży tn ia  sitkow a II  ga t. po 55 procent
17.00— 18,00; m ąka żytnia "azowa 95 
,/ri-c. 18,00- -19,00; m ąka żytnia pc 
.śled...a 12,00— 13,00; otręby pszenne 
L_aie 12,00— 12,50; pszenne . rediue
11.00— 11,50; żytnie 8,75—9,25; ku ­
chy lniane 18,00—18,50; rzepakow e 
J2/75— 13,25; kuchy słonecznikowe 
42-44 ) . 13,50—r*,00; ś ru ta  sojo­
w a 18,50—x9,00. Okólny obrót 1.175 
tonn w  tem  ży ta  S05 tonn. Usposo- 
bicnie spokojne-
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Opera w domu ■s na trzy dni
Reportaż z wypożyczalni płyt gramofonowycn

P o s ia d a n i?  g ra m o fo n u  j e s t  rów­
n o z n a c z n e  z n a ło ż e n ie m  n a  s ie b ie  
n a jo k ro p n ie js z e g o  p o d a tk u , bo t a ­
k iego , o d  k tó re g o  n ie  u s i łu je m y  
s ię  w y k rę c ić , k tó ry  n a w e t  ch cem y  
p o w ię k sz a ć  i p o w ię k sz a ć . K u p o ­
w a lib y śm y  p ły ty  b ez  k o ń c a , w id o k  
p ięk n eg o  a lb u m u  „ H is  M a s te rs  
V oice“ z  cy k lem  e t iu d  C h o p in a  
budź m y ś li o n o c n e m  w ła m a n iu  
do sk le p u , je ż e li  k to ś  s k ła d a ją c  
ży czen ia  im ie n in o w e , o śm ie li s ię  
d a ć  coś in n eg o , n iż  p ły ty , p a t r z y ­
m y n a  n ieg o  ze ź le  u k ry ty m  ż a ­
lem .

O tóż  d la  ty c h  w sz y s tk ic h  f a n a ­
ty k ó w  g ra m o fo n u  is tn ie je  w  W a r  
sza w ie  p e w ie n  p u n k t  z b o rn y .
Miejsce, gdzie mogą słuchać płyt, 
dyskutować, rozkoszować się roz­
koszami dotychczas niedostępne- 
mi. Skromnie, w podwórzu, na ul.
C h m ie ln e j * ) , % w e jś c ie m  z  k u ­
c h e n n y c h  sch o d ó w , w  m a łe j k l i tc e  
u sa a o w iła  s ię  w y p o ż y c z a ln a  p ły t  
g ra m o fo n o w y c h .

P o m y s ł z d ro w y . S p ra w a  s łu s z ­
n a . J e ż e l i  m a m y  w y p o ż y c z a ln ię  
k s iążek , to  w ra z  ze w z ro s te m  k u l­
tu r y  m u z y c z n e j p o w in n y  p o w s ta ć  
w y p o ż y c z a ln ie  p ły t .  Z a g ra n ic ą  
j e s t  ic h  p e łn o . W  P a ry ż u  ta k a  
w y p o ż y c z a ln ia  ro z p o rz ą d z a  w sp a - 
n ia łe m i s a lo n a m i, g d z ie  m o żn a  
s łu c h a ć  b e z p ła tn ie  k o n c e r tó w , p o ­
s ia d a  c a łe  a m f l la d y  s a l , w y p e ł­
n io n e  p ó łk a m i z  m u z y k ą  z a k lę tą  
w  c z a rn e  k rą ż k i .  U  n a s  j e s t  sk ro m  
n ie j ,  b o  to  d o p ie ro  p o c z ą te k .

P o k o ik . S z a ra  ta p e t a .  N a  ś c ia ­
n ie  o d  u c h a  do u c h a  ś m ie je  s ię  
C h e v a lie r ,  w  K ąciku  z  c z a rn e j  
r a m k i w y s ta w ia  z g r a b n ą  n ó żk ę  
g w ia z d a  f i lm o w a . N a d  k o n tu a r e m  
n a  p o r t r e c ie  g r u b y  te n o i  ro z le w a  
sw o je  k s z ta ł ty .  N a p is y  g ło sz ą  
ś w ie tn o ś ć  „ O d e o n u " , „ C o lu m b ji"  
i „ S y re n y  - E le k t r a " .  W o źn y  te j  
je d n o p o k o jo w e j i n s ty tu c j i  p a l i  w  
p ie c u , w ła ś c ic ie lk a  o b c ią g a  sw e ­
t e r  i  k u l i  s ię  z a  b iu re c z k ie m . C i­
c h o , n ik t  n ie  d zw o n i do ^ rz w i.

G dyż d z iś  d z ie ń  j e s t  n ie p o ­
m y ś ln y . A le  z a  to  co  s ię  d z ia ło  
p r z e d  W ie lk a n o c ą . I s tn a  k o le jk a  
d o  g ra m o fo n u , ż e b y  w y s łu c h a ć  
a lb o  k o lę d y , a lb o  ta n g a ,  czy  p o ­
b o ż n e j p ie ś n i  n a  o rg a n a c h .

Z a le ż n ie  o d  u p o d u b a ń . U p o d o ­
b a n ia ,  j a k  d o w ia d u je m y  s ię  z roz­
m o w y  z  w ła ś c ic ie lk ą , n ie  p rz y n o ­
s z ą  w ie lk ie j  c h lu b y  a b o n e n to m .
P rz e w a ż n ie  id ą  n o w o śc i rew jo w e .
T . zw . „ d o m y  p ry w a tn e '*  z a o p a ­
t r u j ą  s ię  w  p a c z k ę  f o s t r o tó w  n a  
w ieczo rek  u rz ą d z a n y  d la  k o le ż a ­
n e k  c ó rk i i  k o le g ó w  s y n a . K in a  
d o m a g a ją  s ię  p ły t  g ło ś n y c h  i p e ł ­
n y c h  w e rw y . K a w ia rn ie  n ie n a w i­
d z ą  re f r e n ó w  i ż ą d a j ą  m e lo d ji t a ­
n e c z n e j n a g r a n e j ,  a  n ie  n a ś p ie -  roli ty tu łow ej, 
w a n e j .  Z a to  p e n s jo n a rk i ,  k tó r e  z 
fu r k o te m  w p a d a ją ,  p o w ra c a ją c  ze 
szk o ły , w o ła ją  ty lk o  o p ły ty  z  r e ­
f r e n e m . F o g g  j e s t  ic h  b o żyszczem .
J u ś l i  ty lk o  co ś F o g g  n a ś p ie w a ł ,  
z a r a z  p ^ t a  p o w ę d ru je  do szk o l­
n e j  te c z k i, a  s t a m tą d  o b le c i k ilk a  
z n a jo m y c h  g ra m o fo n ó w  i w sz ę ­
d z ie  z a łk a  „ ro z d a r te m  se rc e m " .

G o śc ie m  d o s to jn y m  j e s t  w  w y ­
p o ż y c z a ln i p e w ie n  sę d z iw y  m e c e ­
n a s . T e n  p r z y n a jm n ie j  r a t u j e  r e ­
p u ta c ję  p u b lic z n o ś c i .  P rz e g lą d a  
k a ta lo g  „ a r ty s ty c z n y "  i ż ą d a  
B a c k h a u sa , H u b e rm a n a , F r ie d m a ­

n a , C o r to t . T e n  u z n a je  w io lo n cze ­
lę i w ie lk ie  o rk ie s t r y  sy m fo n ic z ­
ne. G o tów  je s t  p o ło ży ć  n ie b ie sk i 
b a n k n o t w  z a s ta w ie  i z a o ra ć  ze 
so b ą  a lb u m  z 5 -ą  s y m fo n ją  B ee- 
th o v e n a .

W ła ś n ie  t r a f i l i ś m y  n a .  n a jg o r ­
sz ą  p rz e sz k o d ę . Z a s ta w !  K to  d z iś  
m oże m ie ć  na z a s ta w . A  zn ó w  w 
w y p o ży cza ln i m ó w ią , ż e  z a s ta w y  
m o żn ab y  z m n ie js z y ć  ty lk o  p rz y  
du ży m  o b ro c ie  R e p e r tu a r  z a ś  p o ­
w ażn y  n ie  m a  d u żeg o  pow odze­
n ia

Z g ła s z a ją  s ię  k in a , k a w ia rn ie ,  
m ło d z ież  —  a le  n ie  z g ła s z a ją  s ię  
m iło ś n ic y  m u z y k i. N a to m ia s t  p ^ y  
c h o d z ą  —  t r a g e d je  z aw ied z io n y ch  
a m b ic y j P rz e r ó ż n i  śp ie w a c y , śp ie  
w aczk i, w  w ie k u  l a t  40 tę s k n ią c y  
je s z c z e  do w s p a n ia łe g o  d e b ju tu  w  
n a jw ię k s z e j o p e rz e  ś w ia ta .  W ydo­
b y w a ją  z p o r tm o n e tk i z ło iów kę  i 
p rz e z  g o d z in ę  s łu c h a ją  s ły n n y c h  
so l is tó w . N a s tę p n ie  n io s ą  p ły tę  
do d o m u  i ta m , p rz y  d rz w ia c h  
z a m k n ię ty c h  n a  k lu cz , ro z p o c z y n a  
s ię  m is te r ju m . D u e t!  D uet z f a -  
ru s e m !  Z a p o z n a n a  a r t y s tk a  łączy  
sw ó j g ło s  z  g ło se m  a r ty s tk i ,  ś p ie ­
w a ją c e j  n a  p ły c ie  i z d a je  s ię  je j ,

że to  o n a  s a m a  o d p o w ia d a  n a  m i­
ło sn e  t r e le  te n o r a .  D la  ta k ic h  p o ­
w in n y  b y ć  p ły ty  z a k o ń c z o n e  o- 
k la s k a m i.

T o  w sz y s tk o  n ie  z n a c z j że 
p ły ta  n ie m a  w a r to ś c i  p e d a g o g ic z  
n y ch . J e s t  p rz e d e w s z y s tk ie m  do ­
b r ą  p o m o cą  p rz y  s tu d jo w a n iu  h i-  
s t o r j i  m u zy k i, p rz y  n a u c e  te o r j i  i 
k o m p o zy c ji. S to w a rz y s z e n ie  M ło­
d y ch  K o m p o zy to ró w  P o ls k ic h  w 
P a ry ż u  czę s to  w y p o ży cza ło  so b ie  
p ły ty  z m u z y k ą  n o w o c z e sn ą  i 
p rz e p ro w a d z a ło  szczeg ó ło w e  a n a ­
lizy i/o sz c z e g ó ln y c h  u tw o ró w . P ły  
t ą  p o s łu g u je  s ię  m ło d y  k a n d y d a t  
n a  d y ry g e n ta ,  p u sz c z a  g ra m o fo n , 
ro z k ła d a  p a r t y tu r ę  i d y ry g u je  o r ­
k ie s t r ą ,  z a m k n ię tą  w  w a liz k o  
w y m  „ O d e o n ie " . P ły t a  p o t r a f i  
te ż  b y ć  n ie s tru d z o n jm i a k o m p a n - 
jS to re m  d la  sk rzypK a.

M oże n a w e t  d o s ta rc z a ć  tczoru  
p ia n iś c ie .  P ia n iś c i ,  g łó w n ie  z 
k o n s e r w a to r  ju m , ze szk ó ł m u­
zy c z n y c h , z a g lą d a ją  n ie r a z  do 
w y p o ż y c z a ln i, żeb y  s ię  z a p o z n a ć  
n p . z  i n t e r p r e ta c ją  P a d e re w sk ie -  

g ° 'W y p o ż y c z a ln ia  z u l. C h m ie ln e j

je s t  je s z c z e  u b o g a . R o z p o rz ą d z a  
np . z a le d w ie  d w o m a sy m fo n ja m i 
B e e th o v e n a . A le  j e s t  to  p o m y sł 
m ogący  b a rd z o  p rz y c z y n ić  s ię  . do 
sz e rz e n ie  k u l tu r y  m u z y c z n e j. I 
ta k  ju ż  p o H o sz e  się  d z ie je . Abo- 
n u ją  w  w y p o ż y c z a ln i ro d z in y  in ­
te l ig e n c k ie  z  Ż o F b o rza , m a ją c  w 
te n  sposoD  m o żn o ść  u p rz y je m n ia ­
n ia  so b ie  w ie c z o ró w  d o b rą  m u z y ­
ką, u lub ionym i w a lcem , n o k tu r ­
nem  czy  m a z u rk ie m . K lu b  a r t y ­
s ty c z n y  z K ie lc  sp ro w a d z a  so b ie  
k o m p le ty  p ły t ,  z  w a rs z a w s k ic h  
p o d m ie js k ic h  o s ie d l1' z je ż d ż a ją  
m e lo m an i i z a b ie r a ją  to r e b k i p a ­
p ie ro w e  z f r a g m e n ta m i  o p e r , z 
„ T a ń c e m  sz k ie le tó w "  i- -d la  d z ie ­
ci —  z t  „ Ś m ie ją c y m  s ię  p o l ic ja n ­
tem ".

W y p o ż y c z a ln ia  p o w in n a  s ię  ro z  
ro sn ą ć . P o w i r n a  b y ć  t a ń s z a ' i  le p ­
sza . I  t r z e b a  j ą  t r a k to w a ć  s e r jo .  
t  u m ie ć  w y k o rz y s ta ć , t  zn . sp ra -

J \'a  e k r a n a c h

„ M a r k i z a  Y o t * i s a k a K

( r F i lh a r m o n ja “)
„M ark iza  Y o risak a" , dzieło M ' 

kola ja  F a rk a sa , znanego dotychczas 
przedew szy st-k? em w ch arak te rze  ar- 
ty s ty -o p e ra to ra  film ow ego, staw ia 
go w rzędzie przodu jących  reżyse­
rów  św iata  N atchn ione (insp ire) 
przez pow ieść C laude F a r re re ‘a, p .t. 
„L a B a ta ille " , s ta ło  się ocLrebnem, 
nowem ' i m ozastąp ionem  dziełem 
sztuk i. N iew iadom o, co w ięcej podzi­
wiać w tym  niezw ykłym  film ie : czy 
treść  —  ukazu jącą  ty tan iczn ą  p o tę ­
gę japońsk iego  ch a rak te ru , rzeźbio­
nego w edług surow ych, trad y cy jn y ch  
zasad m oralnych , z  k tórem  m ożna 
gię nie zgadzać, ale k tó ry ch  niepo­
dobna nic podi-iwiać, —  czy też fo r­
mę film ow ą. G ra  ak to rów  z C harles 
Boj gr (M ark iz ), A nnabellą  (M ar­
k iz a ) , Jo h n  LoderY m  (k ap itan  F c r-  
g an ), Ik iszynicw  em (przyboczny o- 
fic-or n a rk iza ) nu  czele —  znako­
m ita. R eży stija , rów nie um icję tnh  
operuje 1 tum am i s ta ty stó w , ro jem  
łodzi, w ita jących  zw ycięską flo tę ,

w ić, żeby  n a m  d a ła  rz e c z  n a jc e n - j  eskadram i okrętów w ojennych pod- 
n ie js z ą  —  z b liż e n ie  do  aoD rej i* czas od tw arzanej b itw y ja k  i  ta len- 
p ię k n e j m u zy k i. A  t a k  b ę d z ie , je -  cm aktorów  w scenach 1 am oralnych, 
ś l i np . d z ięk i n ie j— w  d o m u , w ie- w yueniow anych io  najdrobniejszym i 
czo rem , ro z ło ż y m y  p a r t y tu r ę  i[ szczc£ółów-. W span ia łe  są  zdjęc ia
w s łu c h a m y  s ię  w  „ E ro ik ę " jj plenerow e i „stud jow e", k iedy  ob-

jektj-w  .. ap a ra tu , w n ieustannym

niem al ruchu drap ieżm e goni za te* 
m atem , aby schwycić n a  gorącym  j -  
ezynku to, co na jb a rd z ie j w danoj 
chw ili w inno przykuw ać uw agę wi­
dza. Jęd rn e , do m inim um  ograniczo­
ne dialogi, n igdy  nie p rzec iąża ją  ak ­
cji, są  ty lko  je j uzupełnieniem . Film 
zrobiony je s t z w ielkicm  poczuciem 
piękna, to też pom im o wielkiego na­
pięcia dram aty  cznego i tragicznego 
fina łu , nie w pływ a przygnębiająco  
na w idza.

R ea lizacja  film u trw ała  k ilka  mie­
sięcy i pochłonęła w ielkie sumy. 
Choćby naw et zm niejszyć cy frę  25 
miljonów  fran k ó w  kosztów, podaw a­
ną przez rek lam ę film u, to  1 ta k  nic 
ulega w ątpliw ości, żc je s t to  jedne z 
najszerzej zakro jonych  przedsięw zięć 
eu ropejsk ich  w  dziedzinie k inem a­
tograficznej. Je ś li się jednak  uda* 
ło, to  n iety lko  dzięm  -nakładom  • f i ­
nansowym , lecz p rzedew szystk iem  
dz.ąki ta len tow i oraz ku ltu rze  lu­
dzi, ki cn tjącyeh  całą  p racą .

„M arkizą Y orisaka" F ra n c ja  od­
zyskuje czołowe stanow isko w św ię­
cie f ilm u : dorów nując A m eryce pod 
względem toclm iki —  przew yższa 
ją  k u ltu rą  duchową.

A . Ruszkow ski.

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  N ow a sz tu k a  au to rk i „S praw y 
M oniki". W  Poznan iu , w  T. Nówyhu, 
w ystaw iono po  raz  pierwszy1 nową 
sztukę M arji M orozowićz-Szczep- 
kow skicj, au to rk i g łośnej „Spraw y 
M oniki". Tym  ra^api —  je s t  to  f a r ­
sa , o p a r ta  n a  zabaw nym  pom yśle 
odkrycia  naukow ej metody- „asym i­
lac ji p łc i" , (b )

T e a tr
—  Odczyt A n d rze ja  F ronaszk  w

I . P . S. Dziś, w czw artek , o godz. 
20-ej, w  In s ty tu c ie  P ro p ag an d y  
S z tu k i p . A ndrze j P ronaszko , ma­
ny  m alarz  i d ek o ra to r te a tra ln y , w y - 
głosi p rzed pow rotem  do Lwowa od­
czy t p . t „O drodzenie te a tru " . Od­
czyt za in tero su jo  n iew ątp liw ie a r ty ­
stów  i w szystk ich , k tó rzy  zn a ją  re a ­
lizacje  sceniczne P ro n aszk i w b. tea ­
trze  B ogusław skiego w W arszaw ie.

—  Jub ileu sz  K a ro la  A dw entow i­
cza. W  bicżąeym  m iesiącu p rzypada  
35-lccie p racy  scenicznej ■ K aro la  
A dw entow icza. W  celu uczczenia za ­
sług a r ty s ty  odbedzie się w  dn. 17 
kw ietn ia  w  te a trze  W ielkim  uroczy­
s ty  obchód jubileuszow y, w czasie 
k tórego g ran e  będzie arcydzieło  Sło­
w ackiego: „ M a z e p a 1, z jub ila tem  w

*) U l. Cl-m ielna 34.

M u z y k a
—  75-lecie „H a lk i” . Z okazji 75- 

lecia pierw szego p rzedstaw ien ia  w 
W arszaw ie m oniuszkow skiej „ H a l­
k i"  o rgan izu je  W arsz. Tow. M u­
zyczne, pod p ro tek to ra tem  M in is tra  
W. R . i  O. P ., wc czw artek , dn ia  12 
kw ietn ia  r .  b. o goda. 8-cj wiecz. 
w T ea trze  W ielk im  u roczyste  p rzed­
stawienie; a rcydzie ła  S tan is ław a  Mo­
niuszki, jednego  z czlonków -założy- 
eieli T ow arzystw a w r. 1871.

—  Ł abuńoki w  P oznan iu . W c 
w torek przyszłego tygodn ia , rs.on- 
serw ato rjum  P aństw ow e w Poznan iu  
w ystępuje z wieczorem kom pozytor­

skim  F e lik sa  Łabuńskicgo. M łody 
kom puzytur poprzedź- k o n c e rt. re fe ­
ratem  o muzyce po lskiej w P a ry ­
żu, poczcm w ykona szereg w łasnych 
utw orów  fo rtep ianow ych . P o nad to  
w program ie  koncertu  są  pieśni Ła- 
buńskiego, oraz k w arte t sm yczko­
wy. (b) f

P la s ty k a
—  W ystaw a sz tu k i chińskiej w 

Moskwie. W  m aju  zostan ie  o tw ar­
ta  w  M oskwie w ielka w ystaw a 
współczesnej sz tuk i ch ińsk iej, zo r­
ganizow ana przez Tow. P o p ie ran ia  
S tosunków  K u ltu ra ln y ch  mifd«y 
ZSRR  a_ k ra jam i zagranicznem i
y W y staw a zaw ierać będzie przeszło 
350 m alow ideł i rysunków , pocho­
dzących ze zbiorow  znanego m alarza
chińskiego S in -P a i H u n a , d j  rek to ra  
Szkot} S ztuk  P ięknych  w  N ankinic. 
Pom iędzy eksponatam i zn a jd u ją  się 
prace najs łynn ie jszych  inala zy 
chińskich, ni. in . Czunga-C zuana,
O ni-M oi-Pe' i td .

P rz y ro d a
—  Sow iecki geograficzny  „P ark - 

m uzeum ". P od  L eningradem  założo­
no n a  p rzes trzen i 300 ha „park-m u- 
zeum " geograficzny , k tó ry  będzie 
zaw icrat sztuczne stepy , d iuny , p u ­
styn ie , góry , lasy , jez io ra , ta jg ę  
tundrę . W  środku  p a rk u  m a stanąć  
gm ach C entralnego  M uzeum  Geogra 
ficznego. D olne p ię tro  zajm ie dział 
lą d o w i, górne —  wodny. W  „parku- 
muzeum " będą odpow iednie d la  po­
szczególnych działów  g a tu n k i fauny.

—  R ezerw at stepow y pod Z bara­
żem. N a w apiennych w zgórzach 
M iodoborów pod Z barażem  m a po­
w stać niedługo rezerw at stepow y. O- 
bejrnie on m alow niczą g rupę  skał 
potl M aksym ow ką. Skałę1 te  p o ras ta  
roślinność stepow a, a zam ieszkuje 
c-iekawa fau n a , (b)

—  N ow a m apa  a rk tyczna . In s ty ­
tu t  A rk ly czn y  w L en ingradzie  wy-

Odpocząć, odpocząć, odpocząć!
Spotkanie z Rachmaninowem

dał o sta tn io  now ą m apę okolic pod­
biegunowych, n a  k tó re j zaznaczone 
zostały  k o n tu ry  w ysp i .ziemi, odkry ­
te j przez o sta tn ie  w ypraw y.

M e d y c y n a
—  Z postępów  medycyny. „\Yic- 

nor M cdiziuisohe K lin ik "  zam ieszcza 
rozpraw ę znanego badacza choroby 
rak a , p ro f. E . F reu d a , o zw iązku 
między reum atyzm em  staw ów  a . za­
burzeniam i narządu  traw ien ia . Swe­
go czasu stw ierdził p ro f. F reud , że 
w je litach  osób, chorych n a  rak a , 
znajdu je  się jad , m ianow icie specy­
ficzny kw as tłuszczow y, k tó ry  za ­
tru w a  cały  organizm . M etodą an a ­
log,ii zdołał p io f . F re u d  w ykryć 
ja d  specyficzny u  chorujących 
na reum atyzm  staw ów . Z w ydzielin 
f i f b  ro d za ju  chorych zdołał uczóuy 
wiedeński wyosobnić substancję  t r u ­
jącą , .k tó ra , w strzy k n ię ta  myszom, 
w yw ołała u  n ich  charak terystyczno  
śyn ip tem aty  reum atyzm u staw ow e­
go. P ro f . F reu d  spodziew a się, że 
ważne to  odkrycie um ożliw i sku­
teczne zw alczanie reum atyzm u s ta ­
wowego.

Miinołionor M cdiainischc \Vo- 
ehensch rifl"  ogłasza num er specja l­
ny, pośw ięcony m edycynie w iedeń­
skiej. P ro f . W enkebach zam ieszcza 
a rty k u ł o u ro jonych  chorobach se r­
ca. Leczenie tego ro d za ju  chorób 
winno polegać nic n a  zapisyw aniu  
lekarstw , lecz n a  w y rw a n iu  psy- 
ohiczncm. Dobrj-m środkiem  na  u ro ­
jone choroby serca je s t w ydatny  
n ich  fizyczny.

P rof, D ank podaje  now y, n ie k rw , 
wy sposób leczenia groźnej cm bolji, 
za tk an ia  naczj ń k rw ionośnych, mo­
gących spowodować u tra tę  człon­
ków, a naw et śmierć. N ow a m etoda 
polega n a  w strzyk iw an iu  lekarstw a, 
k tó re  w p rzeciągu  pó ł godziny u su ­
wa kurcz naczyn ia  krw ionośnego i 
p rzyw raca  obieg krw i.

W  P a ry ż u  k o n .e e  sezo n u  a r t y ­
s ty c z n e g o . O s ta tn ie  w ie lk ie  p re -  
m je ry , o s ta tn ie  w ie lk ie  k o n c e r ty . 
N a  je d e i z n ich . p r z y je c h a ł  R a c h ­
m a n in o w . 1 S n o tk a ł go  w sp ó łp ra ­
co w n ik  p a ry s k ie g o  „C an d id e* a“ i 
t a k  o p is u je  k ró tk ą  ro zm o w ę , ja k ą  
m ia ł  ze  s ły n n y m  k o m p o z y to re m  - i 
p ia n i s t ą  ro s y js k im .

R a c h m a n in o w  w y g lą d a  n a  b a r ­
dzo zm ęczo n eg o

ku  p a ź d z ie rn ik a .
—  K ied y ż  p a n  d e b ju to w a ł w  

P a ry ż u  ?
—  O ! T rz e b a  s ię  c o fn ą ć  a ż  do 

r. 1907, do d a ty , k ie d y  S e rg ju s z  
D ja g ile w  z o rg a n iz o w a ł w  W iew  
k ie j O p e rze  sw ó j s ły n n y  fe s t iv a l  
m uzyk i ro s y js k ie j ,  w  k tó ry m  oso­
b iśc ie  w z ię li u d z ia ł  —  p ro s z ę  ty l-

j ko p o m y ś leć ! —  R im s k ij-K o rs a -  
! kow , G łazu n o w , S k r ja b in , N ik icz ,

T a k , t a k  —  m ow i —  is to t  
n ie , je s te m  z m u rd o w a n y  i w ła ś n ie  
d la te g o  p o d w ó jn ie  c ie sz ę  s ię , że 
z n a jd u ję  s ię  te r a z  w  P a ry ż a .

—  D laczeg ó ż  p o d w ó jn ie ?
—  N ic  m ó w iąc  ju ż  o ’ in n y c h  

p rz y c z y n a c h , b y tn o ś ć  w  P a ry ż u  o 
te j  p o rz e  oznacza  d la  m n ie  z a k o ń ­
czen ie  se z o n u . J e s t  to  k o ń co w y  
p u n k t  ,m o je j p ra c y  a r ty s ty c z n e j  w 
ty m  t o k u . J a k  ty lk o  o d b ęd z ie  
s ię  k o n c e r t  p a ry s k i ,  z a r a z  b ędę  
m ó g ł u c ie c  do S z w a jc a r j i ,  g d z ie  
ko ło  L u c e rn y  m am  sw ó j w ła sn y  
kącik , w  k tó ry m  odpoczyw am .
• —  C zy to  m a  zn aczy ć , że  p a n  
zby t d u żo  p r a c u je ?
. — N ie , to  m ów i p o p ro s tu , 
d z iś  m a m  m n ie j s i ł, n iż  d a w n ie j. 
O czy w iśc ie , sz k o d a , a le  cóż ro b ić . 
Z re sz tą ,,  n ie c h  p a n  o sąd z i. J e ś l i  
p rz e d  s ie d m iu  a lb o  o śm iu  la ty  d a ­
w a łe m  w  sa m e j ty lk o  A m e ry c e , od 
sz e ś ć d z ie s ię c iu  do s ie d e m d z :esię - 
c iu  K on certó w  ro c z n ie , to  te r a z  
t a  c y f r a  s p a d la  c o n a jw y ż e j do 
tr z y d z ie s tu .

—  A  w  E u r o p ie ?
—  N a tu r a ln ie ,  p rz y b y w a m  re  

g u la r n ie  do E u ro p y  i ro b ię  t o u r ­
nee , z a m y k a ją c e  s ię  w y s tę p e m  w 
P a ry ż u , j a l  to  ju ż  p a n u  m ó w i­
łem . A le  m y liłb y  s ię  p a n , p rz y ­
p u sz c z a ją c , że p ró ż n u ję  w  c ią g u  
ty c h  k ilk u  m iesie .cy  o d p o czy n k u  w 
S z w a jc a r j i .  L e d w ie  t ro c h ę  o- 
d e tc h n ę  po  c a ło ro c z n e m  zm ęcze­
n iu , ju ż  z a c z y n a m  p rz y g o to w y w a ć  
sw ó j p ro g r a m  n a  ro k  n a s tę p n y  
k tó ry  t r a d y c y jn ie  z a czy n a  s ię  d la  
m n ie  w  N o w y m  J o rk u , w  p o rz ą t-

ja  i sp o ro  in n y c h  a r ty s tó w  r o s y j ­
sk ic h . D o p ra w d y , n ig d y  w  życiu  
n ie  z ap o m n ę  o lb rzy m ieg o  s u k m s u , 
ja k i  w te d y  zd o b y ł te n  cyk l ro s y j­
ski „ T rw a jący  o s iem  d n ' i  k tó r y  
b y ł czem ś w  ro d z a ju  r e w e la c j i  
d la  c a łe j E u ro p y  z a c h o d n ie j.

—  C zy lu b i p a n  m u zy k ę  f r a n c u ­
sk ą ?

—  A żeb y  n a  to  o d p o w ied z ie ć , 
m u szę  s ię  n a jp ie rw  z a s trz e c , 
u lt ra n o w o c z e s n a  m uzyka  n ig d y  
m i n ic  n ie  d a ła . P rz e c iw n ie ,  od ­
p y ch a  m n ie ; z te j  p ro s te j  p rz y ­
czy n y , że je j  n ie  c z u ję , że je j  n ie  
ro z u m ie m . T o p o w ie d z ia w sz y , m o­
gę te r a z  p rz y z n a ć  s ię ,  że C la u d e  
D eb u ssy , M . R av e l i P o u le n c  Bą  
m oim i u lu b io n y m i k o m p o z y to ra m i, 
k tó ry c h  g ra m  za  k a ż d y m  ra z e m , 
k ie d \ ty lk o  z n a jd ę  p o te m u  . sp o ­
so b n o ść . O czy w iśc ie  P ou lenc*a  d u ­
żo m n ie j ,  n iż  D e b u ssy ‘ego  i R a - 
v e l‘a

—  P o m ów m y te r a z  o R a c h m a n i­
now ie - k o m p o zy to rze ...

—  T a k i ju ż  n ie  is tn ie je .
—  J a k ż e ?
—  O d c z a su , j a k  o p u śc iłe m  

sw ó j k r a j ,  n ic  w ię c e j n ie  n a p i j a ­
łem . W y z n a ję , żc n ie  m am  • n a - 
tchn  ie n ia . P rz y te m  n ie  p o tr a f ię ,  
ja k  A m e ry k a n ie , m ó w ić  ró w n o ­
cześn ie  do d w ó ch  te le fo n ó w . T o  
zn aczy , że m u sz ę  w y b ie ra ć  je d n o  
z d w o jg a : a lb o  d o b rz e  g ra ć , a lb o  
d o b rze  k o m p o n o w ać . W  d n iu , k ie -  
u j n a  zaw sz e  ro z s ta n ę  s ię  z e s t r a ­
d ą , n a  now o zac z n ę  tw o rzy ć , p rz y ­
n a jm n ie j  ta k  s ię  sp o d z ie w a m , a le , 
p o w ta rz a m , n ie  p rz e d te m .

Z  p l a s t y k i

Wystawy w Zachęcie
K to  n ie  w ie  n ic  o J a k im c z u k u  w u ją  s i ln ie j  i trw a le j ' n a  lu d z i

i n a  p o d s ta w ie  je g o  p ra c ,  w y s ta ­
w io n y c h  o b e c n ie  w Z a c h ę c ie , ze ­
c h c e  w n io sk o w a ć , k ie d y  p o w s ta ły  
te  o b ra z y , p o m y ś li, ż e  a r t y s t a  
te n  ż y ł i tw o rz y ł u  s c h y łk u  
X IX - te g o  s tu le c ia .  T a k  je d n a k  
n ie  j e s t :  p r a c e  p o c h o d z ą  z l a t  
o s ta tn ic h ,  a  ic h  a u to r  n ie  p rz e ­
k ro c z y ł z a p e w n e  p e łn i  l a t  m ę ­
sk ic h . S k ąd  w ięc  t a  s ta ro ś w ie c -  
c z y z n a ?  M a la rz  p rz e b y w a  s ta le  
n a  p r o w in c j i ;  k o n ta k tu  z w ięk - 
szem i o ś ro d k a m i ru c h u  p la s ty c z ­
neg o  p ra w d o p o d o b n ie  n ie  u t r z y ­
m u je , m oże i n ie  in te r e s u je  s ię  
zb y tn io  w sp ó łc z e s n o ś c ią  m a la r ­
sk ą , te m b a rd z ie j ,  że  —  j a k  z  o b ­
ra z ó w  w id a ć  —  m a  sw o je  sym - 
p a t j e  i s e n ty m e n ty , s k ie ro w a n e  
w y ra ź n ie  k u  n ie z b y t je s z c z e  o d le ­
g łe j  p rz e s z ło śc i.

R o z p o w sz e c h n io n e  s z e ro k o  r e ­
p ro d u k c je  d z ie ł, k tó r e  z ż y c ia  o- 
d e sz ły  ju ż  ku  m u zeo m  o d d z ia ły -

p rz e b y w a ją c y c h  z  n ie m i s a m n a -  
sam , w  z a p a d ły c h  k ą ta c h .  W z ru ­
sz e n ia , d o z n a n e  ta m , w  la ta c h  
m ło d z ie ń c z y c h , w r a s t a ją  c z ę s to  
n a z a w s z e  w  g le b ę  d u ch o w ą . N a  
J a k im c z u k a  w y w a r ł  n a jw ię k s z y  
w p ły w  re a l iz m  m a la r s tw a  r o ­
d z a jo w e g o  p la s ty k ó w  ro s y js k ic h  
i p o ls k ic h , z k o ń ca  X IX -go  i po ­
c z ą tk u  N X -tego_  s tu le c ia .  R e a ­
lizm  z d o m ie sz k ą  im p re s jo n iz m u  
(m a lo w a n ie  w  p le n e r z e ) .  C ze r­
p ią c  te m a ty  d o  sw y c h  o b razó w  z 
n a jb liż s z e g o  o to c z e n ia  s t a ł  s ię  
J a k im c z u k  d la te g o  ró w n ie ż  m a ­
la rz e m  c h ę tn y m  sc e n e k  ro d z a jo ­
w y ch .

S p o so b y  p la s ty c z n e g o  w y s ła ­
w ia n ia  s ię , w y ra ź n ie  z a c z e rp n ię ­
te  ze sk ła d u  b o g a te g o  w  fo rm y  
sz a c o w n e , lecz  d a w n o  z e m e ry to -  
w an e , m o g ły b y  g ro s ić  s z tu c e  J a ­
k im c z u k a  z u p e łn e m  s k o s tn ie ­
n iem . R a tu je  j ą  od te g o  s z c z e ro ść

a r ty s ty  i, p o w ie d z m y  p o p ro s tu , 
u c z u c ie , z  ja k ie m  p r z y s tę p u je  do 
o d tw o rz e n ia  w y b ra n y c h  p rz e z  
s ie b ie  m o ty w ó w . W z ru s z e n ia ,  n a ­
w ie d z a ją c e  a r ty s tę ,  w o b ec  z ja ­
w isk  ś w ia ta  w id z ia ln e g o  s ą  n ie ­
k ła m a n e  i o n e  to  n a d a ją  w a r to ś ć  
je g o  p ra c o m , m im o  ic h  s ty lu  
d o ść  o p a trz o n e g o . N a j le p ie j  o 
te m  św ia d c z ą  b e z p o ś re d n ie  s tu d ­
j a  z n a tu r y ,  d ro b n e  sz k ic e  i no ­
ta tk i  a k w a re lo w e ; w ię k sz e  o b ra ­
zy, b a rd z ie j  d o c ią g n ię te  k o m p o ­
zy c je  ju ż  n ie  s p r a w ia ia  ta k ie g o  
w ra ż e n ia .  Z ad u żo  iu  c z a se m  
„ sz k o ły " , a  z am a ło  b e z p o ś re d n io ­
śc i.

O L ^azy  J a k im c z u k a  s ą  je s z c z e  
je d n y m  d o w o d em , że d a lek o  w aż­
n ie js z ą  od  h o łd o w a n ia  ty m  lu b  
in n y m  „ izm o m " j e s t  k w e s t ja  
s to s u n k u  a r t y s ty  do o d tw a rz a n e j 
rz e c z y w is to śc i . P rz e c ie ż  w  Z a ­
ch ę c ie  w y s ta w ia ją  n ie r a z  ro z m a i­
ci ra m o le , n ie m n ie js i  k o n s e iw a -  
ty s c i  o d  J a k im c z u k a . T y lk o  t a
ró ż n ic a , że o n i m a lu ją ,  z ie w a ją c . 

*

J a n u s z  P a w e ł J a n o w s k i z y sk u ­
je  m a rk ę  c o ra z  b a rd z ie j  w z ię te g o

p o r t r e c is ty .  T rz e b a  m u  p rz y z n a ć :  
u m ie  u c h w y c ić  p o d o b ie ń s tw o , 
p o d k re ś lić  c h a r a k t e r ,  z rę c z n ie  a- 
r a n ż u ie  c a ło ść  o b ra z u , w  sp o só b  
n ie g łę b o k i, a le  e fe k to w n y . S to ­
su je  p e w ie n  o d rę b n y  ro d z a j  m a ­
lo w a n ia , s t a le  go u ży w a , żeby  
m ieć  w ła s n y  s ty l ,  c h o ćb y  o m ie ­
dzę  g ra n ic z y ł  z m a n ie r ą  S posób  
i r a c j a  użySSa f a r b  o le jn y c h  
p rz e z  a r ty s tę  w y m a g a  p e w n y c h  
w y ja ś n ie ń . M o żn a  s ię  z a s t a n a ­
w iać  d la c z e g o  J a n o w s k i  u ży w a  
w ła śc iw ie  k o lo ró w  ( to  p ry m ity w ­
n e  o k re ś le n ie  b ę d z ie  tu  n a js to ­
so w n ie js z e ) ,  k ie d y  je g o  p o m y s ły  
p o le g a ją  g łó w n ie  n a  g w a tło w - 
n e m  śc ie m n ia n iu , lu b  r o z ja ś n ia ­
n iu  p la m  b a rw n y c h , o b o ję tn e  j a ­
k ieg o  k o lo ru . W  g ru n c ie  rz e c z y  
s ą  to  e fe k ty  w a lo ro w e  je d y n ie  i 
m o ż n a  je  w y d o b y ć  z ry s u n k u  je d -  
p o D arw n eg o , k a ż d ą  k re d k ą , b y le  
d o s ta te c z n ie  m ię k k ą  i d a ją c ą  p e ł 
n ą  c z e rń , lu b  w z g lę d n ie  g łęb o k i 
ton .

J e ś l i  w ięc  J a n o w s k i  u ż y w a  
f a r b y  o le jn e j ,  n ie  u s i łu ją c  ( c h y ­
b a  z u p e łn ie  św ia d o m ie )  c z e rp a ć  
z j e j  m o ż liw o śc i b a rw n y c h , ro b i

to  d la  n ie j  s a m e j. I n t e r e s u j e  go 
le j s p e c ja ln a  te c h n ik a , g ę s to ś ć  
o le jn e j  p a s ty , sp o so b y  ro z m a z y ­
w a n ia  j e j  n a  p łó tn ie  —  d o d a je  
b ia łe j  i f a r b a  s ię  ro z ja ś n ia ,  j a k  
k re m . 'W  ty m  s e n s ie  s ą  to m a lo ­
w a n e  ry s u n k i ,  c h o ć  k o lo ry  u ż y te  
z o s ta ły  „ p ro s to  z m o s tu " ,  a  w ięc  
w  sp o só b  ca łk ie m  n ie d w u z n a c z ­
n y .

G dyby  J a n o w s k i sw o je  „k o lo ­
ro w a n ie "  k sz ta łtó w  p o s u n ą ł ao  
g ra n ic  z u p e łn e j a b s t r a k c j i  i k o n ­
se k w e n tn ie  p rz e p ro w a d z ił ,  b y łb y  
w  te m  p e w ie n  in te r e s u ją c y  i r r a ­
c jo n a l iz m . T a k  ja k  d z iś , z a tr z y  
m u je  s ię  często  n a  g r a n ic y  kom ­
p ro m isu , gdyż  k o lo r , n ie  u ż y ty  w  
jeg o  o b ra z a c h  w  z n a c z e n iu  m a- 
la r s k ie m , je d n a k  j e s t  ta m  i 
d z ia ła .

•

J u z  p o b ie ż n y  r z u t  o k a  n a  o b ra  
zy S ta n is ła w a  Ż u ra w sk ie g o  o r- 
je n t u j e  n a s , iż  m am y  do  c z y n ie ­
n ia  z k ra k o w ia n in e m . W y o b ra ź ­
m y  so b ie  m ie s z a n in ę  W e is sa  z 
F il ip k ie w ic z e m , p lu s  s z c z y p ią  
P a u ts c h a  (w sz y s tk o  w  g o rszy m  

|g a t u n k u ) ,  to  b e d z ie  w ła ś n ie  Ż u­

ra w sk i . N ie w ie le  in d y w id u a ln o ­
śc i, p o z a te m  f a k t u r a  m a la r s k a  
z rę c z n a , k o lo ry t p rz y je m n y , c h o ć  
c z a se m  n ie c o  u ła tw io n y , ja k o  za ­
d a n ie .

P e jz a ż o m  b ra k  s ło ń ca , n a w e t 
g d y  a r t y s t a  je  w  ty tu le  w y m ie ­
n ia . D u że  k o m p o zy c je  (z  a k ta m i)  
m a ją , n ie s te ty ,  z b y t ju ż  r a ż ą c e  
b łę d y  ry s u n k o w e  w  p ro p o rc ja c h . 

■*

S ta n is ła w  D y b o w sk i v -y s ta w ił 
k o le k c je  p ra c , w  ty p ie  p o d o b n ą  
do p o p rz e d n ic h . T a k  sam o  p o s tą ­
p ił  K o p c z y ń sk i, z t ą  ró ż n ic ą , że 
d a ł p ra c e  g o rs z e  n iz  jswykle

A d a m  S ty k a  n a d a l o d s ta w ia  
sw o je  re k la m y  d la  f i rm y  „K o­
d a k "  i ż ą d a  za  n ie k tó re  od 6 do 
4 ty s ię c y  z ło ty c h . Co z a n a d to  to  
n ie z d ro w o .

Z J a g o d z iń s k im  n ie  w iem , co 
z ro b ić . W ięc  s ię  u m ó w m y : grl>
p rz e s ta n ie  fa b ry k o w a ć  ro z m a ite  
w a m p iry  i o d a lisk i, c h ę tn ie  
n im  n a p isz ę .

W 'k to r  P o d o fk i

P. S. O b a rd z o  c ie k a w e j w y s ta ­
w ie  Y a llo to n a  n a p is z ę  o d d z ie ln ie .
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O  t ę p i e n i u  o s z u s t ó w
i

frasujących na tacach Warszawy
W śró d  lic zn y ch  u j  nnych  s t ro n  j w m ie js c e  k o p e r ty  z p ie n ię d z m i —  

w ie lk ie g o  m ia s ta ,  j e d n ą  z b o d a j - ( k o p e r ty  z p a p ie r e m  g aze to w y m ',-  
że n a jw a ż n ie js z y c h  j e s t  o g ro m n a  „ n a  k o n s u la "  (p o d s tę p , k tó re g o  
ilo ść  w sze lk ieg o  ro d z a ju  o szu - o f i a r ą  p a d a ją  n a jc z ę ś c ie j  e rai- 
s tó w , ■ n ie b ie sk ic h  p ta k ó w , wy- g r a n  ci i w o g ó le  in te r e s a n c i  u rz ę -  
d rw ig ro sz ó w , n a  k tó ry c h  n iem a <tów z a g ra n ic z n y c h ) ,  „ n a  k le jn o tyniema
ra d y k a ln e g o  sp o so b u , z w ła szcza , 
że, w  m ia rę  p o g łę b ia ją c e j  s ię  n ę ­
dzy , w z ra s ta  ilo ść  lu d z i, g o n ią ­
cy ch  za ła tw y m  z a ro b k ie m  i ty c h , 
k tó rz y  n a  te m  ż e ru ją .

W  ru b r y c e  k ra d z ie ż y , o sz u s tw  i 
t . zw . „ k a n tó w "  p u d a je m y  b a rd z o  
częs to  te  p o p u la r n e  c h w y ty  z ło ­
d z ie jsk ie , j a k  n p .:  „ n a  k o p e r tę "  
(dow cip  p o le g a  n a  p o d s ta w ie n iu

T E A T R Y  ,
W IE L K l: Dziś ,A ida“ z P latów - 

ną, ju tro  „H rab ina".
T EA T R  TARODOW Y: Dziś i ju ­

tro  „ M a rja  S tu a r t"  z M alicką, P an ­
cew iczów  i i Leszczyńskim . W  p ró ­
bach  „U cieczka" G alsw orthy‘ego.

SA TR POLSKI: Dziś i dni
następnycu wieczorem „Zbrodnia i 
kar« 1 iŁtujewskiego w inscenizacu 
Schillera  W  niedzielę o 3-ej ppoł. 
„K upiec wenecki".

TEATR NOW Y: Dziś i dni
następnych „Upiory’’ bsena z Du-
lębianką, W ęgierką i Zniczem.

TEATR LETNI: Dz ś i u ni następ­
nych '/om edja Verncuilla ,.Szkoła 10- 
datników ” z Fertnerem, Kurnakowi­
czem i Jarkowską.

TEATR MAŁY: Dziś i dni na 
stepnych kom edja Cli. Be; neit’a 
„Miljonowy in teres” z Przybyiko-Po- 
tocką.

NO\VA KOM EDJA, Dziś te a t r  
nieczynny spowodu próby trag ikom e­
d ii Tuwima „P łaszcz". Ju tro  p rem je ­
r a

ATENEUM: Dzie ; jj następ­
nych ,4 2  k rzese ł"  U fa i  P etrow a.

KAMERALNÓ : Dzis i dni następ­
nych drama* Rittnera „W  małum 
dom ku’ z Adwentowiczem i Żab­
czyńską.

8 m. 30 (ul. M okotow ska): Dziś
i dni następnych operetka „Y acht 
miłości”

W IE l KA  O PER E T K A  (K aro w a): 
Dziś i dni następnych operetka 
„Pod biatym  koniem '

T E A .R  DRAMATYCZNY: (H ipo­
teczna j j : D4fś i ju tro  „M ałżeństwo 
z  konw enansu” Jadw igi Rzepeckiej - 
Iwanowskiej.

CYRK STANIEW SKICH: Dziś dal­
szy ciąg walk zapaśniczych.

V  W Y S T A W Yfrj . ..yt *■.m '1 ;•
IN S W T «T -  U ROFAGANDY SZTU 

Kl: \V ystaw a Kapistów, Magdaleny 
Gross F eu e rr in g a  i  L. Dołżyckiego. 
W  salach  kaw iarnianych !P S ‘u wy 
a taw i aiońowe H S tażew skiego i 
y / i .  S trzem ińskiego.

ZACHĘ l’A: \ \  > et a w y K  Va!M- 
ttona, B. Kopczyńskiego, A. c tyki, s t. 
Dybowskiego, L. Jagodzińskiej", A. 
łakimczaka, J P . Janowsk.ego, 
Wociana, S' urawsk.ego i ogona

51UZE l  M N AROD OW E (Podwale. 
15 /17): W e w to rk i m a la r s k o  pol­
skie, w  czw artk i —  once; Al. 3 M aja 
1,3/15: W  środy, p ią tk i, soboty, me- 
dziele —“ w ystaw a sz tuk i zdobniczej.

)  k o n c e r t y
EILHAKMONJa . W  piątek koncert 

kom pozytorski P rokofjew a. W p ro ­
g ram ie  sym fon ja  3 i  sym fon ja  Kla­
syczna. D yrygu je A dam  uołżycKi. 
K oncert fortep ianow y N r. i  wy to n a  
sam  kompozyt r.

K O N S łR W  A iO R JU M . D ziś rec i­
ta l  Al. U nińsk-ego. W P rogram ie Mo 
z a r t ,  Brahms, Chopin, Prokóijew , 
S traw iński, W  niedzieię recA ai s.crzyp 
cnwy T otenberga.

S. i M. (K ruiewska U ) . Od godz.
] 3_ej ___ p . Elektorow ie/ (śpiew  i
to r t.) ; i>d godz. 20.30 —  pp. Uru- 
dzm skt (śp .ew ), Buczyńska (recy­
tac je), KoroikiCW-cz.

c a r s k ie "  i w ie le , w ie le  in n y c h .
T y m  ra z e m  ch o d z i n a m  o in n y , 

ró w n ie  z n a n y  sp o só b  o sz u k iw a ­
n ia , k ió ry , sz c z e g ó ln ie  n a  p e ry - 
fe r . a c h  m ia s ta  i tam  g d z ie  p rz e ­
c h o d z ą  robo tn icy-, spotyrk a  s ię  b a r ­
dzo c zę s to . „W  tr z y  k a r ty "  — czy ­
li „ N a  lo te r j ę " .  i

n ać , gdzie, z n a jd u je  s ię  ta  „ w a ż ­
n a "  k a r t a .  J e ś l i  g r a ją c y  n ie  z g a d ­
n ie , t r a c i  sw o je  p ie n ią d z e , je ś l i  
z g a d n ie  — - w ię c e j m u  s ta w ia ć  n ie  
w olno. C zy li: n ie  m oże s ię  o d e ­
g ra ć . W  te n  sp o só b  ro b o tn ik , w ra ­
c a ją c y  do d o m u  z ty g o d n io w ą  w y­
p ła tą ,  m oże j ą  c a łą  -z o s ta w ić  w 
rę k a c h  o s z u s ta .

Rów n ie  znany- i często  s p o ty k a ­
n y  sp o só b  t o : „ p a r a ,  n ie  p a r a " .  
T en  ro a z a j  p o le g a  n a  tem , że  o- 
s z u s t  b ie rz e  k ilk a n a ś c ie  c u k ie r -  
Ków lu b  o rzechów , w y rz u c a  je  n a

B yć m oże, iż  te n , co g o n ią c  za d e sk ę  i, d o b rze  w ie d z ą c , ile  ich
ła tw y m  za ro b k ie m , p r z y s ta je  
p rz e d  o sz u s te m , n a c ie r a ją c y m  w 
t. zw . t r z y  karty-, z a s łu g u je  n a  to , 
ab y  m u  za  je g o  g łu p o tę  d o s ta ła  
s ię  ja k a ś  s o l id n a  k a r a .  J e d n a k ż e  
k a ra  j e s t  n ie r a z  ta k  d o tk liw a  i u- 
d e rz a  ta k  b ie d n y c h  lu a z i ,  że  czu-

je s t ,  k a ż e  z g a d y w a ć , czy- ilo ść  
p a rzy :sta  czy  n ie . N a s tę p n ie  „ r e ­
g u lu je  g r ę " ,  d o rz u c a ją c  n iespo- 
s tr z e ż e n ie  p rz y  lic z e n iu  je d e n  c u ­
k ie re k , z m ie n ia ją c  w te n  sp o só b  
ilo ść , ta k , ja k  m u  to  p o trz e b n e  

K ib ic e " , p rz y ja c ie le  o s z u s ta ,
jemy s ię  w o b o w iązk u  w y p is a ć  u d a ją  g r a ją c y c h  p rz y e z e m  p ra w ie  
ty c h  k ilk a  s łów , d la  u ż y tk u  lu d z i s tu le  w y g ry w a ją  i n a m a w ia ją  in - 
d .obrej w o li. n y ch  ao  g ry . S ą  o n i p o p ro s tu  n a -

W y cn o d z im y  z z a ło ż e n ia , że 
fa k t ,  że k to ś  je e t  g iu p i , n ie  u p ra w  
n ia  z ło d z ie ja  do o k ra d a n ia  go. 0 - 
b o w iązk ic m  z a ś  k a ż d e g o , in t e l i ­
g e n tn e g o  o b y w a te la  je s t  w sp ó ł­
d z ia ła n ie  w tę p ie n iu  z ło d z ie js tw a . 
P o zw o lim y  w ięc  so b ie  w y tłu m a ­
czyć, n a  czem  p o le g a  te n  w ła ś n ie  
s ro s ó b  o sz u k iw a n ia  i co  w  ta k ic h  
w y p a d k a c h  c z y n ić  n a leż y .

O sz u s t  a r a n ż u je  g rę . w  te r . sp o ­
sób , że p rz y  p o m o cy  . d w ó c h  lu b  
trz e c h  kom panów ' z a c z y n a  g ra ć . 
G ra  p o le g a  n a  tem , że s ą  n p . tr z y  
k a r ty ,  lu b  tr z y  lu s te rk a ,  a lb o  trz y  
c zek o lad k i ( t a  k a te g e r ja  „ z a ro b ­
k u ją c y c h "  m e  g rz e s z y  b y n a jm n ie j  
b ra k ie m  p o m y s ło w o śc i) , z  k tó ry c h

g a m a c z a m i, g d y ż  p rz y g o d n a  o f ia ­
ra  sąd z i, że to  ta c y  sam i g ra c z e , 
ja k  on.

Co ro b ić  w  ta k ic h  w y p a d k a c h ?
O czy w iśc ie , in te rw ę n c ja  o so b i­

s ta  j e s t  c o n a jm n ie j  ry z y k o w n a , 
g d y ż  o s z u s t  n ig d y  n ie  j e s t  sam . 
A le p o lic ja  m a  w y ra ź n ie  n a k a z a ­
ne  ś c ig a n ie  tć g o  ro d z a ju  p rz e s tę p ­
ców . G dy s ię  w ięc  s t w ’e rd z i, że  
g d z ie ś  u sa d o w ił s ię  ta k i  „ m a g ik " , 
n a le ż y  so b .e  z a p a m ię ta ć  m ie js c e , 
ta k  a b y  m óc je  s łu w a m i o k re ś lić  
i p ie rw sz e m u  sp o tk a n e m u  po li- 
e ja n te w i wrslcazać. N a  w sz e lk i w y ­
p a d e k  m o żn a  so b ie  je s z c z e  z a p i ­
s a ć  n u m e r  p o l i c j a n t a ,

T eg o  ro d z a ju  p rz e s tę p c ó w  tę p ić

Sądy lefe a rskie w r. 1933-im
Współpraca Izb lekarskich z urzędami skarbowemi

ty lk o  j e d r a  j e s t  „ w a ż n a " , bo j e s t  :rz eb a , g d y ż  j e s t  to  ta k i  sa m  eie- 
o zn aczo n a  od  sp o d u . O s z u s t  p rze- m e n t k ry m in a ln y , j a k  i k a ż d y  in - 
rz u c a  je  d o ść  szybko  i po z ło ż e n iu  n y  „ k a s ia r z " ,  czy  i . tz o p e n fe l-  
o d p o w ie d n ie j s ta w k i k a ż e 1 z g ad -. d z ia r z " .

K om isja P oda tkow a Izby  L ek ar­
skiej 'W arszaw sko - B iałostockiej, 
wzorem la t ubiegłych, ro zp a try w ała  
nadsyłano przez .lekarzy odpisy  od­
wołań od w ym iaru podatku . B iorąc 
pod uwagę s tan  k ry tyczny , w jak im  
" la jd u je  się większość lekarzy , spo- 
wodu zm niejszenia się p ra k ty k i le­
karsk iej wobec reo rgan izac ji K as  
Chorych i ZUPU. K om isja  w ydaw ała 
swe opinjc, k tóre  przesłano do Izby 
Skarbow cj i w ręczano j.irzedstnwi- 
ticlo in  zarządu lekarskiego w K om i­
sjach  Odwoławczych. O pinjc tc  by ­
łe  w przew ażającej części uw zględ­
niane.

Niezależnie od op in jow am a p rzed ­
staw iciele za rządu  I/D y L ekarsk ie j 
odbyli k ilka kon ferency j z prezesem  
Izby  Skaroow cj. N a ty ch  kon feren ­
cjach rozpatryw ane były  z a g a d n i j  
nin, zw iązane z system em  w ym ierza­
n ia  lekarzom  podatków  przez Izby  
SkarDowe i s ta ra n o  się naw iązać 
bliższy k o n tak t i  w spółprace z Izbą  
Skarbow ą, a to  w celu zblizom a obu 
Izb, aby w ym iar p o d a tk u  by ł b a r ­
dziej słuszny i  m ożliw y do  rea lizo ­
wania. O becny prezes Izb y  S karbo­
wej obiecał w ydać odpow iednio za ­
rządzen ia podległym  sob e urzędom  
skarbow ym , aby  p rzy  u s ta lan iu  w y­
mian/n podatków  koordynow ały  swą 
'pracę Z 'Iz b ą  L ekarską; ~

N a sku tek  te j ak c ji w  o sta tn ich  
cezasach urzędy  skarbow e coraz czę­
ściej zw raca ją  się do Izby  L ek ar­
skiej w  sp ra  w u eh, doU oząeych opo­
datkow an ia lekarzy . Pow ołu ją  więc 
rzeczoznawców w  ścisłem  porozum ie­
niu i za  zgodą Izb y  L ekarsk ie j, cho­
ciaż ustaw ow o n ie  są  do tego  obo­
wiązane. D latego  też  da je  się zau ­
ważyć o sta tn io  zm niejszenie ilość.

sk arg  zc s tro n i lekarzy  na  postę­
pow anie urzędów  skarbow ych przy 
u s ta lan iu  w ym iaru podatków  i egze­
kw owaniu ich.

N iezależnio od spraw  podatko­
wych Izb a  L ek arsk a  W arszaw sko- 
B iałostocka za jm u je  się spraw am i 
w ykroczeń w śród lekarzy , ty ch  szcze­
gólnie, k tó re  p o d p ad a ją  pod kom pe­
tencję  sąd u  Izby L ekarsk ie j W ar- 
szaw sko-B iałostoekiej. W  r. 1933 
do sądu  tego  w niesiono 31 spraw . 
Jeś li „ie zważy, że w  r . 193-2 było 
tych sp raw  55, w  1931 —  48, 
św iadczy to o zm niejszeniu  się w y­
kroczeń w śród lekarzy , a  z d rug iej 
stro n y  —  o zm niejszen iu  się  po- 
chopności, z  ja k ą  rzucano  n a  leka­
rzy o skarżen ia  i w noszono skarg i.

gółem  rozp a trzo n o  więc, w raz e 
poprzednio  zalegająccm i, 55  spraw . 
Z te j liczby, no  przeprow adzen iu  do­
chodzenia i zgodnie z  w nioskiem  
rzecznika dyscyplinarnego , um orzono 
23 spraw y, w  kom pletach sądzących 
osądzono 31 sp raw , a  je d ę ą  na p le­
num  sądu. Z liczby 32 sp raw  w 10 
zw olniono oskarżonych od w iny i ka­
ry, w  10  w ym ierzono k a rę  ostrze­
żeń, a, w 5 k a rę  napom nienia, w 2 
obostrzonego napom nien ia , w  2  k a ­
rę  nag an y  i  w  3 k a rę  nag an y  odo- 
s trzo n e j. O dwołań do sądn  N aczel­
nej Izby L ekarsk ie j w niesiono 9.

'W ykroczenia lekarzy , k tó re  pocią­
gnęły  za  sobą w yroki skazujące, 
dz ielą  się n a s tęp u jąco , liedozwolo- 
na rek lam a (6  ra z y ) , w ystaw ienie 
niezgodnych z rzeczyw istością św ia­
dectw  lekarsk ich  d la  w ładz w ojsko­
wych, n ie tak tow no  zachow ani! się 
w stosunku  do chorych, pop; ran ie  
p a rta c tw a  lekarsk iego  i nieokazam e 
pomocy lek arsk ie j w  nagłych w y­

padkach (po 2 ra zy ) , nieetyczne po­
stępow anie względem kolegi przoz 
podburzanie rodziny p ac jen ta  do 
wniesienia n iesłusznej skarg i sądo­
wej, zab ie lan ie  pacjen tów  koledze i: 
bojkotow anie szpitala, na  prow incji, - 
wysoce n ie tak tow na  k ry ty k a  sposo 
bu leczenia kolegów, spowodowanie 
b ru ta ln e j aw an tu ry  z kolegą w m iej­
scu publicznem , korzystan ie  z po­
mocy „naganiaczy", niewłaściwe o- 
skarżenie d en ty s tk i p rzed je j władzą 
szkolną, upraw ian ie  p rak ty k i lekar­
skiej jednocześnie w dwóch miejsco­
wościach, v brew  zleceniu Zarządu 
Izby, uchylanie się od należenia do 
K asy  Pogrzebow ej oraz nietaktów  
ne zachow anie się względem Z arzą­
du Izb y  (po jednym  raz ie ).

J a k  w ynika z powyższego, dzia­
łalność Izby L ekarsk ie j n ie  ogran i­
cza się w yłącznio do czysto zew­
n ę trzn e j rep rezen tac ji fach u  lekar­
skiego, a  w gląda rów nież w spraw y 
wewnętrzne, zawodowe, fachow e i 
koleżeńskie członków Izby.

NIKT A  O TO KIE JPlEBA, 
ŻE W O  JEDKA JUT 
AJPIBINA BAYŁDA.

ASPIRYN
Do nabycia wa wszystkich aptakach.

MARZENIEM K a Ż D łu O  K k T )LIRA JE ST  BYĆ CHOĆ RAZ W ŻYCIU

w 2 I E N 1  ŚW fiB ?* E J
N ajtu szą  okazją do zrea izowania tego iest zapisanie się 
na pielgrzymkę, or /anizow aną przez Akcję Katolicką w Kieł ■ 
cach. Pielgrzymka wyruszy dnia 1 maja i kosztuje łącznie 
z całkowitem utrzymaniem "oraz paszportem zagranicznym 
i wszysłkiemi wizami tylko © ‘3 F 5 .- -  f l E ł O l f w r c n .

Lapisy W A G O N S -L IT S  CO O K , K ra k o w s tu e  P rz e d m ie ś c ie  42-44

Niedogodna jo ra  pogrzebów
w Warszawie

K i N A
ADRIA: „Zdobyć cię muszę*. 
A PO LLO ;
AĄIOit: „klęciu przeklętych, dzen- 

t  cl menów** i fu m  polski.
A N T IN E A : „E ustracn  Arizony** i

„Przybłęda**.
A'l t.Pożar nad W ołgą”.
A S : „Chandu** i „W yspa ta jem ­

nic**.
C A PITU L: „O bław a" i „C órka pu ł­

ku". . .
C A SIN O : „K ob-eta i bestja" .
COLOSSEUM : „P ieśn iarz  W arsza- 

wy**.
COLOSSEUM: (M ala sa la ): „B ia­

ły śiacT '„ u a t i Pstachon, jaKo pasa 
żtrow n n a  g apę”.

JORSO: „iv i.ll cyganów " i rew ja. 
CZARY: „i'bćwia-..a,ny czto\V.ŁK'. 
C RISTA L: „B oiiaterski czyn Tom 

Mixa i „Pozwólcie nam żyć". 
EUROPA: „A. L. 14 zatonęła”. 
ERA: '  „P latynow a blondynka” i

film polski. .
FAMA: Romans Mańki G rcszy.

noj”.
FORUM: „Serce olbrzym a”. 
G LO R JA : „Poskrom iciel ‘. 
HOLLYWOOD: „M arsz Rakocze­

go” i rew ja. • „
IK S : , O sta tn ia  kom panja" i „B u­

rza  nad Zakopanem ".
KINO PAR. ś W. ANDPZEIA: 

„ |e idz iec  w m asce”. „Janko muzy 
kant”. •

Odra szerzy się 
i035 zachorowań na odrę

•V ;?
Dy.

W o s ta fn ic l .  ty g o d n ia c h  z ao b ­
s e rw o w a ła  P a ń s tw o w a  S łu ż b a  
Z d ro w ia  w z ro s t  ' n a s i le n ia  o d ry . 
W e d łu g  s p r a w o z d a n ia  u rzędów  
w o je w ó d z k ic h  w  c ią g u  ty g o d n ia  
u b ie g łe g o  z a n o to w a n o  1035 w y­
p ad k ó w  te j  c h o ro b y

W  W a rs z a w ie  le k a rz e  z a n o to ­
w a li, rz e c z  c h a ra k te ry s ty c z n a ,  
lic z n e  w y p ad k i o d ry  w śró d  d o ro ­
s ły c h . J a k  w iad o m o  o d ra  j e s t  
p rz e w a ż n ie  c h o ro b ą  w ie k u  dzie-

m i  l

c ięc eg o  i z a p a d a n ie  n a  n ią  osób  
d o ro s ły c h  z d a rz a  s ię  rz a d k o .

AU I” A PREWDA
CHURU Y KOBIECE i AKUS2ERJA 
.Miodowa ll> te'- 255-55, f*. 4—-1 w.

Di n t ... MAKSYM1LJAN BERNSTEIN
b lek- kliniki w ied. i szpit. sw . Ła­
zarza w Krakowie. Choroby ■ w en t w  
skór., wips.. niemoc piecowa i kosmet. 
lek. Analizy M arszałkowska 8 / ni. o. 
Telefon 0-02-61 Ord 9 — 2 i 4 - -  8-

LO S: „O braza m a jes ta tu "  i  »■ *e 
kom iej-k ie ulice".

LU Ń : „D w a serca  b iją  Ył Walca 
tM it" i „Romeo i Ju lcia" .

M EW A : „ Jak ą  m nie pragn iesz" i 
„B uste r naw arzy ł piw a *l

M A JE S T IC : „R „andal w B uda­
peszcie".

MASKA: „H rabia Z arow ” i film 
polski.

M A R s- „P rzyb łęda" i  „F lip  i F lap  
robią „ a r je n " .

M IE JfK T E : „ ' r z> goda n a  Lido".
NOWY SPLBN-DIB: „EArdanser- 

k a"  i rew ja.
NOWA żOM BOLA: „Noc w Kai 

rze“ i „iO.-fy kochanek".
OKO P R A S K IE : „Jenny  G erhard" 

i „C ham ”.
PETIT TRIANON:. „Uśmiech szczę 

ścia”, „B aby”.
PROMIEŃ: „Kajdany życia”.
PRAOA: „Prokurator Alicja Horn” 

i rew ja.
R A J : „N ieuchw ytna sza jk a"  i

„B iały ślad.
P O R . ;  „P a t i Patachon na pensji 

żeńskiej”.
R IY IE R A : „P a t i P atachon" oraz 

nZaninrie echo".
SOICół : „O rlą tko" i „H arrold

Lloyd".
S l AROMIEISKIE: „P ierw sza nu-

Psy w  tram w ajach
N a niocy zarządzenia dyrekcji tram ­

wajów miejskich, od poniedziałku, 9 b. 
m., pasażerowie będą mieli prawo, tytu 
lem próby, przewożenia psów w kagań­
cach i na smyczy wozami tram w ajo­
wymi w dni powszednie od g. n a w 
niedziele i święta bez ograniczenia go­
dzin za opłatą, jaka jest pobierana za 
przewóz bagażu (t. j. 25 gr.). Małe. 
psy, trzymane na rękach, będzie moż­
na przewozić wewnątrz wszystkich wo­
zów, a duże psy — na pomostach wy­
łącznie wożów pizyczejmych,

3(1.218 bezrobotnych
w  W a r s z a w ie

W e d łu g  d a n y c h  P:  U . P .  p . .H, 
lic z b a  b e z ro b o tn y c h  w  W a rs z a ­
w ie, n a  d z ień  31 m a r c a  r .  b . w y ­
n o s i ła  30.218 o sób . W p o ró w n a*  
n iu  z p o p rz e d n im  o k re se m  s p r a ­
w ozdaw czym , l i 'z b a „ y  p o z o s ta ją ­
c y ch  bez  p ra c y  zm n ie jsz y } a  się. o 
580 je a n o s te k .

O z n ie s ie n ie  p o z w o le n ia
Na palenie w tramwajacn

D y re k c ja  t r a m w a jó w  m ie js k ic h  
p o czy n iła  s t a r a n ia  c z n ie s ie n ie  
p o zw o len ia  n a  p a le n ic  ty to n iu  w 
p rz y c z e p n y c h  w a g o n a c h , u t r z y m u ­
ją c  p a le n ie  n a  p o m o s ta c h  w sz y st­
k ich  w ag o n ó w .

Puiajemna rzeźnia
d ro b iu

\V piwnicy domu przy UI. W ilczej 3J, 
właściciel jatki, rnieszczaccj się w tym* 
że domu, W  kidysław Kwiatkowski, u- 
rz.ad^d nielegalny rzcznię drobiu, za co 
skazany został przez starostwo grodz- 
kie śródrni-ejsko * warszawskie ua 
grzywnę w kwocie 150 zł. z  zamiany na 
10 dni aresztu.

m a ń . ,

ś . p. W anda z Ksiznowskich Ren- 
i. nerow a, 1. 69: w W arszaw ie; ś. p.

U ta r ł  s ię  w  W a rs z a w ie  n ie w y ­
g o d n y  d la  m ie sz k a ń c ó w  s to lic y  
zw y cza j, że p o g rz e b y  o d b y w a ją  s ię  
w g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h . 
P o n ie w a ż  o te j  p o rz e  w ię k sz o ść  
m ie sz k a ń c ó w  z a ję ta  j e s t  p r a c ą  za- 

-w odow ą, p o ra  t a  j e s t  b . n ie d o g o d ­
n a  d la  u rz ę d n ik ó w , zaw o d ó w  w y ­
zw olonych , m ło d z ie ż y  s z k o ln e j 
f.to.., a  k a ż d y  u d z ia ł  w  p o g rz e b ie  
c z ło n k a  ro d z in y  lu b  b lisk ie g o  z n a ­
jo m e g o , w y m a g a  z w a ln ia n ia  s ię  z l

b iu r a ,  ze szk ó ł e tc .
B y ło b y  w obec  te g o  b. p o ż ą d a n e , 

a b y  rr m ie s ią c a c h  w io se n n y c h  i 
le tn ic h  o ra z  w c z e sn ą  je s ie n ią  (o d  
1 m a r c a  do 1 p a ź d z ie rn ik a )  p rz e ­
n ie s io n o  p o rę  p o g rz e b ó w  z r e g u ­
ły  n a  g o d z in y  p o p o łu d n io w e .

O becny  zw y cza j p o w o d u je , że 
z w ło k i--n aw e t lu d z ’ z a s łu ż o n y c h , 
o d p ro w a d z a n e  s ą  p rz e z  b . n ie lic z ­
n e  g ro n o , a to  ze w z g lę d u  n a  
n ie o d p o w ie d n ią  p o rę  p o g rz e b u .

POPULARNA PIELGRZYMKA

d o
N A  Z 4 E I  O N E  Ś W I Ą T K I

Pod protektoratem Jego Eks. Ks. Biskupa Dr. O K O N IE W S K IE G O  
V  -  E 6 .V  1 9 3 4  r .  -■

Połączona ze zw iedzaniem : N E A P O L U  P A D W Y  i W E N E C JI.

C e o a  od 7.ł. $ i £ 5 .—
Zapisy przyjmują i informacji udzielają A k cja  K a to lick a  W  P e lp lin ie
W A G O N S -L IT S  C O O K , W a r s z a w a ,  K r a k .  P i z e d m .  42  4 4

lość cow boya’
T O N . -MM 1 WfcłlU YV • i i . * t      f
UCIECHA: „Zalzdw le w czorai”. P- Andi2ej_ Je rz y  W ern tr , 1. 24, w ,
U K JA t „T ancerka  V B  mos A yres” W arszaw ie, s. p A leksand ra  z Kot 

i  rew ja . Jkow sktch  N ew ecka, 1. CU, I

Eksmisje mieszkaniowe
w  m a rc u

W c ą g u  marca liczba wyeksmitowa­
nych za niepłacenie Komornego, zareje­
strowanych w wydziale opieki społecz­
nej zarządu miejskiego, powiększyła 
się o dalsze 95 rodzin, liczących 39S o- 
sób. 39 rodzinom, liczącym 158 osób, 
okazano już dotąd pomoc: 5 rodzin u- 
lohowanc, w schroniskach, a 34 rodziny 
otrzymały zapomogi na wynajęcie miesz 
kari prywatnych.

Ceny w Warszawie
Na czw artek, 5 b. nf., obow iązują 

następujące najwyższe cćny podsta­
wowych artykułów  spożyw czych na 
rynku w arszaw skim : chich pytlowy
— 32 gr., sitkow y i razow y —  24 gr. 
za kg., bulki pszenne —  5 gr., jajka 
świeże —  7 gr. za sztukę, mleko na 
miarę —  25 gr. za litr, słonina —  1 
zl. 90 gr., mięso uboju w arszaw skie­
go : w ołow ina —  1 zl. 50 gr., w ie­
przow ina —  1 zl. 60 gr., cielęciiia —
I zł. 75 gr., mięso uboju zamiejsco­
w ego. wolowir.a —  1 zł. 30 gr., cie­
lęcina 1 zl.—  50 gr., ntaslo deserowe
II gat. —  3 zl. 10 gr., osdkow e —  2 
zt. 65 gr., w szystko za kg. w  sprze­
daży detalicznej.

t JMosjpflia m u u t  |
POLFfAM tl°  siew u: g r°ch Wik-
* ł , Ł Ł L H I I  to rja . M ansdorfsk. wcze-

O d p u s f

W  niedzielę, 8 b. m. Odpust „Sw. 
W incentego Ferreriusza” w kościele 
Św. Jacka (F re ta  10), Msza Św. o 
godz. 7 —  9 i 11-ej Suma z uroczy­
stą procesją i kazaniem. Nieszpory z 
uroczystą procesją _ i kazaniem, o 
godz. 5-ej.

R A D J O
C z w a rte k , d n . 5 k w ie tn ia

16,25 K oncert solistów —  H. Ł -- 
sakiewicz-M olicka (so p r.), T. Łuczaj 
(bas) i K. WiłkomusŁ i (w iol.). Y> .0  
K ącik d la  m ło lz . w iej. 17.30 Czem 
je s t  bank —  Jv. Studentowicz.
-  i 9,05 Słuchów. „K upiec wenecki" 
pg. Szekspira. 20,02 K ró tk i konc 
sym f. — ork. sym f. P . R. p* E 
Zygm ana i M B arów na (fo rt.) . 20,45 
D ziennik wiecz. 20,57 T r. z tea tru  
La Scala w M edjofanie opery Gouno­
da „Romeo i Ju lja " . W  przerw ach: 
I-szej „W izje te a tru  L a  Scala w epo- 
ce V erdiego“ —  E. Żrebowicz, Ii-e j
—  Skrz. poczt tech. i W iad. meteoriCT*T. 
24,00 Koniec aud.

P i ą t e k ,  a n .  6 k w ie tn i a

. 7,00 Pocz. aud. 12,05 P lr ty  (Muz. 
popul.). 15,40 Konc. muz. lekkiej 
orli. salon T. Seredyńskiego ( rr u e , 
Lwi ). 16,40 Przeg iąć wydawn.
16,5-5 Kunc. ehćru  Zw. S trzel. 1 7 j»  
K oncert E s -d u r  M o z a rta  n a  w a k o r -  
nię i fo rtep . —  B. Szulc i J . Lefeld
17.50 R ecita l śpiew. SŁ M illerowej.
17.50 Pogad. roi. 18,00 P ierw iastel 
życiow o-gospodarczy w program ach  
nowego g im nazjun —  St. Bukowski. 
18,30 P l r ty  (N owości z repert. lek ­
k iego). 20,02 Pogad. muz. —- A. Si­
monów na. 20.15 Konc. sym f. ; F il- 
harm . W arsz. —  ork. F ilh . p d. V/ 
B erdiajew a i S. P rokofjew . W  pfog 
w yłącznie u tw ory P roko fjew a: Symi.
III 'Konc. fo r t. I i Sym f. klasyczna.
W przerw ie F elj. li te r .: Cudze chw a­
licie —  Z. K isielew ski. 22,40 ńuz. 
tan . (p ł.). 23,05 Muz. ran. z kaw. 
Goga. 23,30 Koniec aud.

Czas oiln»wić 
prenumeratę n* 

miesiąc kwiecień

uc.-jais.it.: „P ierw sza nu -1 a Y* , ^  D* i  ̂ „vov
>ya” „O statn ia eskapada”* *?an V> cd z /n sk i, 1. 8«, w W arszaw ie: sny (n te robaczeje) po 50 gr. kg., ku- 
.Parada rezerw istów ”. f  V' ^ , . ^ 4  War.szay ie» i kurydzę b. plenną po zł. i'.00, proso

b. plenne i sm aczne po 50 gr. kg. z 
przesyłką. A dresow ać; Maków-Alazo- 
wiecki, skrzynka pocztow a Nr .7.

Kronika sądów?
W y ro k  n a  R ó ż a ń s k ie g o
W A RSZA W A . — W czoraj został 

zakończony przewód sądowy w proce­
sie b. poslu Różańskiego, który, jako 
kierownik urzędu urządzeń rolniczych, 
dopuścił się poważnych nadużyć pie­
niężnych. Różański przebywa w więzie­
niu od dwóch Jat. W yrok na Różań­
skiego zostanie ogłoszony w piątek w 
południe.

6 7 - le tn ia  s trę c z y c ie lk a
W A RSZA W A, — "Znana pod prze­

zwiskiem — R yfka dy K i albo R yfka - 
Krowa, właścicielka lupanaru ua W o­
łyńskiej, 67-lctnia R yfka Lindenbaum, 
wespół ze swym synem Chasklcm sta­
nęła wczoraj przet Sądcnl Apelacyj­
nym.

Linderbaum uprawiała wyzysk dziew­
cząt ulicznych od szeregu lat. Poza­
tem przez czas jakiś utrzymywała ro­
dzaj „szkoły żebraków" i wypożyczanie 
rekwizytów żebraczych m. in. dzieci 
dla proszących o jałmużnę „matek". 
Syn Cbaskiel — prawa ręka matki, do­
pomagał jej w prowadzeniu lupanaru: 
terorem wymuszał posłuch u  pensjonar­
iusz ek.

O pierając się na  przepisach nowego 
kodeksu karnego policja położyła kres 
działalności Lindcnbaumów.

Sąd Okręgowy skazał Ryfkę Linden­
baum na 3 lata w ięzienia, a  Chaskla-na 
4 lata. Sąd Apelacyjny, biorąc pod u- 
wagę sędziwy wiek podsądnej, złagoazil 
jej karę do półtora roku. Chasklowi 
obniżono wymiar kary  do dwóch i pćł 
lat wiezienia.

S k a z a n ie  k o m u n is tó w
W A RSZA W A . — Sąd Okręgowy 

pod przewodnictwem sędziego Lesz­
czyńskiego rozpatrywał wczoraj spra­
wę organizacji komunistycznej, operu­
jącej na terenie robotniczych dzielnic 
W arszawy. Pięciu oskarżonych bronili 
adwokaci Bercnson, Benkicl i Honig- 
will. Oskarżenie wnosi prok. Baccia- 
rclli.

W yrokiem Sądu, Lejba Szneling ska 
zany został na 3 lata wiezienie znany 
działacz komunistyczny, karany _uż po­
przednio trzyletnicm więzieniem Maciej 
M arusiak na 4 lata, Liba Holtz na 2 i 
pół roku, Sylwester Zakrzewski skle­
pikarz, u  którego znaleziono kilkadzie­
siąt ulotek — na rok i żona jego, Eu- 
genja na 6 nńes. z zawieszeniem wy­
konania kary.
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może być ty lko  dziełem  szczęśliwego przypadku
O d s ie d m iu  ty g o d n i s tu  ro z b i t ­

k ó w  z  „ C z e lu sk in a *1 p rz e b y w a  n a  
w ie lk ie j k rz e  lo d o w e j, p ły w a ją c e j  
n a  m o rz u  P o la r n e m  w  o k o lic a c h  
p rz y lą d k a  W a n k a re n . C a ły  ś w ia t  
z n a p ię c ie m  ś le d z i w y s iłk i p o d e j­
m o w an e  d la  u r a to w a n ia  z a ło g i z 
„ C z e lu sk in a " . D o ty c h c z a s  w s z e l­
k ie  p ró b y  r a tu n k u  sp e łz ły  n a  n i- 
czem . D w a  m n ie js z e  ła m a c z e  lo ­
dów , w y s ła n e  n a jp ie r w  n a  r a t u ­
n e k  n ie ty lk o  n ie  m o g ły  d o ­
tr z e ć  do *,jiCzelusKina“ , lecz  sam e  
z n a la z ły  s ię  w  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie . U d z ie le n ie  p o m o cy  d ro g ą  
p o w ie tr z n ą  o k a z a ło  s ię  ró w n ie ż  
w y so ce  u t r u d n io n e .

O b e c n ie  n a  r a tu n e k  ro z b itk o m  
p ły n ie  w ie lk i ła m a c z  lo d ó w  „ K ra -  
s in ‘‘, k tó r y  z d ą ż a  do c ie ś n in y  
B e r in g a . N ie s te ty ,  n ie  m o ż n a  p rz e  
w id z ieć , czy  z d ą ż y  n a  czas.

P rz e d  o d p ły n ię c ie m  n a  s z e ro k ie  
m o rze  „ K ra s in a " ,  o d b y ła  s ię  k o n ­
f e r e n c ja  k o m e n d a n tó w  w y p ra w y  
i s te rn ik ó w , n a  k tó r e j  u c h w a lo n o  
m a r s z r u tę ,  w e d łu g  k tó r e j  p o p ły n ie  
„ K ra s in " .  M a r s z r u ta  o p ra c o w a n a  
b y ła  p rz e z  n a u k o w e g o  n a w ig a to ra  
w y p ra w y , p r o f e s o r a  a k a d e m ji 
m o rsk ie j S a g e la r ic g o .

W  d ro d z e  d o  o b o zu  cz e lu sk i-  
n o w có w , „ K r a s in "  z a tr z y m a  s ię  
ty lk o  w  c z te r e c h  m ie js c a c h , a  m ia  
n o w ic ie  w  p o r ta c h ,  w  k tó r y c h  za-

s ię  z n a jb a r d z ie j  d o św ia d c z o n y c h  
m a ry n a rz y , k tó rz y  ju ż  k i lk a k r o t­
n ie  p o d ró ż o w a li p o  k r a j a c h  p o la r  
n y c h  i K tó rzy  p rz y z w y c z a je n i są  
do w a lk i z ży w io ła m i p ó łn o c y .

D w a  m a łe  s te ró w c e  m a ją  b y ć  
p rz e w ie z io n e  do o k o lic  p rz y lą d k a  
W a n k a re n  I s tn ie j e  s ła b a  n a d z ie ­
ja ,  że m o że  o n e  b ę d ą  m o g ły  p r z y ­
n ie ś ć  p o m o c obozow i ro z b itk ó w .

J e d e n  z d z ie n n ik ó w  b e r l iń s k ic h  
za m ie sz c z a  w y w ia d  z d w om a 
z n a w c a m i k ra jó w  a rk ty c z n y c h , 
d r . K o p p em  i p ro f .  R o b itsc h e n i.

O b a j u c z e n i s ą  z d a n ia , że  ezc- 
lu s k in o w c y  m o g ą  b y ć  u ra to w a n i  
a lb o  p r z y  p o m o cy  w ie lk ie j e k sp e ­
d y c ji  r a tu n k o w e j ,  a lb o  te ż , co 
j e s t  sw eg o  ro d z a ju  s e n s a c ją ,  w ła  
s n y m  w y siłk iem .

Z a rz u c a ją  o n i d o ty c h c z a so w e j 
a k c j i  r a tu n k o w e j b e z p la n o w o ść . 
S k ła d a  s ię  o n a  z p o sz c z e g ó ln y c h  
p ró b , p o d c z a s  g d y  p o w o d zen ie  
m oże d a ć  ty lk o  p la n o w e  s h a rm o -  
n iz o w a n ie  w s z y s tk ic h  m e to d  d z ia  
ła n ia .  P rz e d e w s z y s tk ie m  n a le ż y  
z o rg a n iz o w a ć  b azę  o p e ra c y jn ą  n a  
lą d z ie  s ta ły m , ja k n a jb l i ż e j  m ie j­
sc a  p o b y tu  c z e lu sk in o w c ó w . K ie­
ro w n ic tw o  te j  b a z y  b ę d z ie  m og ło , 
b a d a ją c  w sz e lk ie  o k o lic zn o śc i, 
p rz e d e w sz y s tk ie m  z a ś  w a ru n k i  
m e te o ro lo g ic z n e , p ro w a d z ić  a k c ję  
w  te n  sp o só b , b y  ry zy k o  n ie p o ­
w o d z e n ia  b y ło  ja k n a jm n ie js z e .

w y s ła n y c h  n a  p o m o c  cz e lu sk i-  
n o w co m , j e s t  t a k  m a ła , że  p r z y ­
p u s z c z a ln ie  p a d n ą  o n e  znów  o- 
f i a r ą  n ie p o m y ś ln y c h  w a ru n k ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h . Z a ró w n o  s te -

gu  s ta łe g o  lą d u , co b y ło b y  r a t u n ­
k iem  d la  ro z b itk ó w .

W k o ń c u  rz e c z o z n a w c y  n ie m ie c ­
cy  tw ie r d z ą  iż  b a rd z o  w ie le  z a le ­
ży.: o d  sa m y c h  cze lu sk in o w c ó w .

ro w c e , j a k  i s a m o lo ty , m u s z ą  b y ć  M u sz ą  s ię  c n i  z o r je n to w a ć , k ie d y
p rz y s to s o w a n e  z a ro w n o  do lą d o ­
w a n ia ,  ja l  i do o p u s z c z a n ia  s ę 
n a  w odę .

J e s t  to  k o n ie c z n e  d la  o czy szcza  
n ia  ic h  z lo d u . P r a c a  t a  j e s t  t r u d  
n a  i w y m a g a  dużo  c z a su . K ażd e  
lą d o w a n ie , czy  o p u sz c z a n ie  s ię  
n a  w o d ę , j e s t  p o łą c z o n e  z o lb rz y -

k ra  p rz y b i je  do s ta łe g o  lą d u  
N ie  s ą  t u  w y k lu c z o n e  o m y łk i, 
g d y ż  m o ż n a  w z ią ć  z w a ły  lo d u  za  
lą d  s ta ły .

N a s t r ó j  ro z b itk ó w  m a d u że  z n a ­
czen ie  —  n ie s te ty ,  p rz e z  k o m u n i­
k a ty  r a d io te le g r a f i c z n e  o b u d zo n o  
w n ic h  w ie lk ie  n a d z ie je  b lisk ie g o

m iern  ry z y k ie m . N a  m o rz u  P o la r -  ( r a tu n k u .  N a d z ie ja  t a  o k a z a ła  się
z a w o d n ą , w obec  te g o  is tn ie je  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o , że . ro z b itk o w ie

o p a tr z y  s w  zap asy  w ę g la . P i e r - , B e z p la n o w e  w y s y ła n ie  c o ra z  n o ­
w szy m  z ty c h  p o r tó w  b y ł H o ek  ^-ych  o k rę tó w  i sa m o lo tó w  m u s i
łm n  TTr> 11 o r a rl /-I n.Vo rl "L T -n s in 11 n w r  . .v a n  H o lla n d , d o k ą d  „ K r a s in "  przy­
b y ł 29 m a rc a . Do k a n a łu  P a n a m - 
s-kiego d o p ły n ie  „ K r a s in  d n ia  20 
k w ie tn ia ,  w  S a n  F ra n c is k o  b ę - , 
d z ie  5 m a ja .  C z w a r ty  p o r t  z n a jd u  
je  s-ię ju ż  n a  te r y to r ju m  so w iec - 
k iem , a  m ia n o w ic ie  w  z a to c e  0 - 
p a tr z n o ś c i ,  d o k ą d  „ K ra s in "  m a 
p rz y b y ć  d n ia  21  m a ja . T a m  zn o ­
w u z a o p a trz y  s ię  w  z a p a s y  w ę g la  
i s k ie ru je  s ię  w  s t ro n ę  obozu  
c z e lu sk in o w c ó w . O s ta tn i  e ta p  
p o d ró ż y , p rz e z  m o rze  C zu kock ie  
t r w a ć  b ę d z ie  t r z y  d n i. D la  p r z e ­
b y c ia  c a łe j  d ro g i p o trz e b a  '60 d n i. 
T o  je d n a k  je s t  c z a s  m a k s y m a ln y  
J e s t  m o ż liw e , że d ro g ę  tę  p rze - 
b ę d z ie  „ K r a s in "  w  k ró ts z y m  c z a ­
sie .

P o d ro ż  p o A rro tną  o d b ęd z ie  
„ K ra s m "  p ó łn o c n ą  d ro g ą  m o r­
s k ą , ta k ,  że w ła ś c iw ie  o d b ęd z ie  
p o d ró ż  doclco ła  ś w ia ta .  P o  r a z  
p ie rw s z y  w  d z ie ja c h  ż e g lu g i po ­
la r n e j  „ K r a s in "  m a  w y k o n a ć  p o ­
d ró ż  P ó łn o c n ą  d ro g ą  m o r s k ą  zc 
w sc h o d u  n a  z a c h ó d  („ S y b ir ja -  
kow “ o d b y ł t ę  p o d ró ż  z z ach o d u  
n a  w s c h ó d ) .

„ K r a s in "  w y p o sa ż o n y  j e s t  av 
n a jn o w o c z e ś n ie js z e  u rz ą d z e n ia  
te c h n ic z n e  a  je g o  z a ło g a  s k ł a d a j
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się  z a k o ń czy ć  n ie p o w o d z e n ie m . 
S p ra w n o ś ć  d w ó ch  s te ro w c ó w ,

n e m  m a m y  do c z y n ie n ia  a lo o  z 
p o w ie rz c h n ią  w ody , a lb o  z o lb rz y  
m iern i k ra m i, a lb o  te ż  z o lb rz y -  
m iern i z w a ła m i lo d u .

W  ty c h  w a r u n k a c h  o b a j z n a w ­
cy  tw ie rd z ą , że  u r a to w a n ie  ro z b i t  
ków  z „ C z e lu s k in a "  m oże  b y ć  t y l ­
ko d z ie łe m  sz c z ę ś liw e g o  p rz y p a d  
ku- T a f la  lo d o w a , n a  k tó r e j  z n a j ­
d u je  s ię  obóz c z e lu sk in o w c ó w , 
b ę d z ie  szybko  t a j a ć  z n a d e j  
śc iem  c ie p le js z y c h  d n i.  B a rd z o  
r u n k u  p rz e s u w a  s ię  o n a . G rozę  
t r u d n o  j e s t  u s ta l ić ,  w  ja k im  k ie - 
s y tu a e j i  p o w ię k sz a  f a k t ,  że  s p o ­
w o d u  b ra k u  b a t e r j i  ro z b itk o w ie  
n ie  bęcią m o g li ju ż  w k ró tc e  n a ­
d a w a ć  k o m u n ik a tó w  o sw em  p o ­
ło ż e n iu .

N a  t e r e n ie  m o rz a  P o la rn e g o  
z d a rz a  s ię  c zę s to , żc k ry  lodow e,

p o p a d n ą  w  z u p e łn ą  d e p re s ję .
T rz e b a  m ie ć  d u ż ą  o d w ag ę , b y  

ro z b itk o m  n a k a z a ć  ry z y k o w n ą  w ę 
d ró w k ę  po  k r a c h  lo d o w y ch  d la  
d o jś c ia  do s ta łe g o  lą d u . J e s t  j e d ­
n a k  fa k te m , . że w ła ś n ie  t ą  d ro g ą  
u ra to w a ło  s ię  'w i e lu  u c z e s tn ik ó w  
e k sp e d y c y j p o la rn y c h .

T r z e d  k r a t k a m i

T r a g i c z n a  m i ł o ś ć .

Życic kob ie ty  m eżrozuin ianej je s t | p ę ta  n iedoli i  nazaw sze połączyć się 
gehenną. Tę go rzk ą  p raw dę dobrze z w ybrańcem , p an i G enow efa spako-
znała  p . Genowefą. K -w a, k tó re j mąż 
n ie ty lko  n ie  rozum iał duchowo, ale 
b y ł . w . do d a tk u  m otorniczym  tra m ­
w ajów  m iejsk ich  n a  lin ji . n r . 10. A 
w iadom o: cóż to  za m ąż, k tórem u 
ustaw ow o zab ran ia  się rozm aw iać z 
p asażera iir . J a k  sie człowiek w p ra ­
wi w  m ilczenie, to  późn ie j hakam i 
nic z n iego w yciągnąć nic m ożna.

Oprócz tego, żo p  R  k  by ł m oto r­
niczym  n a  lin ji n r . 10 i m rukiem  
zakam ieniałym  —  lubił jeszcze po­
ciągnąć z butelk i, a  zawsze w  to ­
w arzystw ie. W  rezu ltac ie , w szystko 
razem  w ziąw szy, p an a  K a sp ra  nigdy 
w domu n ic  było.

D ługi czas c ie rp ia ła  pan i Genowe­
fa w sam otności, k iedyś jed n ak  po­
znała  m łodego m on tera  z sąsiedniej 
fab ryk i. B ył lo  ta k  in te resu jący  w 
rozmowio człowiek, że zan iedbana 
żena zakoaliała się. w  nim  po  uszy. 
B yła to  jed n ak  miłość trag iczna .

Clieąc bowiem osta teczn ie  zerw ać

w ała garderobę, w y ję ła  książeczkę 
PK O  n a  170 złotych, odśw iętny  ze­
g arek  m ęża szczerozłoty „dub le" z 
dew izką „m asyw ", p ierścionek z n ic- 
bieskicni oczkiem (przez te n  czas 
ukochany m onter pakow ał pościel), 
s reb rn ą  branso letkę , p araso l z kaczą 
głow ą i p a te fo n  (zadziw iająca rzecz, 
iż żony, uciekające od mężów, n igdv  
nie zapom ną o p a te fo n ie ).

W  te j chwili w szedł do izby  m ąż. 
Zobaczy wszy patefon. w  rękach  żo­
ny, w lot spostrzegł, co się święci. 
W  m gnieniu  oka i ponurem  m ilcze­
n iu  oporządził m on tera , po tem  zaś 
zab ra ł się do żony, n a ru sza jąc  p rzy ­
tem  spokój publiczny- w m ierze k a ­
ra lne j.

G dyby nie św iadkow ie, k tó rzy  nic 
staw ili się n a  rozpraw ę, byłby- p rze­
g ra ł wezora i proces w I  iblo G rodz­
kiej. D zięki jed n ak  te j okoliczności, 
sędzia odroczył n araz ie  spraw ę,

V ery .

Ser, razowiec i ryby
oto najtańsze i najpożyw niejsze jecteenle

Z d ro w e  i ta n ie  p o ż y w ie n ie  j e s t  
n ie z m ie rn ie  w a ż n y m  e le m e n te m , 
z w ła sz c z a  w  d z is ie js z y c h  c z a sa c h , 
k ie d y  n ę d z a  s t a ł a  się. z jaw -isk iem  
p o w sz e e h n e m . R o d z in y , k tó re  d aw  

p ę d z o n e  s ą  p rą d a m i p rz e z  se tk i n ie j n ie  o sz c z e d a ły  n a  pożyw ie- 
k ilo m e tró w . O tó ż  m oże s ię  tu  z d a  n iu , zm u sz o n e  s ą  o b e c n ie  do te -  
rz y ć , że t a k a  k r a  p rz y b i je  do b rz e  go w a ru n k a m i ż y c ia . Z a g a d n ie n ie

Samochód pancerny na pustyni

re fo rm y  b u d ż e tu  d o m ow ego , p r z e ­
p ro w a d z o n e j w  te n  sp o só b , iżby 
r:a te m  n ie  u c ie rp ia ło  z d ro w ie , 
s t a je  s ię  r z e c z ą  n ie z w y k le  w a ż n ą  
i a k tu a ln ą .

S p ra w ą  t ą  z a ję ła  s ię  s e k c ja  h i ­
g je n y  L ig i N a ro d ó w  i, po  sz c z e g ó ­
ło w y c h  s tu d ja c h  n a d  ja d ło s p i s a ­
m i o ra z  w a r to ś c ia m i o dżyw czem i 
p ro d u k tó w , spraw -ę tę  u ję ła  w 
d z ie s ię ć  z a s a d n ic z y c h  p u n k tó w , 
m a ją c y c h  s ta n o w ić  w y ty c z n e  d la  
ty c h  ro d z in , k tó r e  n ie  m o g ą  zb y t 
w ie le  w> d a w a ć  n a  pożyA cienie.

1) P o ż y w ie n ie , w  k tó re m  p rz e ­
w aża  c h le b , k a r to f le  i m a r g a r y n a  
lu b  tłu szcz  w ie p rz o w y , n a le ż y  u- 
z u p e łn ia ć  o b fic ie  m le k ie m  i s e ­
rem , k tó r e  z a w ie ra ją  p o ln o w a rto -

P rz e d łu ż P n ie

Paktów o nieagresji

W ojska angielsk ie w  A denie (pó łnocna A rab ja ) u rząaz iły  ćwiczenia sam ochodów
ste j pustyn i.

pancernych  w kam ieni-

M O SK W A , 1.1. Dziś w  K oniisnr- 
,jn.<?i.e S praw  , Z agranicznych odbyło 
się podpisan ie  pro tokułów  o p rzed łu ­
żeniu pak tów  n ieagresji, zaw artych  
m iędzy S o w n tam i a  .lfstonją, Ło­
tw a i L itw ą.

Po podpisan iu  zab ra ł głos korni- i '1 °SCL

śe io w e  b ia łk o , o ra z  św ieżem i j a ­
rz y n a m i, a b y  z a p e w n ić  o rg a n iz ­
m ow i d o s ta te c z n ą  ilo ś ć  w a p n a  i 
in n y c h  so li m in e ra ln y c h , o ra z  w i­
ta m in y  p rz e c iw s z L o rb u to w e j.

2 ) W  e o d z ie n n e m  pożync ien iu  
n ie  p o w in n o  b ra k n ą ć  g ru b o  m ie ­
lo n eg o  zboża , czy  to  av p o s ta c i  
c h le b a  ra z o w e g o , czy  te ż  p o tr a w  
z m ą k i ra z o w e j.

3 ) D o ra s ta ją c e  d z iec i, m a tk i, 
o ę d ą e e  w c iąży , o ra z  k o b ie ty  k a r ­
m iące , p o w in n y  o trz y m y w a ć  zw ięk  
sz o n ą  r a c ję  m le k a , p r z y n a jm n ie j  
l i t r  lu b  w ię c e j d z ie n n ie .

4 ) M leko  z b ie r a n e  j e s t  ta ń sz o , 
n iż  m lek o  p e łn e , i ja k o  ta k ie  z a ­
w ie ra  w ię c e j w a r to ś c io w y c h  cze 
śc i o d ży w czy ch , z w y ją tk ie m  
tłu sz c z u , o ra z  w ita m in y  w z ro s tu  
i p rz e e iw k rz y w ic z e j, k tó ry c h  b r a k  
m o żn a  u z u p e łn ić  w  in n y  sposób . 
M leko z b ie r a n e  j e s t  p rz e to  ekono- 
m ic z n ie jsz y m  ś ro d k ie m  sp o ży w ­
czym .

5 ) S e ry  s ą  n a j ta ń s z e m  ź ró d łe m  
b ia łk a  z w ie rzęceg o  so li m in e r a l ­
n y ch , p o w in n y  b y e -p rz e to  o u łic ic  
re p re z e n to w a n e  w  pożyw ieninr<

6 ) J e ś l i  k to ś  n ie  j a d a  z u n e ln ic  
m a s ła , lu b  używ a go  av m a le j

p o w in ie n  o trz y m y w a ć
sarz  Litw inow , k tó ry  w swem prze- j z w ie d z o n ą  ilo ść  z ie lo n y c h  ja r z y n  
m ów ieniu zaznaczył, .żc p rzed łużan ie  * m a rc h w i, k tó r a  zaw ic i a w iła m i-
pak tów  tych  dałoby się. piorównać w 
żyeiu pryw utnom  z ykupyw anieni 
weksh p rzed  term inem .

4 )

S Y N O W I E
( P o w i e ś ć

f  —  N o cóż, je s te ś  t a k  sam o  Avątła i b la d a ,  ; a k  d a w ­
n ie j .  N ic  s ię  n ie  z m ie n iła ś . N ie  w iem , co W a n g  L u n g  
AA-idział w  to b ie ...

P o c ie sz y ło  j ą  to , że K w ia t G ru sz y  b y ła  t a k  d ro b n a  
i b e z b a rw n a  i p o z b a w io n a  w sz e lk ie j u ro d y .

A  K w ia t G ru sz y  s t a ł a  p rz y  t r u m n ie  z g ło w ą  s p u s z ­
czo n ą  i t r w a ła  av m ilc z e n iu , a le  s e r c e  je j  p rz e p e łn ia ła :  
n ie n a w iś ć  i o d ra z a . W s ty d  j e j  b y ło , że j e s t  t a k  z ła  i że 
m oże do te g o  s to p n ia  n ie n a w id z ie ć  s w ą  d a w n ą  p a n ią  —  
n a to m ia s t  L o to s  n ie  b y ła  z d o ln a  do s i ln y c h , a  tr w a ły c h  
u czu ć , w ięc  n a p a rz y w s z y  s ię  do s y ta  K w ia tu  G ru szy , 
s p o jrz a ła  n a  t r u m n ę  i m r u k n ę ła :

—  Ł a d n y  g ro s z  z a p ła c i l i  za n ią  sy n o w ie  W a n g a .
M ów iąc  to  p o d n io s ła  s ię  c iężko  i do tk n ed a  d rz e w a .
K w ia t G ru sz y  n ie  m o g ła  z n ie ść  te g o  n ie d e l ik a tn e g o

dotyTk a m a  tru m n y , k tó r e j  ta k  tk ln v ie  s t r z e g ła ,  w ię c  k rz y ­
k n ę ła  p o p ę d liw ie :

—  N ie  d o ty k a j.. .  —  I  z a c is n ę ia  d ro b n e  p ią s tk i  n a  
p ie r s ia c h .

L o to s, p a r s k n ę ła  śm ie c h e m .
—  C o?  je s z c z e  t a k  go k o c h a s z ?  —  z a w o ła ła , śm ie ją c  

s ię  w z g a rd liw ie .  Z now u  u s ia d ła  n a  k rz e ś le , p r z y g lą d a ją c  
s ię  p ło n ą c y m  św ieco m , a le  ry c h ło  ^znudziło  j ą  to , w ięc  
w y sz ła  n a  p o d w ó rze . N a g le  d o s t rz e g ła  niem ów  ę, w y g rz e ­
w a ją c ą  s ię  n a  s ło ń c u .

—  P a t r z c ie  - no ... T o  s tw o rz e n ie  je s z c z e  ż y je ! ... —  — N ie c h  p a n i  le p ie j  z o s ta w i n ie b o sz c z y k a  w  sp o k o ju
k rz y k n ę ła . ,.t j,i d o b rz e  o n im  m ów i, d o pók i le ży  w t r u m n ie .

’ K w ia t G ru sz y  p o d b ie g ła  do n iem o w y  i s t a n ę ła  o bok |- ' T y lk o  K w ia t G ru sz y  n icze g o  s ię  n ie  o b a w ia ła  i ży ła  
n ie j , z t r u d e m -o p a n o w u ją c  g n ie w , a  g d j L o to s  o d d a li ła  sam o tn ie , w- to w a rz y s tw ie  z m a r łe g o  W a n g a . .Jed y n ie  n a
s ię  w z ię ła  c h u s tk ę  i k i lk a k ro tn ie  A vytarła m ie js c e  n a  w id o k  żo łto  u b ra n y c h  k a p ła n ó w  w s ta w a ła  ze sw eg o

m ie js c a  i o d c h o d z iła  do izd eb k i, s k ą d  p rz y s łu c h iw a ła  
s ię  ż a ło b n y m  p ie n io m  i w a rc z e n iu  b ęb n ó w .

M od ły  k a p ła n ó w  m ia ły  w yzv -o lie  z ie m sk ie  d u c h y  n ie ­
b o szczy k a . Co ty d z ie ń  g łó w n y  k a p ła n  sz e d ł do sy i.o w  
W a n g  L u n g a  i m ó w ił:
... —  .Zmów je d e n  d u c h  w y sz e d ł z  n ie g o .

Z a  k a ż d y m  ra z e m  sy n o w ie  n a g ra d z a l i  k a p ła n a  b r z ę ­
c z ą c ą  m o n e tą .

T a k  m ija ły  d n i i z b liż a ł s ię  d z ie ń  p o g rz e b u .
C a łe  m ia s to  w ie d z ia ło , k tó ry  to  d z ie ń  z o s ta ł w y zn a ­

czo n y  p rz e z  ró ż d ż k a rz a , to te ż , g d y  n a d e s z ła  c h w ila  p o ­
g rz e b u , m a tk i p r z y n a g la ły  od  r a n a  d z ie c i, a b y  n ie  m a ­
ru d z i ły  p rz y  r a n n y m  p o s iłk u , je ż e l i  c h c ą  p rz y jrz e ć  s ię  
w id o w isk u . R o ln ic y  p rz e r w a l i  ro b o tę  w  p o la c h , w  sk le ­
p a c h  z a ś  i w a r s z ta ta c h  su b je k c i i t e r m in a to r z y  p rz e ­
m yśl iw al i n a d  tem , ja k b y  s ię  u lo k o w ać , a b y  m óe zo b a­
czyć  p rz e c ią g a ją c y  p o c h ó d  ż a ło b n y . W  c a łe j b o w iem  
o k o licy  z n a n o  i sz a n o w a n o  W a n g  L u n g a  i k a ż d y  w ie ­
d z ia ł, że  b y ł o n  n ie g d y ś  u b o g im  c h ło p e m  i że s ię  w zb o ­
g a c i!  p r a c ą ,  n a b y ł dom  i z o s ta w ił  m a ją te k  sy n o m . T o te ż  
k a ż d y  n ę d z a rz  p r a g n ą ł  zobaczy ć p o g rz e b , by ło  to  b o w iem  
rz e c z ą  g o d n ą  z a s ta n o w ie n ia ,  że c z ło w ie k  ta k s a m o , ja k  
on , u b o g i i m iz e rn y , u m a r ł  ja k o  b o g a c z . M yśl t a  n a p a ­
w a ła  b ie d a k ó w  ta je m n ą  n a d z ie ją .  B o g acze  z a ś  p r a g n ę l i  
ró w n ie ż  p rz y j r z e ć  s ię  u ro c z y s to śc io m  ża ło b n y m , ja k o  że 
w ie d z ie li, iż  W a n g  L u n g  z o s ta w ił  b o g a ty c h  sy n ó w . W y ­
p a d a ło  AYięc z ło ży  : lio łd  t a k  czc ig o d n e m u  n ieb o szczy - 
k o w i.

(D . c. n .) .

t r u m n ie  W a n g  L u n g a , g d z ie  sp o c z ę ła  r ę k a  L o to s , n ie ­
m o w ie  z a ś .  d a ta  t r o c h ę  s ło d k ie g o  c ia s ta ,  a  n iem o w a  za  
c z ę ła  j e  z a ja d a ć , w y d a ją c  ra d o s n e  o k rzy k i. K w ia t G ruszy] 
p rz y g lą d a ła  s ię  je j  p rz e z  c h w ilę  ze s m u tk ie m , w re sz c ie  
s z e p n ę ła :

—  T y  je s te ś  w sz y s tk ie m , co m i p o z o s ta ło  p c  je d y n y m  
cz ło w iek u , k tó r y  b y ł d la  m n ie  d o b ry  i w id z ia ł  w e ru iie  
w ięce j, a n iż e li  n ie w o ln ic ę . —  L ecz  n ie m o w a  n ie  ro z u ­
m ia ła , co s ię  do n ie j  m ów i i d a le j ja d ł a  sw o je  c ia s tk o .

K w ia t G ru sz y  c z e k a ła  d n ia  p o g rzeb u  aa- c is z y  i s a ­
m o tn o śc i. W  dom u b y ło  c ic h o  z A vyjątkiem  g o d z in ; k ie d y  
ro z b rz m ie w a ł on śp ie w e m  k a p ła n ó w . N a w e t sy n o w ie  
W a n g a  n ie  z b liż a li s ię  do t r u m n y  o jc a , ch y b a , że* m u s ie li  
sp e łn ić  k tó r y ś  z p rz e p iso w y c h  o b rzęd ó w . W sz y sc y  do ­
m o w n icy  c z u li s ię  ja k o ś  n ie s w o jo . L ęk  b u d z iły  .w n ic h  
d u c h y , k tó re  o ta c z a ją  n ie b o sz c z y k a . W a n g  L u n g  by ł 
c z ło w ie k iem  s i ln y m  i p e łn y m  ż y c ia , n ie  m o ż n a  v  ięc  by ło  
sp o d z ie w a ć  s ię , a b y  je g o  s ie d e m  d u ch ó w  ry c h ło  go  o p u ś ­
c iło . I  w  rz e c z y  s a m e j n ie  u c z y n iły  te g o , a  dom  zd aw ał 
s ię  b y ć  p e łe n  d z iw n y c h  szm eró w  i h a ła s ó w . S łu ż ą c e  opo 
w ia d a ły . że n ie r a z  n o c ą  c z u ją , j a k  je  o w iew a  z im ne 
tc h n ie n ie  w ia t r u ,  c z a sa m i zn ó w  s ły s z ą  p so tn e  K o ła tan ie  
do o k ie n n ic . K u c h a rz o w i „ c o ś"  Avyrwalo g a rn e k  z rę k i, 
to  znów  s łu ż ą c a , p o d a ją c  d zb an , u p u ś c i ła  go  n a  z iem ie .

S łu c h a ją c  z w ie rz e ń  s łu ż b y  sy n o w ie  W a n g a  i ich  żo n y  
w y śm ie w a li s ię  z p ro s ta c z k ó w , a le  im  ró w n ie ż  b y ło  n ie ­
sw o jo . L o to s , w y s łu c h a w s z y  o p o w ia d a ń  o s t r a c h a c h ,  za - 
w o ła ła :

—  W a n g  b y ł z a w sze  s ta ry m  u p a rc iu c h e m ...
A le  K u -K u  o d p a r ła :

nę  w z ro s tu .
7 )  Z a m ia s t  ZAryczajncj m a r g a ­

ry n y  lu b  t łu s z c z u  A vieprzow ego 
p o w in n o  się. używać margaryny, 
zawierającej witaminy. (U  nas 
niestety nie A vytw arza się takiej 
margaryny).

8 ) T łu s te  ry b y , szczeg ó ln ie  ś le ­
dz ie , s ą  ta n ie m  ź ró d łe m  Avarto- 
śc io w y ch  s k ła d n ik ó w  p o ż y w ie n ia , 
n a le ż y  je  p rz e to  c z ę śc ie j ja d a ć .

9 ) M ię śn ie  s ą  m n ie j  w a r to ś c io -  
w ym  ś ro d k ie m  od ży w czy m , n iż  
g ru c z o ły  (w ą tr o b a ,  ś le d z io n a , n e r ­
k i)  i k re w . L e p ie j j e s t  w ię c  k u ­
pow ać  k is z k i w ą tro b ia n e  i k rw a ­
w e, n iż  m ięso , bo  s ą  o n e  n ie ty lk o  
ta ń s z e , a le  i p o ż y w n ie js z e .

10) N ie m o w lę ta  i m a łe  d z iec i 
p o w in n y  k o n ie c z n ie  o trz y m y w a ć , 
o p ró cz  z w y c z a jn e g o  p o ż y w ie n ia , 
t r a n ,  k tó r y  z a w ie ra  n ie z b ę d n ą  d la  
n ic h  \v i ta rn in ę  w z ro s tu  i Acitam i- 
n ę  p rz e c iw k r z j  w iczą .

B ez te g o  d o d a tk u  n ie  m o żn a  n a ­
pew n o  u c h ro n ić  d z iec i p rz e d  g r o ­
ż ą c ą  im  k rz y w ic ą .

T o s ą  o g ó ln e  z a s a d y  o d ż y w ia ­
n ia  s ię  w  n a j ta ń s z y  sp o só b , a le  
bez u sz c z e rb k u  d la  z d ro w ia . —  
O czy w iśc ie , je ś l i  k to  m oże, le p ie j 
n ie c h  u ży w a  m a s ła  z a m ia s t  m ar>  
g a ry n y , m le k a  p e łn e g o , zam iast 
z b ie ra n e g o  i t .  p .

R  V  W  % r
śledzie, drób najtaniej 

„SPÓŁKA RYBAKÓW”, HOŻA 44. 
tel. 8-95-11. Instytucjom, zakładom 
gastronom icznym  odpowiedni m bat

resan tów  codziennie z w y ją tk iem at 22. Telefon: 545 80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakcji p rzy jm uje  tnte- 
R ED A K C JA : W arszaw a, Nowy Swi niedziel i św iąt w godz. 11 — 12.
A D M IN IST R A C JA : W ars aw a, Zgoua 1. T elefony: A dm inistracja  i Z arząd  C91-64. P ren u m era ta  691-66. 

W ydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztow a 745. A dres te leg raficzny  — A B C  W arszaw a. K onto 
P . K. O. N r. 13550.

PR Z E D ST A W IC IE L ST W A : Kalisz, A leja  Józefiny  11, tel. 209; Piotrków T rybunalski, Słowackiego 9, te i. 59; 
W łocławek, C yganka 26, tel. 136.

PR E N U M E R A T A : m iejscow a (z odnoszeniem  do dom u) i zam iejscow a — zł. 4.50 m iesięcznie. Konto Cze­
kowe P. K. O. N r. 13550.

• za mie)Ece wycokouci 1 milimetra przez szerokość jedne, szpat 
. . , , ^  ^  ina wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł„

w tekacie (wśród artykułów) 70 gr., w reklamach (wśiód ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
„ś gr‘ r7 °tatkl reklamowe -  1 at. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. Nekrologia po 
30 gr. Drob po 20 gr. z." wyraz, jlnże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N .) t a komun.katy specjalne cyfrą

(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Wydział ogłoszę* Zgoda 1. teL 691- 56 — biuro czynne od godz. 9 ras. do 6 wiecz.

Kierownik: Tadehsz UcieszyńskL

R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y : Jó z e f  M atu szczyk . . Druk. Literacka S. «  o, W in iA W a, Mowy Świat 22, teł. 545-80 (cen tra la ), W ydawca: M AZO W IE CKA SPÓ ŁKA JKYDAW NICZA
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